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Wyłączne' zastępstwo 
na zachodnią Europę

M. DUKES, Następcy
^^U/IEDEN i. -  U/otlzete 16.

n ie  p o z o s t a w i a n e  lu k i  i boczne drogi ,  
czy ś c i e ż y n k ’

J e sz cze  więce j ich z n a j d z i e m y  w  a r t y 
k ul e  c h rze śc i ja n  oko - d e m o k r a t y c z n e g o  
o r g a n u  „Ryta,$‘‘ z d n ia  23 s i e rp n ia ,  w 
k t ó r y m  o m a w i a  się szeroko  s t o su n e k  
Izftwy do n iem ieck iego  „ D r a n g  na ch  
OstekiN „ R y t a s “ zaezyna  od s t w i e r d z e 
n ia  f a k t u ,  ze N i e m c y  ry ch le j ,  aniżel i  
m o ż n a  było ocz ek iw ać  o d z y s k u j ą  sw o je  
znaczenie  m o c a r s t w o w e  w E u r o p i e ,  eko 
nomi czna  zaś ich p o t ę g a  rośn ie  z dn ia  
na  dz ień.  R a z e m  z t ą  r e g e n e r a c j ą  w r a c a  
ę j śn ien ie  n i em ieck ie  ku wsc hod owi ,  p r z y  
czem L i t w a  n a b i e r a  d la  N ie m ie c  w a r t o 
ści szczególne.,  j ako  g ł ó w n y  p u n k t  o p a r 
cia d la  te j  w z n a w i a n e j  ok sp a n z j i  wseho- 
nioj.  N a dzi e je ,  że L i t w a  p o s łu ż y  im do 
tego  celu, o p i e r a j ą  N i e m c y  n a  p o g l ą 
dzie,  j a k o b y  L :fw a  by ła  ca łkowic ie  od 
Nie ty iec  gos po da rc zo  za leżną ,  p o n ie w a ż  
t y lk o  N i e m c y  są  k o n s u m e n t e m  j e j  ro l 
n iczego e k s p o r tu .

O r g a n  l i t e w sk i  w  s lowaęh  b a r d z o  e- 
nerg iez l tych  o strzega  N iem cy , a b y  nie 
n a d u ż y w a ł y  sw ego s t a n o w i s k a  gospo  
da re zego  wobec L i t w y  i n ie  czyn i ły  z 
n iego  ś r o d k a  po l i ty c z n e g o  w y m u s z e n i a , ‘ 
p o n i e w a ż  o s i ą g n ą  w ton sposób  s k u tk i  
wręcz  przeoiwme od za m ie rzo n y ch .  Li 
t w a  zgw ałc ić  się  n ie da i p ę t l i c y  za leż
ności  g o s p o d a r c z e j  od N i e n r e c  na  szyi  
nosić. ile będz ie .  W p r a w d z i e ,  obecnie 
jeszcze  i s t o tn ie  73 proc .  e k s p o r t u  l i t e w 
sk ie go  idzie do Niemie c ,  a le  w  m i a r ę  
po d n o s z e n ia  się ja kośc i  p r o d u k t  .1 l i t e w 
skiej  będzie  ona  z n a j d o w a ł a  co raz  szer 
szy  z b y t  t a k ż e  po za  N iem cam i .  G d y  zaś 
L i t w a  u z y s k a  t a k ż e  inne poza N iem ca 
mi drogi lądow e dla sw ego  w yw ozu , to 
ta  j e j  za leżność  od N ie m iec  jeszcze  b a r 
dz ie j  się zm ni e j szy .  „ S zczegó ln ie j po u- 
regu low an iu  stosu n k ów  sw y ch  z P o lsk ą  
ek sp ort litew sk i zysk a łb y  now e i bardzo  
dogodne d o stęp y  do rynków  eu rop ej

skich , nie będąc zm Uszonym  zab iegać o 
w zg lęd y  N iem iec“. .

Y\ ięc  po ra z  p i e r w s z y  —  z d a j e  się —  
w  p r a s i e  l i t e w s k ie j  w y p o w i e d z i a n o  
myś l  r o z u m n ą  i o czyw is t ą ,  że „ u r e g u l o 
w a n i e  s to s u n k ó w  z P o l s k ą '1 j e s t  w a r u n 
k i em  w y z w o l e n i a  się z pod  n a c i s k u  go 
s p o d a rc z e g o  n iem iec kie go .  „ R y t a s "  n ie  
zamu.je się w p r a w d z i e  bl iże j  sp oso bem  
tego  „ u r e g u l o w a n i a " ,  lecz rzuca  j e  t y l 
ko j a k o  g ro źb ę  pod  a d re s e m  N,omieć .  —  
' l e  i l en  f a k t  m a  sw o je  znaczenie ,  d o w o 
dzi bo w ie m ,  że p r a s a  l i t e w sk a  z a e z y n a  
do r e p e r t u a r u  a r g u m e n tó w '  w sw oic h  
r o z p r a w a c h  z in n y m i  s ą s i a d a m i  w p r o 
w a d z a ć  ta kż e  u regu low an ie  stosunków  
z P o lsk ą , jako m ożliw ość realną. J e s z 
cze nie,dawno nic p o d o b n e g o  n ie  było do  
p o m y ś l e n i a  ze s t r o n y  p r a s y  l i tewsl ie. j .

P o w o l i  L i t w i n i  uczą się n ie  z a t r z a s k i 
w a ć  za sobą dr zw i ,  lecz z a m y k a ć  je  l ek
ko lub n a w e t  zgoła  — j a k  v idz ie l iSmy w  
o s t a t n i m  a r t y k u l e  „ L i r t u v y “ — nie  do 
m ykać .  W ob ec  n is k ie go  po z io m u  pol i 
ty c z n e g o  m a s y  l i t ew sk ie j  z j e d n e j  s t r o 
n y  i s i lnego  z a g a l o p o w a n i a  się w k ie 
r u n k u  b ezw zg lę dne j  a n t ip o l sk o śc i  z 
u rwgie j ,  — j u ż  ta  s a m a  z m i a n a  t o n u  o- 
z n aeza  n i e w ą t p l i w i e  znaczny  p o s t ę n  w  
d o j i z e w a n i u  m y ś l e n i a  p o l i ty czne go  w  
K o w n ie .

Oczywiśc ie  b y ł o b y  b ł ę d e m  p r z e c e n ia ć  
o b j a w y  tego  p o s t ę p u  i sądzić,  że L i t w a  
je s t  j u ż  g o t o w ą  do rea l i s tycznego-  t r a 
k t o w a n i a  p r o b l e m u  sw ego ' s t o s u n k u  do  
Polsk i .  N i e m n i e j s z y m  j e d n a k  b łę de m  
b y ło by  przoocznć  i n i e d o c e n i a ć - t y c h  o- 
b j a w ó w ,  k t ó r e  w  k a ż d y m  raz ie  ś w i a d 
czą, że n a  t y m  n a j b a r d z i e j  do ty c h c z a s  
m a r t w y m  s w y m  p u nkci e ,  p o l i t y c z n a  
my ś l  l i t e w s k a  z aczyn a  o k a z y w a ć  p e w n ą  
a k t y w n o ś ć  i p r z e ł a m y w a ć  o p ó r  d o t y c h 
czasow ego d o g m a t u  negac i i  r ó w n i e  tę 
pe j  po d  w zg lę d em  t e o r e t y c z n y m  j a k  
n ie re a ln e j  pod  wzgl ędom  ży c iowym .

„ E  p u r  si m u o v e ! “ — fs-i).

Krwawe zajście w poselstwie iowleckiem
w Warszawie.

W arszaw a, 3 września. ( P \ T )  W czoraj 1 ry w związku z odmową w izy  powrotnej do 
o godz. 11 przed poJudnim zgłosił sie do p o - 1 Rosji w szczą ł awantury z .rożnym i, dobył 
sulstwa sowieckiego w  W arszawie nieustalo- noża i rzucił się na jednego z w oźnych, który  
nego jeszcze nazw iska  emigrant rosyjski,, któ- j w  samobronie strzelił do napastnika i położył

Litwa w®I
K rak ów , 3 w rześn i a .

S p r a w a  da ls zego  r o z w o ju  s t o s u n k ó w  
poLsko- l i tewskch  z ró ż n y c h  p o w o d ó w  
z y s k a ł a  w  o s ta tn ic h  czasach  n a  a k t u a l 
nośc i  z a r ó w n o  w  p r a s i e  po lsk ie j ,  j a k  
z a  g r a n i c ą ,  gdz ie  m a j ą  p o w o d y  i n t e r e 
s o w a ć  się tom z a g a d n i e n i e m  biiże.j.

D l a  n a s t a w i e n i a  po lsk ie j  o p in j i  p u 
b l iczne j  w te j  s p r a w ie ,  c h a r a k t e r y s t y e z  
n y m  jest  p e w ie n  o p t y m i z m  i w ia r a ,  że 
p a r a d o k s a l n y  obecny  s t o s u n e k  Polsk:  i 
L i t w y  w  n i e d a le k i e j  j u ż  przysz łośc i  u l e 
g n i e  j a k i e j ś  z m ia n ie  n a  lepsze.

Że po  s t r o n i e  l i t ew sk ie j  m y ś l  publ icz  
n a  t a k  s am o i n t e n s y w n i e  w i r u j e  dokoła  
te go  p ro b le m u ,  d o g o d z i  p r a s a  l i t ew sk a  
r ó ż n y c h  (kierunków, k t ó r a  s p r a w ę  s to 
s u n k u  L i t w y  do  P o ls k i  o m a w i a  obecnie 
t a k ż e  b a r d z o  w y d a t n i e .  Opin. ja l i t e w sk a  
j e d n a k  s k o n s o l i d o w a n ą  nie je s t .  G d y  
j e d n e  o r g a n y  t r w a j ą  n a  do tyc hczaso-  
w e m  d o g m a t y c z n e m  s t a n o w i s k u ,  że bez 
oddania L itw ie  W iln a  ni e  m a  m o w y  o 
ja k i e j k o l w i e k  p o p r a w i e  s t o s u n k ó w  z 
P o l s k ą ,  to in n e  s n u j ą  swe r o z w a ż a n m  
W skal i  nieco szersze j ,  u w z g lę d n ia j ; i c  w 
n i c h  także  k w e s t j ę  da l szego  s t o s u n k u  
do N iem ie c  ,ale i one t a k ż e  j a s n y c h  i 
śm ia ły c h  w n io s k ó w  z w ła s n y c h  rozwa 
z a ń  n ie  w y s n u w a j ą .  A lb o  wr,ęc jost  to 
s p e ę j a l n a  t a k t y k a  b i u r a  p r a s o w e g o  p r z y  
k o w i e ń s k i e m  m i n i s t e r s t w i e  spraw'  za 
g r a n i c z n y c h ,  p o l e g a j ą c a  n a  a k c e n t o w a 
n i u  Twardości ,  ł a g o d z o n e j  —  n i e d o m ó 
w i e n i a m i  w zakjresie sk łonność  do j a 
k ie g o ś  k o m p r o m i s u ,  albo też  i s t o tn i e  li 
t e w s k a  m y ś l  p o l i t y c z n a  n i e  wTyżłobi ła  
sobie jeszcze  nowwch a dość  p e w n y c h  
d r ó g  w' te j  n i e w ą t p l i w i e  t r u d n e j  d la  n i e j  
mater . , i .

P r z y k ł a d e m  tego  h a m l e t y z m u  p r a s y  
l i t e w s k ie j  są  d w a  a r t y k u ł y  n a jś w ie ż s z e j  
d a t y  w7 s p r a w i e  s t o s u n k ó w  z P o l s k ą  i 2. 
N i e m c a m i ,  w  k t ó r y c h  to  a r t y k u ł a c h  wi 
d a ć  n a j w y r a ź n i e j  t ę  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  
m e w s p ó l b i e ż n o ś ć  l i t e w s k i c h  kon cep cy j  
p u l i t y c z n y e h ,  k tór e ,  n i e p r z e m y ś l a n e  kon  
s e k w e n t n i e  w  lo g i c z n y m  s w y m  z w i ą z 
ku ,  p r z e c z ą  j e d n a  d r u g i e j .

o b s z e r n y m  a r t y k u l e  n a  t e m a t  s to 
s u n k ó w  p ol sk o- l i t ew sk ic h  „ L i e t u v a “ z 
d n i a  22 s i e r p n i a  p r z e d s t a w i a  n a j p i e r w

MIECZYSŁAW SMOLARSKI J

KŁOPOTY 
PANA HAMILTONA.

Powieli t roku 2500.

(C iąg d a lszy ).

Szybko sehowmł rękopis.
—  Gdzie „siedz ia łeś11 tak d ługo? —  z a p y 

tała.
—  P rzedew szystk iem  chodziłem, a  nie sie

działem —  Zirytował się Hamilton  —  a n a 
stępnie  chcę ci donieść, iż p rzynoszę  w iado
mości w strząsa jące  P rzedew szystk iem  muszę 
zadać  ci kilka w a ż n y c h  pytań .

—  Jesteś dziw nie  podniecony, ale  pytają- 
proszę —  odpowiedziała młoda pani,  k tóra  
zrozum iała ,  iż rozm ow a zapow iada  się in te 
resująco.

—  Czv jesteś sa m a  w  do m u ?
—  Czekam na  Rożę i Lilijkę. R o zm aw ia

łam  już z n iem i telefonicznie i w yraz iły  mi 
swój z ac h w y t  i podziw, iż wróciłeś zam ian o 
w a n y  szam belanem .

—  Ju tro  m a ją  zam ianow ać  m n ie  podkomo
rz y m i Nie o to chodzi jednak.

Młodzieniec s tan ą ł  jak k a m ie n n y  posąg po
wagi.

-  H a tm e 1 Spostrzegłem kilkakrotn ie ,  iż 
Marti, k tóry  jest przysto jnym  m ężczyzną ,  nie  
budził w tobie tei niechęci,  jak ą  powinna by
ła  wywołać jego ub liża jąca  natarczywość.. .

—  Czyż dziwisz się kobiecej p różności?
U •— 31 iesz już, żę  zpsl&ł p rezy d en tem  św tą-

szeroko  s t a n o w is k o  p rasy  p o lsk iej w te j  
k w e s t i i 1, poczein,  p o w o ł a w s z y  się n a  z n a 
n ą  d e k la ra c jo  W a l d e m a r a s a  w  S e j m i e  
k o w i e ń s k i m  z d n i a  23 lu te g o  b r „  g ł os zą 
cą, że J)  L i t w a  może  być  n i e p o d le g łą  
ty lk o  po od zysk an iu  WiLmi, 2) że L i 
t w a  n ie  może  wchodzić  w ż a d n e  („szcze
gól n i e  b l i sk ie  s to s u n k i "  z jak icm kol- 
w iek  p a ń s t w e m  ośe i enn em,  —  „L ie tn  
v a “ s t w i e r d z a  p rz e d o w s z y s t k . e m ,  że w 
powTyższye l i  dw óc h  p u n k t a c h  z a w i e r a  
śię i s t o n d e  „ c red o "  p o l i ty czne  ka żde go  
p r a w e g o  L i t w i n a .  O dr z u c e n ie  tego  „cre
d o"  w częś t i  czy w całości  b y ło by  „ z d r a 
d ą  n a r o d o w ą " .

„ R z ą d  W a l d c m n r a s a  — p isze  „ L i e t u  
va  —  n i e j e d n o k r o t n i e  zaznacza ł ,  że p o 
d jęc ie r o k o w a ń  z P o ls k ą  b y ło b y  możli-  
wem w raz ie  p r z y j ę c i a  p r z e z  P o l s k ę  
te zy  o n iepodleg łośc i  L ttw y  z A\ ilnem  
jak o  sto licą . Dopók i  tezy  p o w y ż s z e j  
P o l s k a  n ie  u zna ,  wsze lk ie  ro k o w a n i a  
po lsko- l i l e wskio  byłyb y  uderzeniam i w  
próżnię".

Jeże l i  m im o  to po  s t r o n i e  p o l sk ie j  o- 
b ja w da  się obecnie  w y r a ź n y  o p t y n n o n  
eo do ry c h łe g o  n a w i ą z a n i a  ty e h  ro k o 
w a ń  i kila p o z y t y w n e g o  w y n i k u ,  to „Li<- 
t u v a “ p r z y p i s u j e  to w z g lę d o m  n a  roz 
począć  się m a j ą c e  p o n o w n e  zabieg i  o p o 
życzkę  a m e r y k a ń s k ą  d la  P o ls k , .

Z o s t a w i a j ą c  n a  b o k u  to n a i w n e  i n i e 
szczere w y j a ś n i e n i e  rz e c z y w is ty ch  mo 
tywów7 o p t y m i z m u  polsk iego ,  w y p a d a  
z a u w a ż y ć  c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  p r z y t o c z o 
ne  w y ż e j  s f o r m u ł o w a n i a  o f ic ja ln ego  
o r g a n u  l i t ewsk ie go .  M ó w i  się t a m  u ie  o 
p r o s t e m  o d d a n i u  W i l n a  lecz ty lk o  o 
»,P r z y j ę c i u  p rz ez  P o l s k ę  te z y  l i t ew sk ie j  
o W i ln ie ,  j a k o  s to l ic y  n i e p o d le g łe j  L i 
t w y " .  W y n i k a  s tą d ,  że p r z y j ę c i e  tezv  li
t e w s k ie j  o W i l n i e  nie, m u s i a ł o b y  b y ć  
r ó w n o z n a c z n em  z fa k ty c z n o m  o d d a n i e m  
W hia.  I n a c z e j  b ow iem  m e  b y ło b y  z ro 
zum ia łe m ,  o co m i a n o w ic ie  m i a ł y b y  się 
toczyć  r o k o w a n i a ,  k t ó r y c h  Avarunk'em 
w ł a ś n i e  m a  b y ć  p r z y j ę c i e  te j  t ezy.

T a k  więc p r z y to c z o n a  w yż e j  f o r m u ł a  
l i t ew sk ie g o  o r g a n u  o f ic ja ln e g o  p r z y  
w s z y s t k i c h  p o z o ra c h  n ie ugi ę to śo i  i n i e 
zmienności  l i t e w sk ie go  s ta n o w i s k a ,  z d a 
je  się z o s t a w i a ć  . j ednak p e w n e  r o z m y ś l 

ta i że miłość jego do ciebie w ydzie la  jeszcze 
płom ień n iew ygasły .

—  W iem o tern —  odrzekła  pani, skrom nie  
spuszczając  oczy. —  Przyjació łk i doniosły mi 
już, iż jeszcze przed moim przy jazdem  pyta ł 
się o mnie ogrodnik, który p rzy jecha ł  przed 
n asz  dom z bukie tem  na jd roższych  kwiatów 
i w ie lką  w stęgą dam y  honorowej.

—  Nadeszła  chwila ,  iż m usisz  ostatecznie  
między  m n ą  a  n im  w ybierać. Z a  godzinę lub 
dwie dostan iem y od niego zaproszenie , które 
poprze osobistym w p ły w em  dziesięciu ż a n 
darm ów  w tow arzystw ie  tv luż  policjantów. 
Poddanie się rozkazowi p rezy d en ta  znaczy  
d la  nas  to samo, co rozs tan ie  się n a  zawsze. 
Czy chcesz ze m n ą  uciekać, n a raża jąc  się bo
daj n a  ciężkie w a ru n k i  ży c ia?  Ry ujść  przed 
pościgiem; pozostaje  n a m  dziś użycie  pogar
dzonego ongi w y n a lazk u  Czy odw ażysz  się 
podążyć w  ta jem niczy  i obcy „kra j szczęścia",  
który istnieje rzeczywiście ,  gdyż rozm aw ia  
s ta m tąd  przez radjo Połupajło, czy  też wolisz 
Martiego, dw ór i jego radośc i?

■ XXXIII.
Zalotne oczy p an i  u śm ie c h n ę ły  się po w aż

nie. Czy ca łow ały  je teraz jak kw ia ty  wspo
m n ien ia  p rzeży tych  już chw il m dośc i,  czy też 
dodała  im blasku  z w y k ła  kobiecie żąd za  w ra 
żeń i przygód.

R ąc za  z ac isn ę ła  się silnie, obejmując dłoń 
m ęża .

—  Chćę odjechać z toba, mój Ja rzy ł
N ależy  r '"vpuśc ić ,  iż  m ałżonkow ie  w tej

chw ili  powiedzil iby sobie jeszcze wiele rzeczy 
o wielkiej d la  n ich  w artości,  gdyby nie to, iż 
H amilton, wbiegając pospiesznie, nie  z am k n ą ł  
w idocznie wejścia za sobą.

Trzy sam ych  d rzw iach  pokoju odezwało się 
najpierw  n ieśm ia łe  pukanie ,  a  potem w a rk n ię 
cie i de lika tne  draimnie pazuram i.

—  Czy mogę wTejść? —  odezw ał się głos
—  W łaź  pan, kiedy już tu  jesteś 1 —  k rzy 

k n ą ł  nieco gniewmie młodzieniec.
W pokoju pojawił się zd en e rw o w a n y  Outre- 

m er  z n iem niej zd en erw ow any m  psem.
—  Jacy ś  ta jem niczy  ludzie k ręcą  Się przed 

domem. Mają w ygląd  rzezimieszków, odda ją 
cych się sw em u c iężk iem u zawodowo z g łę
bokiego p rzekonania .  S łyszałem , iż rozm aw ia li  
o pańs tw u  i mówili:  Jeszcze nie czas, jeszcze 
mogą trochę sobie swobodnie pochodzić, gdyż 
nie o trzym ali  zaproszenia...

— Położenie stra teg iczne  u t ru d n ia  się —  
pom yś la ł  Hamilton —  poczem o lśn iony  n ie 
spodz iew aną  m y ś lą ,  w yrzek ł  nagle:

—  W y b ie ram y  się w da lek ą  podróż, p rzy ja 
cielu IN abral iśm y do ciebie zau fan ia ,  a  spo
g lądając  n a  tw e oblicze, w ie rzy m y  już teraz, 
iż jesteś n a m  życzliw y. Czy chcesz  —  dodał 
pa te tyczn ie  —  podążyć z nam i.  A ż-gdzieś  w  
p rzepaście  b y tu -  i pożegnać się ze s ta rym  
św ia tem ?  Jeżeli tak , to możesz odlecieć razem  
z n am i,  do dalekiego kra ju , którego m ap ę  od
k ry ł  Połupajło.

Człowieczek zm ieszał  się, a  Nero, wodząc to, 
podw iną ł ogon.

—  N ajchę tn ie j  moi, drodzy przyjaciele, ty l 
ko...

N as tąp i ła  wreszcie  ch w ila  zw ie rzen ia  się 
Oułrem era.

W y b u c h n ą ł  nagle:
—  Żyję przy w a s  pod fa łszyw em  n a z w i

skiem. Nie w yrab ian i pom ników  zm ar ły ch  pre
zydentów i nie hand lu ję  ta l izm an am i ze zde
chłej szarańczy .  Nie pos iadam  b iu ra  sp rzedaży

pobrych  lomysłów. P ragn ąc  zbliżyć się do 
w as  ludzi tak  znakom itych ,  w y p ar łem  się 
swego nazw iska  i zawodu. Poznałem w as p rzy- 
padKowo w drodze, gdy jecha łem  rozparty  w  
miękkiem krześle, ale osam otn iony  i sm u tn y ,  
gdyż nie mogłem zapom nieć  o w łasn y ch  n ie
szczęśc iach  domowego pożycia. Uwielbiam i 
podziw iam  was, lecz w stydziłem  się później 
przyznać ,  iż jestem n ik im  in ny m  tylko po
szu k iw an ym  przez w a s  panem  Chamois.

Hamilton rzekł surowo:
—  To bardzo n ieładnie ,  pan ie  Outremer.
Pies zaw y ł tak  przeraźliw ie, że w szystk im

obecnym uczyniło  się sm utno  n a  sercu.
—  Uposażył n a s  pan  jednak wielu d a ram i 

swego serca, wdęc prosimy p a n a  n a  to w arzy 
sza, pozw ala jąc  p an u  dźwigać z sobą m a łą  w a 
lizkę, w  której zab ie ram y  z sobą trochę n ie
zbędn ych  rzeczy.

P ies  radośn ie  .pokręcił ogonem.
Człowieczek n iew iadom o po raz  który, o tar ł 

łzę, sp ły w a jącą  n a  kostjum króla  Leara.
—  A Tao, czy  n ieoceniony  Tao zmieści się 

w  n aszy m  pojeździe? —  sp y ta ła  H atm e?
O ulrem e-Chamois  skrzywił się zbvt bole

śnie, by nie  nadać twrnrzy swej w yrazu  zło
śliwego zadowolenia .

—  Nie odszukacie  go już państwm. Spotka
łem  sekre tarza , jak szedł u licą  za  t ragarzem , 
c iąg nący m  wózek z kufrem b a m b uso w y m  Tao 
szedł do portu okrętów powietrznych. Mijając 
się ze m ną  powiedzia ł mi, iż spodziewm się 
znaczn ych  dochodów n a  dworze przi jaciela  
swego Aimareidy. O świadczył mi rów nież , iż 
zdnla m nie  w pakow ać  do w iezienia ,  gdzie jako 
wielki dygn ita rz  nie zan iedb a  m nie  odwiedzić ,

— Cóż za potwór! — jęknęła Ilalme,
(Ciąg dalszy  nas tąp i) .
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go trupem na miejscu. Na żąd an ie  posels tw a 
sowieckiego zjechały n ly c h m ia s t  n a  miejsce

Trajkow icz by t chłopcem  bardzo  oczy ta 
n ym  i w y ją tkow o nerw ow ym . Często powta-

=7=

i przedstawiciel rzał, że żyje po to, aby pomścić sw oich po-w y pad ku  w ładze sądowe ___
Min. spraw  zagran icznych .  Śledztwo w  toku. [ m ordowanych "braci i  rodziców, którzy  *zmar- 
N a ty c h m ias t  po w y św ie tlen iu  sp raw y , w yda-  li z chorób, jak ich  nabaw ili  się, ży jąc w nę-
n y  zostanie k o m un ika t  urzędowy.

'W arszaw a, 3 w rześnia .  (PAT) Zabity  
w poselstwie sowieckiem w W arszaw ie  oso
bn ik  na zy w a  się Józet Trajkowicz, urodzony  
w r. 19C7 w W ilnie i jest Rosjaninem w y
znania prawosławnego.

Przebieg zajścia.
W arszaw a, 3 w rześn ia  (PAT). D nia drugie

go w rześn ia  o godz. 11 runo zjawi! się w po
selstw ie ZSSP n ie z n a n y  in teresan t,  który  w e
dług ze zn ań  woźnego posels tw a Schlótzera  
z am e ldow aw szy  się u  niego zażądał w idze
nia się z  charge d‘aftaires ZSSR. UIjanowem. 
Na zapytanie w jakiej spraw ie  pragnie  roz
m aw iać ,  przybyły w szczą ł aw anturę, rzucił 
się z nożem  na woźnego i ranił go w twarz.

W edług d a lszych  z ez n a ń  woźnego i obec
n y ch  w tym  m om encie  k lientów  w poselstwie 
przybyły rzucił się do ucieczki do drzw i w yj
śc iowych i widocznie  nie mogąc się wydobyć 
z powodu zam k n ię ty ch  drzwi, w yjął rewolwer 
i w  tym  m om encie został kilkoma strzałam i 
zabity przez drugiego w oźnego poselstwa  
ZSSR. G usew a, P rzy  zab ity m  znaleziono do
k u m e n ty  na imię Józefa Trajkowicza, sy na  
Józefa  i A leksandry ,  urodzonego w W ilnie  w 
1907 roku. Dalsze śledztw o w pow yższej spra
w ie jest w toku.

Osobistość Trajkowicza.
Szcz >góły zamachu.

(Tele fonem  od  naszego  korespondenta).
W arszaw a, ! w rześn ia .  Z abity  w poselstwie 

sowieckiem Jozef Trajkowicz, kfórv liczył lat 
około 20, urodził się w  W ilnie. Ojciec jego 
przed w ojną był adw okatem . Podczas o ku pa
cji n iemieckiej c a la  rodzina  w y jecha ła  do Ro
sji i zam ieszkała  w  Je k a te ry no s ław iu  Z w y 
buchem  rewolucji bolszewickiej m łody  T ra j
kowicz by ł jeszcze dzieckiem. Dwaj jego b ra 
cia w alczyli z bolszew ikam i w  armji D eniki- 
na i obaj zaginęli. Cala  rggdzina, t. j. ojciec 
Józef, m a tk a  A leksandra ,  b ra t  W łodzim ierz ,  
siostra  i obecnie zabity  m iody Trajkowicz, pg- 
padli w  nędzę i postanow ili powrócić do W il
na. W B aran ow iczach  nm arł ojciec, następn ie  
w  W ilnie zm arła matka, a  później siostra, 
wreszcie  po ti m iesiącach  starszy brat W ło
dzim ierz. Józef Trajkowicz pozostał sam  ze 
s iostrzenicą H aliną , córką  jego starsze j sio
stry ,  k tóra  b y ła  jogo rów ieśniczką.

Aby sobie u przy tom nić  a tm osferę ,  w  której 
o b raca t  się Trajkowicz, na leży  w spom nieć , że 
po rodzicach pozostał mu duży majątek, a m ia  
nowicie 4 dom y i podmiejska posiadłość na  
przedm ieśc iu  1’ośpieszka. P on iew aż  młody 
T ra jkow icz  nie byt pełnoletni , m ia t  w y zn acz o 
nego z w yboru  ku ra to ra  Myślina, em ig ran ta  
rosyjskiego.

się, ży jąc w nę 
dzy w  Rosji Brał czyn n y  udział w  życiu  mło
dzieży rosyjskie] w  W ilnie, ufundow ał naw et 
w ła sn y m  kosztem w Wilnie" bibljotcczkę, o r
gan izow ał kola  k u l tu ra ln e  i oświatowe.

W e wtorek pożegnał siostrzenicę H alinę  o- 
św iadcza jąc  jej, że jedzie do swej b, op iekun
ki Kędzierskiej, od której n a w e t  pokazyw ał 
list. ^  * r<

W czoraj w ieczór około godz l l - l e j  doko
nano rewizji w jego m ieszkaniu , przyczem  
za b ran o  jakieś pisma. W y n ik  rewizji t r z y m a 
ny  jest w  tajemnicy.

Część prasy  polskiej daje ralszywe infor
macje, odnoszące się do Trajkowicza, s tw ie r
dzić w łęc należy ,  że n iep raw d ą  je.st jakoby 
zab ity  m iat być n a w e t  ana lfab e tą ,  a lb a '  też 
um ysłow o był chory.

OPINJA PRAWNIKÓW.
W  zw iązku  / . z a b ó j s tw e m  poruszona zosta

ła  bardzo  silnie opinja prawników. Zachodzi 
pytanie ,  czy  w oźny  poselstwa sowieckiego Gu
siew , który  zastrzedił Trajkowicza, może być 
pociągnięty do odpow iedzialności. W  tej c h w i
li nic konkretnego powiedzieć nie inożńa. 
Ś ledztwo jednak  może być um orzone albo d la 
tego, że zachodzi tu  w y p ad ek  obrony kon iecz
nej ze strony  napadnię tego , albo że zacho
dzi, —  jak mówi poselstwo i co musia łoby  
udowodnić, —  prawdojiodobieiislwo, iż T ra j
kowicz był n iepoczytalny. U niach  poselstwa 
jest eks te ry to r ia lny ,  ale Gusiew, jako niższy 
funkcjonarjusz , nie podlega prawom korpusu 
dyplom atycznego. Nie w iadom o przeto, jaki 
sąd byłby kow petentny przy sądz.eniu w  tej 
sprawie.

Z naw ca  p ra w a  m iędzynarodow ego p-of. 
Cybichowski tak  określa  kompetencje ,  jakim 
podlegałby Gusiew:

,,1’rzedstępstw o popełnione zostało n a  tery- 
torjum polskiem , na k lórem obowiązują  p ra 
wu państw ow e polskie. Nie gm ach jest eks
terytorialny, ale urzędnicy. P raw u  eksśeryto- 
rjnlności podlega rów nież i służba poselstw a, 
o ile posiada o byw ate ls tw o  p ańs tw  obcych. Je 
żeli za tem  Gusiew jest obyw ate le m  sowiec
kim, podlega sądom swojego kraju". .

S ekre ta rz  posels tw a sowieckiego, p y ia n y  o 
o byw ate ls tw o  G usiew a, ośw iadczył,  że jest on 

| obyw ate lem  sow ieckim .
Co do samego zabójs tw a is tnieją  na jroz

maitsze  wersje. P ierw sza ,  że Trajkowicz z a 
ch o w y w a ł  się bardzo n iena tu ra ln ie ,  -czyli po
dobno miał być obłąkany. Inne  wersje- głoszą, 
że p rzybył do poselstwa z paszportem , żąda
jąc udzielen ia w izy  wjazdowej do Rosji. J e 
szcze in n a  w ers ja  głosi, że miał oddać, c z y  
odebrać, jakieś papiery.

W arszaw a, 3 w rześn ia  (A\V). Wedle wersji 
zam ord ow any  w p rzeds taw ic ie ls tw ie  sow iec
kiem Józef Trajkowicz był działaczem  rosyj
skiej m łodzieży w  W ilnie, jego stosunek do 
bolszew ików  przypom inał stosunek Kowerdy.

M a  ui sprawie zwołania nadzui. sesji S e n .
W arszaw a, 3 w rześn ia .  W cozraj wi-iezór o 

godz. 6 powrócił z Drnskienik wicepremjei 
Bartel. Konferencja z prezesem Rady m ini
strów dotyczyła spraw y w niosku posłów i se 
natorów do Prezydenta o zw ołanie n adzw y
czajnej sesji parlam entarnej. Jaik s łychać, 
Sejm zbierze się w  połowie b #n .  prawdopodo
bnie 15-go. Marszałek  P i l suask i  z ab aw i  w 
D rusk ien ikaeh  do połowy miesiąca.

W ąrszaw a, 3 w rześn ia .  W kołach  zbliżo
nych  do rządu  ośw iadczają ,  że zw ołan ie  nad
zw yczajnej sesji sejmu, zgodnie z żąd an iem  
w niosku  poselskiego, nastąpi w  term inie prze
pisanym . T erm in  ten zostanie oznaczony  po 
powrocie prezydenta Rzeczypospolitej do W ar
szaw y, który  o czek iw any  jest w  sobotę albo 
w poniedziałek. P rezyd en t  w y s łu c h a  propozy- 
cyj w iceprem jera  B a r t la  i po konferencji z 
marsza.kiern sejmu* zadecyduje o term inie.

0 zachodnie i wschodnie granice Niemiec.

Opowiadanie naocznego świadka.
W arszaw a, 3 w rze śn ia  (AW). Punkcjona-1  kres tej n ies ły chan e j  taktyce. P ismo stwior-

rjusz pocztowy W ojciech Brand, jed yn y  po
śred n i  św iadek  m o rde rs tw a  poza fu nk c jon a 
r iuszam i p rzeds taw ic ie ls tw a  sowieckiego opo
w iada ,  że w chw ili zajścia znajdow ał się w są 
siedniej poczekalni. W m om encie  w y licza n ia  
pien iędzy  n a  przekaz , u s ły sza ł  odgłosy a w a n 
tu ry  i natychm iast w ypadł do pokoju, skąd 
dochodziły  owe glosy. Zobaczył tam , że k il
ku kurjerów poselstw a usiłuje w ypchnąć za 
drzwi do korytarza młodego człow ieka, sta
wiającego opór. Po długich  szam o ta n ia ch  uda
ło się w ypchnąć Trajkowicza na kurytarz, skąd  
w ycofa li się w oźni, zam ykając drzwi. W  chw i 
li, gdy drzwi b yły  zam knięte, z bndki telefo
nicznej nawprost drzwi rozległo się 5 strza
łów. Gdy B ran d  w p ad ł  do przedpokoju, zoba
czy ł w  pozycji półleżącej owego interesenta, 
któremn z ust p łynęła  krew. Gdy B rand  za 
w oła ł:  „ trzeba  w ezw ać  pogotowie ra tunkow e, ' ,  
jeden z kurjerów  zaw oła ł :  „takiego ratować 
nie warto".

Wobec tego B ran d  ud a ł  się do •4-go komi
sariatu policji, alarm ując w ładze bezpieczeń
stw a. Otrzym ały one w stęp do poselstw a do
piero w  1 i pół godzin po wypadku.

Poselstwo sowieckie utrudnia śledztwo.
W arszaw a, 3 w rześn ia  (A W ). O m aw iając  

m orderstw o in te re se n ta  w przestawicielstwie, 
sowieckiem, „Ekspres  P o ra n n y "  zazn acza ,  że 
przeds taw ic ie ls tw o  sowieckie utrudnia we 
w szelk i m ożliw y sposób śledztw o. K om un ik a 
ty posels tw a sowieckiego są m ętne i zaciem 
niają jeszcze spraw ę. R ząd  pow inien  p rzed
s ięwziąć energiczne  kroki, k tóreby położyły

dza, żc w ładze polskie mają prawo żądania  
w ydania spraw cy zbrodni.

W arszaw a, 3 w rześn ia  1AW). Z arządzone 
śledztwo w  sp raw ie  zam o rd o w an ia  in te resen 
ta  J. T ra jkow icza  w  poselstw ie sowieckiem 
nie w yjaśniło  dotychczas ostatecznie okolicz
ności niebyw ałego wypadku. Stw ierdzone zo
stało  jedynie ,  że m orderstw o n as tąp iło  po go
dzinie 10-ej. MSZ. zaw iadom iono o wypadku  
dopiero o godzinie 11-tej. Extcry torja lność  
p rzeds taw ic ie la  sowieckiego jest dalej c z y n 
nikiem kręp u jący m  w ładze  śledcze. F ew ne  
szczegóły, jak  ś lady  k rw i zam ordow anego  
Trajkowicza, w sk a zu ją  n a  fakt dwukrotnego 
przenoszenia trnpa z m iejsca nu miejsce. 
Śledztwo n ie  zostało dotąd zakończone.

Anonimowe pogróżki
w poselstwie sowieckiem.

W arszaw a, 3 w rześn ia .  Ze s tron y  sowieckiej 
tw ierdzą , że już poprzednio poselstwo otrzy
m yw ało anonim ow e ostrzeżenia, zap o w iada
jące p rzygotoany  przez T ra jdow icza  zam ach  
na charge d‘affaires Ulianowa.

Poselstwo o trzym uje  z resz tą  nienstannie a- 
nonim ow e pogróżki i ostrzeżenia, które m ó
w ią  o grożących zam achach, w ysadzeniu  po
selstw a w  powietrze i in n ych  a k tac h  teroru  
przygo tow anych  przez cz łonków  emigracji ro
syjskiej w  odw et za  p rześ ladow an ia ,  jakich 
doznaje  ludność  n a - te ry to r ju m  sowietów.

W rażen ie ,  jakie w szystk ie  te  pogróżki w y 
w ie ra ją  n a  cz łonków  posels tw a, spowodowało, 
żc m a łż o n k a  charge  d ‘affaires U lianow a cięż
ko zachorow ała .

(Telegram własny
Paryż, 3 w rześn ia .  S aue rw e in  demontuje  

d z iś  w sen sac y jn y m  ar ty ku le ,  n a  zasadzie  w y 
wiadu z polskim de'egatem do Ligi Narodów  
min. Sokalem,- donies ienia ,  jakoby Polska z a 
m ie rza ła  p rzedłożyć obecnem u zgrom adzeniu  
Ligi Narodów projekt ogólnie obowiązującego 
m iędzynarodowego paktu o nieagresji. Sauer- 
w cin  s tw ierdza ,  że szereg m nie jszych  państw  
europejskich zam ie rza  w ykorzy s tać  obecną 
sesję Ligi Narodów d la  rozszerzen ia  u k ła d u  
lokarncńskiego możliwie na cały kontyngent 
europejski.

Jakie p la n y  w iążą  w nioskodaw cy  z tym pro 
jektein, dem onstru je  S au e rw e in  n a  przykła
dzie Polski. W skazuje  on n a  to, że w pakcie 
loka rncńsk im  jest s tw ierdzona  nienaruszal
ność niem ieckich granic zachodnich, z ag w a
ra n to w a n a  ponadto  jeszcze jirzez Anglję i 
Wiochy.

Inaczej na tom ias t  m a  się spraw a z niem ie- 
ckiem i granicam i wsohodniem i z Polską i Cze
chosłowacją. Is tn ie ją  tu  ty lko poszczególne 
trak  la ty rozjemcze. Ten brak  pew ności i g w a
rancji jest odnośnie do Polski w y ró w n a n y  
częściowo licznemi sojuszami wojskowemi. 
Jed n ak  sojusze te są bezskuteczne n a  w y p a 
dek rów noczesnego zaatakow ania ze strony 
N iem iec i Rosji.

F ranc j i  n a  obecnej sesji Ligi Narodów p rz y 
p ad a  zadan ie  stanąć na czele m ałych  państw  
europejskich. W tym  celu m us i przedew szyst-  
kicm s ta rać  się o pozyskanie Anglji dla no
w ych warunków pokoju. W razie, gdyby  lo 
się n ie  udało , —  konk ludu je  S auerw ein  —  
Francja m usiałaby się zdecydować na zerw a
nie z konserw atyw nym  rządem angielskim . 
P onadto  musi się F ranc ja  s ta rać  w szystkiemi

,Nowe] Reformy").

przedew szystk iem  gw aranc je  w spraw ie nie 
przyłączenia A ustiji do R zeszy.

N ależy  jednak  lojalnie s twierdzić , że w ra 
zie, jeżeli Niemcy p rzys tąp ią  do tych  now ych 
trak ta tów , to okupacja  N adren ji  przez  d a l
szych  7 la t nie da  się usprawiedliw ić .

Mdłe ( M i i  Rady Ligi Raroddui.
Genewa, 3 w rześn ia .  PAT (Szwaj. Ag. Tel.) 

N a w czora jszem  posiedzeniu R ady Ligi Na
rodów w y słuch ano  sprawozdania m inistra  
Stressm anna o zwykloj sesji kom ite tu  ekono
micznego Ligi Narodów, odbytej w  lipcu w 
Genewie, Komitet ekonom iczny  za jm ow ał się 
kw estją  podjęcia n iezbędnych  w s tępnych  prac 
celem szybkiego wprowadzenia w życie  pew 
nych rezolucyj św iatow ej konferencji ekono
m icznej, uznanych  za pilne. Następnie  J lada 
Ligi Narodów up o w aż n iła  fn iędzynarodow ą ko 
misję w spółpracy intelektualnej do pow ołan ia  
komisji rzeczoznaw ców  dla opracow ania  pro
jektu międzynarodow ego u k ład u  o ochronie 
w łasności intelektualnej. N a odbytem  z kolei 
poiOnem posiedzeniu Rada Ligi m ia n o w a ła  a t 
tache  finansowego posels tw a japońskiego w 
L ondynie  cz łonkiem  komisji f inansow ej n a  
miejsce dotychczasowego japońskiego cz łonka 
tej komisji.

Genewa, 3 w rześn ia  (PAT). B ad a  Ligi N a
rodów za jm o w a ła  się w y n ik a m i odbytej n ie 
daw n o  w Genewie konferencji rzeczoznaw ców
prasow ych. S p raw o zd aw ca  belgijski, senator  
de Broucker zaproponow ał p rzekazan ie  części 
p rzy ję tych  przez w sp om nian ą  konferencję  re 
zolucyj organizacjom  Ligi Narodów, za jm u ją 
cych  się sp raw am i kom u n ik acy jnem i i t r a n 

sitami w ciągnął N iem cy do now ych  traktatów i zytowemi. R a d a  Ligi Narodów przy ję ła  spra- 
bezpieczeństw a- N iemcy jednak  m u sz ą  dać I w ozdanie  de Brouckorn.

Rząd belgijski nie dał się wciągnąć
w zasadzkę niemiecką.

Sprawa rzekomej partyzantki belgijskiej podczas wojny, światowej.
Berlin, 3 w rześn ia  (PAT). „Yossische Z g J1 

donosi z Brukseli,  że m in is te r  V ąndervelde po
wrócił dziś p rzedpołudniem  do stolicy w ezw a
ny telegraficznie z G enewy przez gabinet bel
gijski, Dziennik  tw ierdzi,  że jest rzeczą  b a r 
dzo praw dopodobną, iż  gabinet belgijski od
rzuci propozycję Vanderveldego, uczynioną  
Niem com  w spraw ie utw orzenia komisji dla 
zbadania spraw y partyzantów  belgijskich. 
Z dezaw uow an ie  Vanderveldego pod tym  wzglę 
dum będzie m usia ło , z d an ie m  dz ienn ika ,  do
prow adzić  do jego dym isji, co znow u może

pociągnąć za  sobą ogólny kryzys gabinetowy.
Bruksela, 3 w rześn ia  (PAT). R a d a  m in i

strów  odby ła  się w  obecności Vanderveldego. 
R ad a  m in is trów  odrzuciła projekt Vandervel- 
dego o w spólnej komisji ankietowej belgijsko- 
niem ieckiej w spraw ie walki partyzanckiej w 
Belgji w  czasie w ojny św iatow ej. V andeivel- 
de zgodził się odstąpić od sw ego stanow iska  
w tej spraw ie i w yjechał z powrotem do Ge
new y, gdzie ma przedstawić stanow isko rzą- 
dn belgijskiego sygnatariuszom  traktatów lo- 
carneńskich.

Rząd polski nie przedłożył Litwie
żadnego ultimatum.

W arszaw a, 3 w rześn ia  (PAT). W  zw iązku  
z w iadom ościam i, jakie obiegały o rzekoinem 
ultim atum  rządu polskiego do rządu kow ień
skiego P. A. T. dowiaduje sie, iż  wiadomości 
te pozbawione są w szelk ich  podstaw.

Rew’a floty niemieckiej
na morzu Bałtyckiem.

Berlin, 3 w rześn ia .  (PAT) W  dn iu  1-f b. m. 
odbędzie się n a  m orzu B ałtyckiem  w ielk i prze

gląd wojennej lloty niem ieckiej. Przegląd  od
będzie p rezy den t  R zeszy  ł t in d e n b u rg  n a  po
kładzie ok rę tu  linjowego „Slezwig-IIolstein", 
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Zaniepokojenie Finlandji 
z powodu polityki Łotwy.

Gdańsk, 3 w rześn ia  (PAT). ,,Balt. P rcsse"  za 
m ieszcza  w dzis iejszem w y d an iu  koresponden
cję z Helsingforsu, odzw ierc ied la jącą  z a p a t ry 
w a n ia  politycznych kół w Finlandji n a  poli
tykę  zag ran iczn ą  obecnego rządu a zw łaszcza  
V>tewskiego ministra spraw zagranicznych

Ceelensa. Autor korespondencji s tw ierdza ,  żb z wyjątkiem  N iem iec i doprowadziła do izola-
polityka m in is t ra  Ceelensa  stoi w jask raw ej: cji Łotwy, 
sprzeczności do jego ośw iadczeń, podkreślają- I 
cych rzekom ą zup e łn ą  neu tra lność  Łotw y oraz 
konieczność u t r z y m a n ia  dobrych stosunków  ze 
wszystkiemu p a ń s tw a m i sąs iedniem i. P ublicz
na opinja europejska —  pisze korespondent 
hels ingforski „Balt .  Presso" —  zosta ła  w prost  
zaskoczona w iadom ością o (parafow aniu ło- 
tew sko-sowieckiego traktatu o nieagresji, w 
trak tac ie  tym  bow iem n iem a  żadnej w zm ianki 
o obow iązkach Ł otw y w obec Ligi Narodów, 
której Łotwa jest członkiem . P ara fo w an ie  t( go 
u k ła d u  grozi zupe łn ie  jaw n em  zerw aniem  z 
Estonją, poniew aż m in is te r  Geelens przed pa
ra fow an iem  tego u k ład u  nie poiniorm owal o 
nim  sprzym ierzonej Estonji. T ra k ta t  ten zn a j
duje się jednaik n a  razie w  zaw ieszen iu ,  al- 
bw iem  ca ła  opinja p u b liczna  Łotw y z w y ją t 
kiem  lew icow ych socja l-dem okratów  w ystąp i
ła przeciwko niem u z najostrzejszym  prote
stem . D rugim tak im  czynem  m in is tra  Geelen- 
sa  byto zaw arc ie  przez Łotw ę traktatu h an 
dlowego z  sow ietam i. Ł otew ski m in is ter  sp raw  
zagran iczny ch  u w a ż a  ten  t r a k ta t  za  wielki 
tr ium f Łotwy. W  rzeczywistości jednak  t r a k 
ta t  tan przynos i Łotwie bardzo  pow ażne  s t ra 
ty  f inansow e, sięgające do 4 milionów ła t  ro 
cznie. W  międzyczasie  w ypow iedziały  się prze 
ciwko łotew skiej polityce zagranicznej także 
czynnik i zew nętrzne w  p ie rw szym  rzędzie za 
p ro tes tow ała  Estonja. P ra s a  ta l iń ska  podkreś
la, że zaw arc ie  zam ierzonej unji  celnej totew- 
sko-estońskiej będzie m usia ło  być  odroczone na 
dalszą m etę, gdyż Ł o tw a  ra ty f ik ow ała  t r a k 
ta t  h an d lo w y  z sowietami. W  Tallinie  m ów ią  
ca łk iem  otwarcie ,  że Łotwa idzie ręka w rękę 
z Rosją i że w  trak tac ie  z sow ietam i w y sz ła  
znaczn ie  poza granice  k lauzu li  największego 
uprzyw ile jow ania .  K orespondent kończy  swo- 
je ośw iadczenia ,  że w obec  tej polityki Ceelensa 
trudno  m ów ić  o neu tra lnośc i  Łotw y wobec jsj 
sąs iadów . Po li tyka  m in is t ra  C eelensa  spo tka ła  
się z ogólnem  potęp ien iem  państw europejskich

Dział
Kraków, 3 w rześn ia .

a k c j e  i  d o l a r  b e z  z m i a n y .
Dziś w p ry w a tn y c h  obrotach za in te resow a 

nie  dla efektów m inim alne. K ursa  u trz y m a n e ,  
nastró j  ospały. Jaw orzno  19.75— 19.85, B ank 
Polski 136— 137, Chybie 5.80— 5.90, Ziele
n iew sk i 19.30— 19.60.

N a ry n k u  w a lu to w y m  nastró j  spokojny, 
p rz y  s taby ćh  obrotach. W Krakowie dolar 
got. 8.91 1 '4— 8 91 3;4, czeki bank . 8.94—  
8.95, w Warszawie got. 8.91— 8 .9 1 ^ ,  czeki 
8.93 9H0, we Lwow ie got. 8.90 3'4— 8 .9 1 1 4 ,  
czeki 8.91— 8.94/4, w Katowicach got. 8.01 3 4 
do 8.92 1 4 ,  czeki 8.94ka. B an k  Polski bez 
zm iany , p łacił  za  got. 8.88, za  czeki 8.91.

W iedeń, 3 w rześn ia .  Koniec tygodnia  spo
w odował liczne zakupy  speku lacy jne ,  celem 
pokryc ia  zobow iązań. P rzy  spokojnym  ru c h u  
tendenc ja  b y ła  pom yślna . L iczne papiery  po
lepszy ły  się. J j  i

S iersza  G órnicza 4.8, P o r t lan d  50, K arp a ty  
30, Galic ja  95, Schod n ića  9, N afta  10.65, Al- 
p iny  48.7, F an to  8.9, Gal. B ank  Hipoteczny 
0.8, Zieleniewski 15.2.

Zurych, 3 w rześn ia  (P T). Zamknięcie. P a 
ryż  20.33, L ondyn  25*11 1 8 ,  Nowv Jork 
5.18.65, B d g ja  72.20, W 'o c h y  28.15, H iszpa 
n ia  87 .711/4 , I lo land ja  247:80, Berlin 123.41, 
W iedeń 73.121/2 , Sztokholm  139 30, Oslo 
136, K openhaga 138.85, ćśofja 3.74 V2, P raga  
15.37, W a r s z a w a  58, B udapesz t 90.75. Bialo- 
grod 9.13, A teny  6 87 4/2, K onstan tynop  1 
2 57 1/2, B ukaresz t  3 20 1 2, łlels ingsfors 13.(7 
Buenos Aires 221 1/4.
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Tydzień propagandy lotnictwa
w  Polsce.

[ (Tele fonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 3 w rześn ia .  Z dn iem  3 w rześ 

n ia  rozpoczyna się w W arszaw ie ,  podobnie 
zresz tą  jak w  całej Polsce, tydzień propagan
dy lotnictw a. W Wiftszawie rozpoczną tydzień  
lo tniczy loty eskadr w yw iadow czych, roz rzu 
cających odezwy i ulotki propagandowe. 
U nia  4 b. m. w  południe  odbędzie się pośw ię
cenie gnachu  Instytutu aerodynam icznego. 
W czasie uroczystości k rążyć  będą  aerop lany  
n ad  gmachem. N a lotnisku mokotowskiem 
rozpoczną się wzloty pasażersk ie  n a  balonie 
obserwacyjnym. W zloty  t rw ać  będą  przez ca
ły tydzień  lotniczy. W nocy będzie balon 
efektownie oświetlony.

T y d z i e ń  Lotniczy w Krakowie.
W  dniach  od 4— 11 w rześn ia  br. odbędzie 

się w  Krakowie ,,1 V-ty Tydzień  L otniczy". Ce
lem  Tygodnia Lotniczego jost z  jednej strony  
uśw iadom ien ie  jak na jszerszych  w a rs tw  spo
łec z eń s tw a  o po trzebach  polskiego lo tn ic tw a  o- 
ra z  o celach  i zad an iach  Ligi O chrony  Po
w ie trzn e j  T aństw a ,  z drugiej zaś strony  zw ięk
szen ie- l iczby  członków oraz zebran ie  koniecz
n y c h  funduszów  na  cele Ligi, a  rów nież  n a  b u 
d u jący  się h a n g a r  L. O. P . P. n a  lo tn isku w  
R akow icach .  D la  osiągnięcia  tych  celów po
s łużą  im prezy propagandow e, dochodowe i do
brow olne  dopłaty  groszowe.

W  p ierw szym  dniu „Tygodnia Lotniczego" 
L j. w  niedzielę dn ia  4 w rześn ia ,  odprawione 
będzie uroczyste  nabożeństw o  w  kościele N. 
P a n n y  Mnjrji o godzinie 9 ran o ,  poczerń n a s t ą 
p i  w bijan ie  gwoździ do ta rczy  i sa-mololu, u s ta 
w ionych  w  R yn k u  Głównym. Potem  rozwinie 
się z P lacu  Szczepańskiego o lbrzym i pochód 
propagandowy lotnictw a, zo rgan izow any  przez 
młodzież w y ższych  klas szkół k rakow skich , 
k tó ra  po za trzy m an iu  się w  R yn ku ,  gdzie prze
defiluje przed w ład zam i państwerwemi, wojsko- 
w cm i i świeckiemi, przejdzie u licam i miasta  
pod województwo, poczem się rozwiąże. W 
pochodzie będą  niesione t r a n sp a re n ty  z h a s ł a 
mi Ligi Obrony Pow ietrznej T a ń s tw a  —  u św ia 
dam ia jące  konieczność p rzygotow ania  w po
koju obrony powietrznej państw a.

Popołudniu  odbędzie się n a  M oniach k r a 
kowskich  pokaz w alk i powietrznej oraz nadei 
in teresu jący  pokaz w alk i  gazowej. Na p laży 
zaś  odbędzie się konkurs  piękności p rzy  dźw ię
k a c h  muzyki.  Ogól społeczeństwa w in ien  w e
sprzeć ofiarnie p race Ligi i za in te resow ać  się 
a fażn ą  kw estią  obrony pań s tw a .

Najnowszy tgp parowozu.

©RTEP1ANY
PIANINA. FISHARMONIE. GRAMOFONY. 
N a  ra ty . O lb r z y m i w y b ó r .
Nowe i używane stale na składzie.

H. SMOLARSKA
S Z E W S K A  9 .

Zawiadomienie
■NTintojRzem z a w ia d a m ia m ,  iż p r o tk .  f i r m a  „ B r c l t  e t  

Tsowontlast“ za ło żo n a  p rze / .em n ic  w r .  11)05, z o s ta ła  
z l i k w id o w a n a .  liwwnoczośnie  donoszę, iż  z a ło ży łam  
pod  mo.ia f i r m ą  p r z y  u l i c y  G r o d z k ie j  15, s k ład  to 
w a ró w  m o d n y c h ,  j e d w a b i  I w y ro b ó w  p o ńc zoszn i
czych., — Mo.ia d ł u g o le tn i a  p r a k t y k a  i f a c h o w o ść  po 
zw o lą  in i n a d a l  s p ro w a d z a ć  t o w a r y  z p i e rw s z o r z ę 
d n y c h  f a b r y k  i t y m s a m y m  m o im  1 \  T.  O d b io rco m  
z a p e w n ić  n a j l e p s z e  g a t u n k i  po  n a jn i ż s z y c h  c en a c h .

D z ię k u j ą c  za  d o ty c h c za s o w e  z a u f a n i e ,  p o lecam  się  
t tad n l  P .  T.  O dbiorcom ,  z a p e w n i a j ą c  s o l id n ą  i r z e 
t e l n ą  o bs ługę .

Z p o w a ż a n ie m  
iZYMON N O W O M IA S T  

1003 K r a k ó w ,  G ro d z k a  15. T e l .  22®.

Zdjęcie nasze przedstawia najnowszy parowóz angielski, zbudowany i świeżo oddany do użyt
ku. Nowością w t e j  m aszyn ie  jost urządzenie ,  dozwalające spalanie Całego dymu. Parowóz ten  
jest w stanie zabrać ze sobą 00 ton węgla (6 zwykłych wagonów) i osiąga chyżość 1T5 Lim.

- na  godzinę.

„Dzień dobry Mamusiu -

rozpoczynam dzisiaj
roK szKolny

N « eab-trtrajd* orfinłzmu twych 
dzieci herbatą lub kawą zawierającą 
i m c I t D f  — k o f e i n ę .  Dziecko, które 
otrzymuje regularnie na śniadanie filiżanką 
Suchard Kakao, rozwija aią wyimieniełe, gdjrf 
Jest n a j odpowi e dn i e i  odżywiane. Suchard Kakao 
jest absolutnie c X y c t et wyrabiane a n a j l e p s z e g o  
dojrzałego ziarna kakaowego a temsamem jest v» 100"/, 
poiywne. Dla każdego dziecka ołema więc mc lepszego nao 
filiżankę Suchard Kakao na ir-ładanłe, fdyi Suchard Kakao me 
denerwuje dziecka a temsamem umysł jego, co iesi tak bardzo waźoem 
w czasie roku szkolnego, pracuje regularnie oa korryJd dziecka i ku uciesze rodiicow-

SUCHARD-KAKA0
najlepsze  śn iad an ie

WZMACNIA MIĘŚNIE —  USPAKAJA NERWY

M I L K A - Y E L M A - B I T T R A

WITOLD ZECHENTER.

ARMIA PRZYSZŁOŚCI.
Jnż się przesączył czas 
przez mus kam iennych stu leci —> 
lotny triumfn blask  
w  skoszone niebo u lecia ł!

W  w ichnrze wartkich śmig 
zaigrai człow iek z powietrzem  
i pełne zw ycięstw a dni 
na pracy położył przestrzeń!

Ach, ileż tęsknot, snów  
drżało kn jasnym  skrzydłom , 
gdy szarość zw yk łych  dróg 
genjalnym mózgom obrzydła!

W ięc lot! w ięc w  przestrzeń lot! 
niech się zach łyśn ie  przestwór! 
trysnął postępn snop, 
człow iek zaw ołał: Jestem!

Jestem l na grzbiecie dni 
zjarzm ione n łożę pęta! 
spełnione tęsknoty i sny! 
niem a jnż dróg zam kniętych!

O szlaku ofiarnych pośw ięceń  
strojnych w  krzyże ze śm ig! 
o oczy gasnące w m ęce, 
gdy rwie w as zagłady ryk!

L ecące orły powietrzne 
w dół kn rosnącej ziem i! 
m ęczeństw o postępn w ieczne!
0 bojownicy przestrzeń-! ,

Jesteście armją przyszłości!
1 nikt z w as n ie  zginął jeszcze! 
bo dnch jego drogę uprościł 
pod zw ycięstw  i ofiar —  w ięcej!

Nie zginął N ungesser i Coli! 
niejeden dziś rodzi się Lindberg! 
w zw ycięstw a anreoli 
zm ierzym y się z now ym  św item !

Turkoce serc propeller 
i skrzydła rosną dnszom!
Najlepiej! Najdalej! Najśmielej! 
A rm ji przyszłości rusza!

rofografje błyskawiczne.

Francuzi nie zapominają
W  osta tn ich  dn iach  Pajryż dowiedział się, 

że w  sa lach  M u-de-Paum e  u rzą d z o n a  zostanie 
yys taw a  zbiorowa obrazów  m a la rz a  n iem iec

kiego L ie b e rm an n a  i że n a  uroczystość jej o- 
twarcia m a  p rzybyć E dw ard  Herriot,  minis ter 

o św ia ty  i sztuk  p ięknych .  I z a ra z  odezw ały  
się protesty.

„Jeżeli to jest p raw dą  —  pisze „Le T em ps"  
—  to w  tak im  razie  n aduży to  dobrej w ia ry  
m in is tra  Herriota. Ażeby uzasadn ić  tę w y s ta 
wę, powiedziano m u n iew ątpliw ie, żc L ieber- 
m an n  uzupe łn ia ł  w  P a ry ż u  swojo s tud ja  m a 
larskie ,  że był spóźnionym  u czn iem  n aszy ch  
impresjonistów, że by ł  w  z aż y ły ch  s tosunkach  
t  n a szy m i a r ty s tam i,  że przez długie la ta  u- 
ezestn iczy ł w  w y s ta w a c h  Salonu  tow arzy s tw a  
narodowego i że n a  początku bieżącego w ie
ku A kadem ja  sztuk p ięknych  oddala  hołd jego 
zasługom i p rzy ję ła  go w  poczet członków za- 
z ag ran icznych .

„Ale zapom niano  m u  powiedzieć n iew ą tp l i
wie, że w  r. 1914 zam ias t  zachow ać  wobec 
nas dyskre tną  w strzem ięźliw ość  długoletniego 
gościa, L iebe rm ann  nie z a w a h a ł  się podnisafc 
owego p ism a nienaw is tnego , w  którem setka 
inteligentów niem ieck ich  u rąg a ła  F rancj i ,  i że 
w przeciwieństwie  do n iek tó rych  z  pośród

Co mówią ulice Krakowa?
V

Jednem  z n a jm ilszych  zajęć współczesne
go człowieka jest Pano w an ie ,  czyli jakby  to 
po polsku powiedzieć, w ałęsan ie  się po uli
cach bez określonego celu, obserwow anie  ż y 
cia,  zb ieran ie  dokum entów  ludzkich in flan- 
granti.  (Nie jest to n a tu ra ln ie  rów noznaczne  
z łaz ikow am em , które m a zw ykle  inne  spe
cjalne cele). F lanow an ie  w Krakowie jest b a r 
dziej pełne uroku, n iż  w jak im kolw iek  in nem  
mieście. Trzecież tu taj te raźniejszość tak  sp la 
ta się z przeszłością, tak  k a ż d y  m ur, k ażdy  
zaułek, jakiś  obraz, jakaś  tab l ica  p rzyw ołuje  
n a  pamięć daw ne  dzieje. A już sam e n a zw y  
ulic, jeżeli trak tu jem y  je genetycznie, dos ta r
czają  dużo ciekawego m a terja lu  do rozw ażań . 
N a tu ra ln ie  czuły obserwator,  lub czy te ln ik  
tych  n a z w  u licznych  musi niejedno dopowie
dzieć sobie z w łasnej duszy, albo ze s ta rych  
dokumentów.

J u ż  s tan ąw szy  n a  środku  krakowskiego 
R y n k u  m usim y w suom nieć n iem ieck ie  jego 
pochodzenie  (Ring) /}' owe czasy  po inw azji  
ta tarsk ie j ,  gdy n a  U; fac je  sprowadzono do o- 
pustoszalego Krakonta, n iem ieck ich  osad n i
ków. Ci w ytyczyli yrynek, jak przysta ło  n a  
stolicę Wielkiego Księstwa, obszar skup ia ją 
cy ,  całe ówczesne ż -,cie. N a tu ra ln ie  środek 
za jm ow ały  Sukiennic ale jakże różne od dzi
sie jszych! Było to początku  tylko skupie 
n ie  nędzn ych  baraków , w k tó rych  sukno  w y
rab ian o  i sp rz e d a w in o  —  jak  się dow iad u 
jem y z przyw ile ju  z r. 1358, liczba ich wy- 

( nos i ła  l i .  Dopiero przy końcu XIV w. z na j
d u jem y  w zm iank i o budowie .wielkiej skle

pionej hali.  Miała ona  bezwąt.pienia w  głów
n y c h  za ry sach  postać podobną do dzisiejszej, 
jakkolwiek styl jej i różne  p rzy bu dó w ki z wie
ku n a  wiek się zm ien ia ły . Czegóż tu n a  tym 
ryn ku ,  okrom Sukiennic ,  nie  by ło?  I „Szma- 
tru s"  (Schm atte rh aus) ,  gdzie sprzedaw ali  
swoje w y ro b y  kartownic.y, szpalern icy ,  p a 
p ie rn icy  i skórnicy. B yły  tam wielkie wagi 
do w ażen ia  towarów, by ł 'dom kuśn ie rsk i ,  
topn ia  s reb ra  i złota, „jatki szew skie",  p rę 
gierz (k am ien ny  słup tuż  nap rzec iw  ulicy 
Szewskiej), do którego p rzyw iązy w an o  sc h w y 
tan y ch  n a  go rącym  u cz y n k u  p rzeku pn iów  i 
n iezby t  uczciwe p rzekupki k rakow skie ,  sk ład  
soli, zbiornik i n a  wodę, t. zw. rząpie ,  za s i la 
ne wodą z R ud aw y  itd., itd. Z tego w szys t
kiego pozostały  dziś tylko sam e Sukiennice. 
N atu ra ln ie  nie w spo m in am y  o s ta ro ż y tn y m  
kościółku św. W ojciecha i R a tuszu ,  z które
go pozostała  wieża.

In n y  by ł też w yg ląd  kościoła M ariackie
go, do okolą którego znajdow ał się cmentarz .  
C mentarz ten był otoczony m urcm , zn ie 
s ionym  dopiero w r. 1801. R ów nież  w  tym  
roku rząd  aus tr jack i zabronił grzebania  z m a r 
łych  w  śródmieściu. Na bram ie  m u ru  wznosił 
się posąg Matki Boskiej, k tó ry  przeniesiono 
n a  ul. K apucyńską, gdzie do dzisiaj istnieje.

Z ry nk u  p ro w ad zą  sym etrycz n ie  lub  p r a 
wie sym etry czn ie  we w szystk ie  s tro ny  ulice. 
P rzy po m in a ją  n am  one kościoły, które przy  
tych  u licach lub  w okolicy leżą, pew ne za 
wody, ew n tu a ln ie  są zwdązane z na zw am i 
osób, np. S ław kow ska. Kto to b y ł  jed nak  ten 
Sławek, k tó ry  się raz  n a  zaw sze  uw ieczn ił  
n a  tej ruch l iw ej ulicy, o tem bis torja  nie 
w spom ina.  Ulica S ie n p a  n a z y w a ła  się daw -
l U i

niej u licą  Szkolną, od szkoły P. Marji, k tóra  
zna jdow ała  się p rzy  południowej części Ma
łego R ynku . Później p rzez  pewien czas ul. 
Z w ierzęcą, poniew aż  pędzono tędy bydto  do 
jatek, które się zna jdow ały  n a  M ałym  R y n 
ku. N astępna  n a z w a  jej, tej tak zm iennej u li
cy, to u lica  Zagubiona, wreszcie  w  XVI w. 
pojawia się u lica  S ienna . Od Siennej n ied a 
leko do s łynnego Kotłowa. Cóż to jest ten 
Kotłów, siedziba cechu  rzeźn ik ów ?  Otóż nie 
sp rzen iew ierza  się on do dziś dn ia  swej n a 
zwie. Kotłów pochodzi od w y ra z u  średnio, 
górno-niemieckiego ,,Kutlelhoff", czyli plac 
do sk ładan ia  odpadków  rzeźn iczych . S tąd  pa
rę kroków do słynnego Gródka, k tóry  dzisiaj 
pyszn i się „d rap aczem  c h m u r" .  Gródek istot
nie by ł m a ły m  grodem, tam  bowiem rezydo
wał p ierwotnie  m agistra t  krakow ski ze swoim 
wójtem i ław nikam i, ta m  to s ły n n y  wójt 
Albert k n u ł  zdradę  przeciwko praw ow item u 
w ładcy  tego m ias ta  Łokietkowi, aby  później 
n a le ż y tą  odebrać karę.

Ale nie opuszczajm y ce n trum  m ias ta .  Od 
północnej s t rony  ry n k u  m a m y  ul. B racką ,  
k tóra  m a  n a m  przypom inać  leżący n a  sam ym  
jej końcu  zakon Braci Mniejszych, czyli F r a n 
ciszkanów. Dalej posuw ając  się n a  prawo, 
w chodzim y w  ulicę św. Anny.

Nie tak  się n a z y w a ła  pierwotnie  ta  ulica. 
P ie rw szą  jej n a z w ą  jest „ul. Żydow ska" ,  s ta 
le lak  n a z y w a n a  aż  do XIV w., mimo, że w 
XIV w. stał tam  już kościół św. A nny. D la
czego Żydow ska, spy ta  Czyte ln ik?  Otóż by ła  
o n a  cen tru m  dzielnicy, zam ieszkałe j  w y łączn ie  
n iem al przez żydów. T am  zna jdo w ały  się ży 
dowskie synagogi, szpitale, cm en ta rze  i łaźnie. 
N a począ tku  XV w. zaczęto żydów  prześ lado

w ać  i u suw ać .  Początk iem  prześ lado w an ia  
by ł wielki pożar w r. 1407, którego winę p rzy 
p isy w ano  żydom. W ów czas  to żydzi, u su w a 
ni jużto gw ałtem , jużto dobrowolnie, p rzeno
sili się w  okolice dzisiejszego P lacu  S zczepań
skiego. N az w a  zaś ul. św. A nny u s ta l i ła  się 
gdzieś od k ońca  XV stulecia.. .

W spom niel iśm y o P lacu  S zczepańsk im . Z u
pełnie inaczej w yg ląda ł  jeszcze 150 la t tem u. 
S tars i  K rakow ian ie  pam ięta ją ,  że ul. Szczo* 
p ańską  n az y w a n o  Żydowską. Istotnie —  jak 
już w yżej powiedzieliśmy —  tam  po w ypędze
niu żydów  z u licy  św. A n ny  przeniosło się 
ghetto. Dzisiejszy P lac  Szczepańsk i b y ł  gę
s tw ą  krę tych ,  b ru d n y ch  i c iem nych  uliczek, 
a  wśród n ich  u k ry ty  kościółek św. S zczepa
na  z c m en ta rzem  koło niego. P lac  Szczep ań 
ski o tw arto  dopiero w  r. 1811 i w ów czas  n a 
zw ano  go P lacem  G ward ji  Narodowej. N azw a  
ta ,  choć się nie u t r zy m a ła ,  jeszcze do tychczas  
istnieje  n a  jednym  z domów P lacu  S zczepań
skiego. Żydzi zaś  w ypędzeni poraź w tóry  ze 
śródmieścia , przenieśli się n a  Kaźmierz, p rzed
tem zam ieszk iw any  p rz e z - lu d n o ść  ch rześc i
jańską .

Gdy już m ow a  o K aźm ie rzu  (darujcie, że 
tak  skaczę po Krakowie), to w arto  w y t łu m a 
czyć nazw ę  Wolnicy. O znacza  ona  nie co 
innego, jak tylko w olny  targ, t. zn. wolność 
sp rzed aw an ia  m jęsa  poza ja tkam i, n a  ow ym  
placu, k tóry  by ł ryn k iem  K aźmierza.

Ulica S tradom , zna jd u jąca  się rów nież  obe
cnie w dzieln icy  żydowskiej , n a s t ręcza  filo
logowi n iem ało  kłopotu. P rzy po m ina  ona wło
skie n a z w y  ulic Stradone. W Raguzie  g łów na 
u lica  n a z y w a  się S tradone. Czyżby tu ta j  by ł  
ślad i p a m ią tk a  po w p ły w a c h  włoskich  z cza-
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W a le n ie  redaktorów nleiniechich
z okr^ću klctfpedzkie^o.

oczekiwane są jeszcze liczne sensacyjne areszto
wania.Dancing Bar Miraż

U l  3492. nrakóty, Groazka 42. Tei. 3492. 
D z f i i  1  c o d z i e n n i e

Produkcje plerwszorzętnycn sił artystycznych. —  
Pie.wszorzętiiia orkiestra Jazzoaiaowa. 

P o c z ą t e k  o  g o d z i n -  .  1 9 -oj  w i e c z ó r .

nich n igdy nic okaza ł  żalu z tego powodu Za 
ten postępek .\kadem.ja sztuk p ięknych  w y 
kreśliła  go z Listy swoich cztonkow.

.Oddawać L ieberm anow i w  t y c h ' w a r u n 
k a c h  honory  w  m uzeum  francuskiem  byłoby 
skanda lem '

1’rzypom niaw szy  następnie ,  że ubiegłej zi
m y nie ofiarow ano m ala rzom  angielskim sal 
w  m u ze u m  Jeu-de-Paum o i że ci a r tyśc i  m u 
sieli szukać  gościny w gatęrji p ryw atnej ,  doda
je ,,Le Tem ps" nas tępu jącą  uw agę

,t oto jeszcze:'jeden powód, k tóry  nas  prze
k on yw a ,  że myśl,  podsunię ta  naszem u m in i
strów., jest n iczem innem  jak ba lonem  pró
b n y m  Kupców z tam  tej s t rony  Renu Rozo- 
d rzy jm y  go, ppki jeszcze czas"..

F ran cu z i  nie  zapominaj) , i stoją pilnie na 
s traży  swojej godności narodowej. H J —e.

KROMKA.
Kraków, 3 września .

Lądowanie hydropianu  
w Krakowie.

W czoraj o godz. 10.30 w y lą d o w a ł  około 
mer tu Poniatowskiego w W arszaw ie liyJ  oplan 
dyonu morskiego lotniczego, który  dziś. o godz. 
ti w ieczorem  star tu je  do Krakowa Załoga hy- 
d rnp lanu  sk łada  ,się z dowódcy dyonu mor 
skijgo  —  lotniczego k om andora  Szatki-Dur- 
skiego, k a p i ta n a  m a ry n a rk i  pilota Szystowskie- 
go, poruniczka m a ry n a rk i  pilota Podolskiegj i 
trzech szeregowych m ary nark i .  Z Krakowa 
hydroplan  starluu- w  poniedziałek, uda jąc  się 
z powrotem do Pucka Lot m a  c h a ra k te r  ćw i
czebny. ,

Złote plaski na Polesiu.
D ow iadujem y się, że ins ty tu t geologiczny za 

k ończy ł już, jakościowe próby, p row adzone n ad  
p iaskiem  zło tonośnym , p rzyw iezionym  z, P c h -  
sin, które w y k aza ły  pew ną  obecność kruszców  
szlachetnych , —  Rozpoczęto p r t i b i .  i l t tc io- 
w e, które potrwrają od 4 do fi tygodni. 54ajp 
one w ykazać ,  czy  znalez iony  procen t złota 
■wystarczy do ew en tua ln e j  eksploatacji te renu  
J a k  nas  informują, eksp loatac ja  taka  w  n a 
szych  w a ru n k a c h  opłac i łaby  się tuż przy o- 
becności 2 g ram ów  z ło ta  na  1 tonnę piasku.

Włamanie ao konsulatu 
polskiego w Gałaczu.

Telegram z B ukaresz tu  donosi:
Do konsu la tu  polskiego w G alaczu  w ta rg nę 

li ztodzieje, k tórzy  po obezw tam en iu  woźnego 
skradli rozmaite papiery w artościowe. W edług 
doniesień pism, złodzieje mieli sk raść  rów nież  
kuka aktów urzędow ych. W przebiegu ś ledz
tw a  a re sz tow a ła  policja niejakiego Jerzego 
Apostola, k tóry  m ia ł u rządz ić  kradzież. 

 o§o  —
KONFISKATA „N OWEJ REFORMY". Wczoraj

szy (201) num er „Nowej Reformy" skonfiskowała 
Dyrekcja policji w Krakowie za artykuł, zamiesz
czony na  drugiej stronie dziennika, p. t „Sprawa 
gen. Zagórskiego‘.

Zarządzenie Dyrekcji policji dotyczyło cytatu ' 
z wczorajszego numeru „Robotnika" .(Ńr. 240. 
z di ty piątek 2 września), który w Warszawie 
wnale konfiskacie nie uległ i z którego „ABC" 
także przytoczył wyjątki.

sów B ony? Nieprawdopodobne, bo n a z w a  ta  
pojawia się już  w r. 1378, k .edy  jeszcze Bony 
nic było.

Ileż suges tyw ny ch  w spo m n ień '  Oto ulica 
Z w ierzyniecka,  k tóra  n a m  p rzypom ina ,  iż 
gdz.icś n a  jej końcu  leżał zw ierzyniec  króla  
Z y g m u n ta  1., pe łen  z apew ne  jeleni,  sa rn ,  n ie 
dźwiedzi i wszelkiego zw .erza ,  gdzie m ożn a  
byto sobie zapolow ać naw et,  nie  robiąc da le 
kiej w y p raw y .  O z w ie rzyń cu  ty m  nie m am y  
jednak  bliższej wiadomości. Niedaleko s tąd  
Flac n a  Groblach. Istotnie zna jdow ała  się 
tam  ongi grobla k ró lew ska ,  port w iś lany  i je
szcze ludzie s tarszej  da ty  pam ię ta ją ,  iż środek 
tego p lacu  by ł  silnie wgłębiony i w ypełn iony  
częściowo wodą. Ulica Sm oleńsk, tak  n az w a
na od dw oru  Smoleńsko, J a n a  My szkowskiego 
z Mirów*. N'a ulicy D olnych M łynów były  
daw niej  m ły n y  królewskie, po ruszane  przez 
l ludaw ę. Dalej idąc w  k ie ru n k u  pizedmieśc, 
spo tykam y g run t  międz-y C zarn ą  Wsią., Łob
zowem a Błoniami, z w a n y  Kawiory. D ziw na 
ta  nazw a  nie m a  jednakow oż m c  wspólnego, 
jakby  kto przypuszczał,  z kaw iorem , gdvz 
ubodzy właścic.ielS tych  grun tów  me sp .źy- 
w a ją tego specja łu  m o żnych  tego św ia ta  Jest 
to p rzekręcona tylko n a z w a  niemieckiego w y 
razu  „Kiri-hhof", to zn acz y  cm en tarz .  Tam bo- 
\v iem” znajdow al się cm en ta rz  żydowski. Inn y  
dub le t  tego s łowa Kirchhof jest z n a n y  do dzi- 
si;n „kirku t" .

Dochodzimy do końca  naszego P ano w an ia .  
C ieeronem moim po tej w ędrówce by  p Sta- 
n .s taw  Tnmkowicz, au tor  pięknego az ie ła  o 
t „Ulice i p lace K rakow a w c iągu dziejów*' 
W łośn ikom  naszego m ias ta  lek turę  tej miłej 
k s iążk i  go rąco  w a r to  polecić .  L. Tomuneft.

Berlin, 3 w rześn ia  (FAT). Cala  p rasa  n ie 
m iecka  donniłi z Kłajpedy, że w szyscy  renak- 
torowie pism niem ieckich w  okręgu Kłajpedy 
otrzym ali od komendanta m iasta nakaz opu
szczenia terytorjum kłajpedzkiego do 5 b u  
pod g io ib ą  przym usowego w ydalenia. Są to ci
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redaktorowie, k tórych w ydalen ie  było  już po
stanowione w styczn iu  br , n a  sku tek  jednak  
protestu rządu  niemieckiego o trzym ali  w ów 
czas zezwolenie n a  dalszy  pobyt w  K łajpe
dzie.

Zitnarli:
— Ks. Aleksander Kwieciński, proboszcz w Ja-1 

śle, zmarł w 85 roku życia.

Ze Świnia.
ENTiJZIa STYCZNE PRZYJĘCIE POI E.KICU 

ARTYSTOM PRZEZ RODAKOW W WESTFALII 
I NADRENII. W czasie od dnia 9 do 21 i., ni. 
przebywało na terenach polskiej emigracji robot
niczej w Westfalji  i Nadrenyi troje polski' h a r ty 
stów a  mianowicie: p. Zofja Barwińska, artys tka  
teatru Slbwaekiego w Krakowie, Romuuaki Ganl- 
kowski, artysta  dram atyczny  l e a t r u  Polskiego 
w Poznaniu i Bronisław Dąbrowski a r tys ta  sceny 
lwowskiej, która to grupa urządziła  z nadzwyczai- 
nem powodzeniem szereg „Wieczorów ulowa pol
skiego" w rozmaitych miastach i miasteczkach 
zagłębia westfalsko nadreńskiego, w których za 
mieszkuje większa ilość Polakow. Wieczory te 
spotykały się wszędzie z gorącem i eniu.,jastyrz- 
nem przyjęciem, wszędzie nasi artyści b y l i  przed
miotem gorących owatyi.

mEDAL K URNY DLA PIJAKÓW Rząd sowiecki 
nosi się z zamiarem stworzenia orderu dla pija
ków. Nie będzi to order zaszczytny, lecz popro- 
stu medal karny,,  który będzie musiał nosić przez 
kitka tygodni spotykany na  ulicy pijak, przyczem 
w razie niezastosowania się do powyższego za rz ą 
dzenia, będzie narażonj  na  wysokie kary pie
niężne lub więzienie. „Order" ten zamiast czer
wonej gwiazdy Sowietów, będzie wyobraża! flasz
kę z wódką. — Zdaje się, że rząd sowiecki nie 
nadąży wprost z produkcją tego rodzaju „orde
rów", liczba bowiem kandydatów oblicza się na  
dziesiątki mitjonów.

Eisrfu x k r o i  u .
(K orespondencja  ,.N R e fo rm y " )

Tarnów, 2 września.
(Pow itanie 16 pp. — Powrót z m auewrów. —  
W alne Zgromadzenie Strzelca. —  Ćwiczenia w 
atrzeianiu P. P . —  W ystęp cnorn ukra nsbieJ0, 
Śmierć spowodowana niedbalstw em . — Poża

ry. —  Ujęcie złodzieja).
T arnó w  godnie uczci ł  żo łn ierzy  16 PP-. J ) -  

w ra ca jący ch  z m anew rów . P rzy  ul. K rakow 
skiej a  u wylotu  ul. Kolejowej zebrań  się re 
p rezen tanc i  w ła a z  rz ądo w y ch  i lu tonomicr „

Przeciw zarządzonej wczoraj przez krakowską 
Dyrekcję policji konfiskacie ,,N'. Reformy" wnosi
m y  odwołanie do sądu.

MUZYKA KOŚUIELNA. W bazylice 0 0 .  Franc i
szkanów w niedzielę dnia 4 b. m  o'godz. 12 w y 
konają utwory religijne pp. Raczyński i ' Szyfman 
(śpiew), Mikulski (wiolonczela) i Chór Oecyljań 
<ki. Przy organie Padre Rizzi,

Yi kościele Ks. Ks. Pijarów w Krakowie, przy 
ul. Pijaiskiej, w niedzielę dnia ' 4 li. m. podczas 
uroczystej sum y o godz. U) rano, orkiestra 8 pułku 
u łanów im. ks. Józefa Poniatowskiego odegra sze- 
leg utworów religijnych pod dyrekcją p. Kaliń 
skiego. Dochód ze zbiórki na  odnowienie ko
ścioła.

KRa Ku W — OFIAROM OSTATNICH POWO
DZI. Wojewoda krakowski zwolal na  sobotę dnia 
Ś> b. m. konferencję w sprawie przyjścia z pomocą 
ofia.om ostatnich powodzi V  cale) Malopcdsce.

DYB ELEKTROWNI W KRAKOWIE P. ST. 
BIELTNSKi  wszedł w skład członków Rady elek
trycznej.

POSiEDZENiE KOMITETU ROBÓT W GMA
CHACH REPREZENTACYJNYCH. Dnia o h . m 
odbędzie się na  Zamku Wawelskim posiedzenie 
komitetu  robót w gmachach reprezentacyjnych, 
któremu przewodniczy m inister  robót publicz
nych.

B i.n i INSCY KORESPONDENCI PISM ZAGRA. 
NICZNYCH W KRAKOWIF W związku z przy- 
u z d r m  do Lwowa na Targi Wschodnie przybędą 
do Krakowa na jednodniowy pobyt w dniu G b. m. 
ber niscy korespondenci pism zagranicznych, 
w liczbie II-fu. Wsktad wycieczki wchodzą pp:: 
Rothny Reynolds, korespondent berliński Daily 
Mail' , Max Rlokzijl, korespondent berliński , Al - 
gemeene „Handelsblad", wychodzącego w Amster
damie, Axel Thorstad, korespondent norweskiej 
„Aftenposten",  Leonard Spray, korespondent 
„Dayly Chronicie", Kug Xammar, korespondent 
pism hiszpańskich i kubańskich, E. JI. Wilcox, 
korespondent „Daily Telegraph", Rernian Swet, 
korespondent palestyńskiego „Davar Teł Aciv‘, 
iraz ryskiego „Friihmorgen". prof. Karl Tiander, 

fiński korespondent helsingforskigo „I tuf iud-  
stadlshladet" i redaktor berlińskiego biuletynu 
skandynaw skićgo „Nerdische Presendienst"-, Edw, 
Penkala, korespondent jugosłowiańskiego dzienni
ka „Polit ika" z 'm a łż o n k ą ,  Dorota Tompson. ko
respondentka „Philadelplna Publ. l.edger" i Jorge 
Lftssar, korespondent pism argentyńskich i urug
wajskich.

WYCIECZKA WĘGIERSKA W KRAKOWIE.
Wczoraj po południu przybyła  do Krakowa w y
cieczka akademików węgierskich, złożona z kil
kunastu osób. Goście byli w Warszawie na kon 
gresie „Pax Romana",  potem wyjechali  do Wilna, 
stamtąd do krajów nadbałtyckich. W drodze po 
wrotnej zwiedzili między innemi Częstochowę, 
a z Krakowa pojadą jeszcze do Zakopanego. W y 
cieczce przewodniczy ks. Józef JandiK. Y> dniu 
dzisiejszym goście zwiedzą Muzeum Czartoryskieh, 
a po południu l iy jadą  do Wieliczki. W  Krakowie 
zabawią  do niedzieli włącznie: Przyjęoiem gości 
zaimuie się Slow. Ml. Akad. „Odrodzenie".

ż  TOW SZTUK PIĘKNYCH komunikują nam  
Remont Pałacu Sztuki postępuje w szylikiem tem
pie naprzód. Uporządkowano już piwnice i. s t ry 
chy, skończono szklenie dachów, urzątnięto  sale 
i w  tych dniach robotnicy przystąpią  do zawie
szania  welonu u stropów i do 'malowania we
wnątrz,. w najbliższych zaś tygodniach zaczni" 
się praca nad przygotowywaniem wystaw.

BIBLIOTEKA YUZEM PRZEMYSŁOWEGO. 
Wskutek gruntownego remonlu budynku Muzeum 
odnawiania  warsztatów i sat wykładowych, czy
telnia Muzeum po odnowieniu zostanie otwarła  
dla publiczności dnia 15 b. m. Obecnie odbywa 
się porządkowanie księgozbioru, który, jak co
rocznie. musi ulec szczegółowemu odkurzaniu.

POGRZEB Ś. P. ROTMISTRZA ŻUROWSKIEGO. 
Dziś o godz. pól do 11 przed południem, po nabo
żeństwie żalobnem, odprawionem przy włokach 
w kaplicy cmentarza rakowickiego, złożono na 
wieczny spoczynek zwłoki ś. p. rotmistrza W ła
dysława Żurowskiego, W pogrzebie wzięła udział 
rodzina zmarłego, oraz liczne grono przyjaciół 
i kolegów. 7 ramienia  wojskowości przybyli:  szef 
sz tabu generalnego pik. Boleslawowirz. major 
szt. gen. Goebel, dowódca 5 s. k. pik. Olszewski, 
ltpt. Brodniewicz, imieniem Komendy miasta, por. 
Wyród-1'rzyborowski, korpus oficerski, przedsta
wiciele Związku legjonistów, dalej prokurator Kal
czyński, prezydentowa Rollowa, oraz tłumna pu 
bliczność. Na trumnie  złożono szereg mieńców 
od rodziny i dowództwa 5 p. s. k. Po modłach 
żałobnych, złożono metalową trumnę w grobowcu 
familijnym n a  s tarym cmentarzu.

Około tragicznej śmierci ś. p. rotmistrza Żurow
skiego obiegały najrozmaitsze wersje, uwłaczaią- 
ce czci zmaTlego. Jak  s i^  dowiadujemy z ofTc.jal- 
nycli sfer wojskowych, śledztwo tak woiskowe, 
jak i policyjne nie wykazało w żadnym  kierunku 
uchybie-ń służbowych ś. p. Żurowskiego, a  t ra 
giczny zgon jego spowodowany został postępu
jącą chorobą piersiową, tatw.)

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nas tępu
jące ceny: litr  mleka zbieranego 25—90 gr., nie- 
zbieranego 35—JO gr„ kwaśnego 25— 30 gr.. śmie
tanki słodkiej 60—70 gr., śmietany kwaśnej 1.00 
do 2 zl., 1 kg m asta  zwyczajnego 4.00—4.80 zl„ 
deserowego 6.40—(i.GO zl., sera krowiego . .40—
1.50 zl., kopa jaj 9.50-7-9.80 zl., sztuka 10— 17 gis, 
Drób: kura  5 - -8  zl., para kurcząt 4— 8 zl., kaczka 
żywa 4—6 zl.. gęś 7— 10 zl. Owoce 1 kg, ’ablek 
kraj. komp. 30—60 gr., stołowych 0.80— 1.20 zl„ 
gruszek kompotowych 40—80 gr„ deserowych 
1.20— 2 zlrójśliwek krajowych 60—80 gr., węgier
skich 0.80— 1.20 zl., 1 litr  brusznic 0O— Rn gr. 
Ryby 1 kg. karpia  6.50 zl., szczupaka 6—7 zl. 
lilia 5 zł., leszcza 6—7 zl., brzan! 6— 7 zł., w i
ślanych drobnych 3 zl. Jarzyny- 100 kg. z iemnia
ków 9—12 zl., 1 kg. ziemniaków U —K gr., b u 
raków ćwikłowych 16—20 gr., marchwi 20 - 2 5  gr., 
ęęnuli krajowej 40—ód gr., czosnku 1.20—1.50 zł.,

główka kapusty białej 10— 15 gr., włoskiej 10—-' 
15 gr., kalafjor .30—90 gr., 1 kg pietruszki 20— 
25 gr„ selerów 15—20 gr., fasoli szpar. 30— 40 gr., 
włoszczyzny 25— 30 gr., kopa ogórków 0.80—
1.50 zt.

UCZCIWY ZNALAZCA. Jan Oprych, dorożkarz, 
zlożyl w Jlf komisariacie P. P. przy ul. Siemiradz
kiego, zloty pierścionek, znaleziony w dorożce

ZAPATRZYŁ SIĘ. Eugenjusz Zawadzki zgłosił 
*na policji, że gdy na  Rynku głównym w Krako
wie przypatrywał się m ontowaniu samolotu woj
skowego (na „Tydzień lotniczy"),,  skradziono mu 
z kieszeni kamizelki zegarek srebrnu „Omega ‘ 
z dewizką sreorną i złotym ołówkiem, łącznej 
wartości 200 zl.

ARESZTOWANO Stanisława Matysa (lat 25) za 
oszukańczą grę w karty. Michała Bernacika (lat 
10), jako poszukiwanego za kradzież, Michała 
ftwiegotę (lut 22),' ślusarza, za targnięcie się na  
policjanta w służbie.

  U--------
Kl u b . W kościele garnizonowym św. Piotra 

w Krakowie pobłogosławiony został związak m ał
żeński między p. Marją Witkowską, córką leka
rza,  a  por. Wyród-Przyborowskim.

Z kraiu.
ŚMIERĆ W CZa SIE POŻARU. Wczoraj o godz. 

12 w nocy wybiu ht pożar w składzie przędzy 
w fabryce Braci f.iebermann przy ul. Wierzbo
wej w Łodzi. Pożar udało się ugasić, zanim prze
niósł się na  gmachy fabryczne. Wśród zgliszcz 
natrafiono na zwłoki jikiegoś mężczyzny. Jak się 
okazało, spalił się murarz, Jan  Pawlak, który p ra
cując w fabryce przy robotach murarskich, noco
wał w szopie, służącej ze skład.

i  ABURZENIA ANTYŻYDOWSKIE POD DELA- 
TYNEM. Oslawy Małe pod Delatynem byty  wido
wnia  niezwykłego wzburzenia chłopów ruskich, 
skierowanego przeciw wybudowanej ostatnio ku
źni żydowskiej, którą zrównano z ziemią. Kuźnia 
była własnością ChaskJa Goldsteina, który o trzy
ma! od zwierzchności  gminnej parcelę gminną pod 
budowę kuźni.  Wzburzyło to do togo stopnia chło
pów, że po nabożeństwie w cerkwi, pod wodzą 
Mykity Kwitczuka i kilku dalszych przywódców, 
ruszył tłumem na miejsce, gdzie Goldstein wy
stawi! .kuźnię i w ciągu krótkiego czasu zdemolo
wali ją kompletnie. W dalszym ciągu usiłowali 
wywołać ekcesy, odgrażając się przytem władzom 
samorządowym. Energiczna interwencja policji 
zdołała dopiero z fntdpni roprószyć wzburzony 
tłum i aresztować kilku przywódców, a  między 
nuni )\witczuka.

POŻAR MŁYn A. w  Kielcach spłonął m łyn ka- 
szany, .Spółki Wernik, Szierling i Comp. Spłonął 
niemal caiy dom, -a oprósz tego J2 workew mąki, 
50 ,itT kaszy, motory młyńskie i urządzenia. S tra
ty obliczają na  30.0011 zl., przyczyna pożaru nie 
ustalona. y

BANDYCI RABUJĄ KUPCOWI CAŁY MAJĄTEK. 
Wczoraj w nocy' w Śniatynie  n m w ś le d z e m  do
tąd bandyci, uzbrojeni w rewolwery, wDadli
0 godz. 23 do mieszkania  Josla śehora. Gdy go
spodarz narobił krzyku, zagrozili mu zamordo
waniem, a gdfy jeden z wyciągniętym rewolwerem 
pilnował napadniętego, dwaj inni przez całą go 
dzinę przeszukiwań skrytki i rabowali, ile się 
dało. I tak zabrali 700 dolarów, 500 zł., 300 lej
1 całą kasę z lady sklepowej. Następnie spakowali 
w pakunek łutra, bieliznę, całą wyprawę córki, 
srebra stołowe i lichtarze, kilka zegarków złotych 
i inną biżuterię, oraz wielką ilość tytoniu i cze- 
kola ly. Gdy po godzinie dom był ogołocony z pie
n iędzy i towarów, ulotnili się wszyscy, zostawia
jąc napadniętych w panicz vn. strachu.

SAMOBÓJSTWO CHORĄŻEGO. Z Nowego Są
cza donosi nasz korespondent 2 b. m. W ubiegły 
poniedziałek 29 z. nv. chorąży W. P., Henryk Ber
ling. przybyły w odwiedziny dó'- rodziców, w y 
strzałem z rewoweru w serce pozbawił się życia. 
Wszelkie  zabiegi okazały się bezskuteczne, lekarz 
stwierdził już zgon. Powodem był rozstrój ne r 
wowy.

STAROSTWO W  MAKOWIE BĘDZIE ZWI
NIĘTE. W najbliższym czasie zostanie zwinięte 
starostwo w Makowie małopolskim z tego prostego 
powóifti, że jest zbyteczne i zasadniczo nie m a dla 
kogo urzędować na takim obszarze jak obecnie. — 
Starostwo to zostanie wcielone do powiatu myśle
nickiego — a n y  dotychczasowy powiat zostanie 
utworzona ekspozytura starostwa myślenickiego w 
Jordanowie, b w ażna  ze wzglęau na interesy lu 
dności na  Orawie.

ZAMORDOWANIE NAUCZYCIELKI W POW. 
DUBIENSKIIJ. Oneg.kj w rzece Ikwie, obok kol. 
Krążki,  pow. dubieńskim, rybacy znaleźli zwło
ki nauczycielki szkoły powszechnej w Młynowie, 
Nowackiej Felicji, która jeszcze dnia 24 z. m. w y
dali ła się z domu i pomimo poszukiwań rodziny 
i policji, v szelki ślad po niej zaginął. Fo wydo
byciu zwłok z rzeki okazało się, że  Nowacka ma 
przestrzeloną skroń od kuli rewolwerowej. Żadnej 
broni nie znaleziono. Wszystkie  poszlaki napro
wadzają, że ma. się do czynienia w tym wypadku 
z morderstwem. Zarządzono energiczne dochodze
nia. celem schwytania  sprawców zbrodni.

DALSZE SZCZEGÓŁY AFERY FAŁSZERSKIEJ 
W KRÓL. HUCIE. „Polonia" donosi:  Nici afery 
falszerskiej, której śledztwo zatacza coraz szersze 
kręgi, prowadzą — jak już donosiliśmy — na  
stronę niemiecką. Stra ty, jakie poniósł Zarząd 
ubezpieczeń wskutek dokonanych fałszerstw, do
chodzą do mitjona złotych. Bytomska policja kry 
minalna stw lerdzila., Ze przemycaniem znaczków 
przez*granicę trudnił  się jeden z bytomskich kup
ców. Znaczków sprzedano za łączną sumę 150.000 
złotych, sprzedając niżej ceny nominalnej o 50 do 
75 procent. Narzeczona aresztowanego kupca, 
która puszczała w obieg fałszywe znaczki, została 
ujęta wt Katowicach.

Znaczki drukowano we Frankfurcie n. M. Aresz
towani są członkami bandy przemytniczej, która 
w swoim czasie przeszmuglow^ala cały pociąg, n a 
ładowany w ęghm  z Chorzowa do Wiednia. W to
ku śledztwa, prowadzonego bardzo energiczniej

Tajemnicze samobójstwo 
Kobielskiego.

(K orespondencja  „N. Reformy".)

Zakopane, 2 w rzcśnia. 
(kap)' Jąk  w iadomo w dniu  l lun. znalezio

no n a  torze kolejowym w  odległości 2 i pół 
k ilometra  od Zakopanego n ieprzytom nego m ło
dz ieńca  z ro7bit;i głową i l iczncmi ran am i na  
ca lem  ciele. Jak  się oka alo m łodzieńcem  o 
w y m  był Z dzisław  Kobielski, syn  sędziego z 
PiotrkowTa. Energiczne dochodzenia  policji z a 
kopiańskiej zdołały w  niespełna 5 "odzm w y 
jaśnić  tę zagadkow ą sprawę. P rzed s taw ia  się 
ona  następująco :

W dn iu  31 ub. m. komisarj 'at P. P. w Z a 
k opanem  o trzym ał list p isany  dla merozpo- 
zn a m a  au to ra  po cha rak te rze  pisma, patyk iem  
m acz an y m  w  atram encie .  W liście tyra an o 
n im ow y au tor  zaw iad am ia ł  pońcję, ze zam or
dow ał Z dzisław a Kobielskiego który  według 
słów a u to ra  listu, w sącza ł w  jego córkę jad  
truriznyy by ł bezw y znan io w cem  i szerzył „plu 
gawą ii te ra tu rę"  W da lszym  ciągu au tor  
tw ierdził ,  że m us ia ł  zn iszczyć brud w  zarod
ku i zapew n ia ł  policję, że go nie znajdzie, 
poniew aż udaje się n a  pokutę i s tan ie  dopie
ro jirzed Sądem  Bożym.

Po o trzym an iu  owego listu policja  u s i łow a
ła  bezskuteczn ie  stw ierdza ',  czy w Z akopa
n em  znajdow ał się jakiś Kobielski.

Dopiero następnego dn ia  policja  o trzym ała  
w iadomość, że n a  torze kolcjowem znnlezio 
no n ieprzytom nego młodzieńca, k tó ry  okazał 
sie Z dzisław em  Kobielskim. P rz y p u sz c z a  i i i  
więc, że zaszedł tu  fak t m orders tw a ,  tem bar-  
dzicj, że p rzy  Kobielskim znaleziono p isany  
rów nież  pa tyk iem  list, w k tó rym  au tor  grozi 
m u  śmiercią ,  ostrzegając, że doniesienie  poli
cji n a  nic się niu zda.

Kierownik  kom isaria tu  w  Zakopanem  asf  
Gawlik u ruchom ił  n iezw łocznie  ca ły  a p a ra t  
śledczy, o trzym ując  do swej dyspozymi auto  
z Z arządu  "Uzdrowiska. Dochodzenia u t ru d n ia ł  
n iezm iernie  fakt, że nie mo/ma było  us ta lić  
miejsca zam ieszkan ia  Kobielskiego w  Z akopa
nem , ca łą  spraw ę wikłało  u rzy tem  zn a lez ie 
nie Kobielskiego bez koszuli i skarpi tek, irgo 
zaś nie udało  się p rzyw rócić  do nrzytomnos ;i.

Dopiero przy  pow tórnych  oględzinach m iej
sca, zna lez iona  k a r tk a  w wodzie n aprow adzi
ła  n a  ślad, że Kobielski m ieszkał w hotelu 
„Poraj" .  Tam  w śm ietn iku  znaleziono w y rz u 
coną przez Kobielskiego rączkę  od pióra z za- 
tem p erow any m  końcem u m a c z a n y m  w a t r a 
mencie. .Tasnem się stało, że au to rem  nstów  
był sam  K o b i e l s k i .

Dalsze dochodzenia us ta li ły ,  że Kobielski 
poticiml sam acn sam obójczy przez w yskocze
n ie z pociągu 

Kobielski w  ciągu dwóch dn i nie odzy sk a '  
an i  n a  chw ilę  przytomności i w ąb ń iw em  jest 
czy u d a  się u t rzy m a ć  go przy  życiu.

W edług znsiągnię tyeh  w  Piotrkowie infor 
m a ry j ,  p rzy cz y n ą  sam obójstw a b yć  mogło n ie
zdarne egzam inu  m atura lnego ,  czem  Kobielski 
m ia ł  się bardzo  przejąć.

(Jak n a m  z innego źródła  donoszą, Kobiel
ski, nic  o dzyskaw szy  przytomności,  u m a r ł  
w czoraj popoł. w  szpita lu w Zakopanem . ‘Tz. 
red.). y
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Olbrzymie rozmiary kląski powodzi
we wschodniej Matopolsce.

28 mfefscowości zniszczonych w powiecie drohobyckim.

nych , oraz l iczn a  publiczność. M uzyka kolejo
w a  zab ra ła  dziarsko w chwili, k iedy u k aza ły  
się zastępy żołnierskie. P u łk o w n ik a  D rag a ta  
powilał im ieniem pow iatu  star. Machnicki w 
zastępstw ie  nieobecnego rad cy  Krupińskiego, 
asesor Jakubow ski p rzem ówił im ieniem m ia
sta, kończąc  swa przem ówienie  okrzykiem  na  
cześć 16 pp., k tóry  zeb ran i z zapałem  powtó
rzyli.  Legioniści w ręczyli kwiaty. Następnie 
p rzed dowódcą pułku i w ładzam i odbyła  się 
defilada. P os taw a  żolnjerzy, pomimo szalone
go- zmęczenia ,  była. w yśm ien ita .

P ią ty  pułk strzelców konnych  również po
wrócił z ćw iczeń S y m pa ty czny ch  żołnierzyków 
publiczność obrzuciła  kw iatam i.

Przed k ilku  dniam i odbyło się W alne  Zgro
madzenie. Strzelca. W  zebran iu  w zią ł  udzia ł  
d e le g a t -z K rakowa, dr W einer.  Po zagajeniu  
zeb ran ia  przez prezesa dr Bielntowicza i zło
żen iu  sp raw ozd an ia  za rządu ,  p rzem ówił dr 
W eine r  o zn aczen iu  Strzelca, oraz ra dca  K ru
piński, k tóry  przeds taw ił  strzelców jako p rzed
stawicieli idei niepodległościowej. Kom. Stry- 
r h a l a  zlożyl sp raw ozdan ie  z reorganizacji 
S trze lca  tarnowskiego. Z kolei nas tąp iły  w ybo
ry. Do zairządu zostali w y b ra n i :  dr Bielatowicz 
(prezes), Grabowiecki (referat ku ltu ra lno-o 
św iatowy), Polak (skarbnik), Mytko (sekretarz) 
jako zastępcy  pp Kul,* Kubicz, Grabowski i 
S łowiński,  do komisji rew izyjnej: pp. dr  Roz
w adow ski ,  Lipeneki i Teper, do sądu  honoro
w ego pp. dr Macko, U rszu la  i W iśniewski.  —  
N adm ien ić  na leży ,  że W a ln e  Zgromadzenie 
miało c h a rak te r  reorganizacyjny. Zorganizo
w a n y  hufiec strzelecki liczy około 70 ćw iczą 
cych  członków.

Z końcem  ubiegłego m iesiąca  rozpoczęły się 
w  Tarnow ie  n a  s trze ln icy  wojskowej ćw icze
nia w  s t rze lan iu  szkolnem. w  którem  biorą 
ud z ia ł  funkcjonariusze  policji państw ow ej z 
pow iatów : tarnowsKiego, brzeskiego i dąbrow 
skiego. Ćwiczenia odbywają, się pod kicrownic- 
^ v e m  k om endan tów : kom. Drożańskiego i jego 
zas tępcy  Malinowskiego z T arnow a, kom. 
W ra u b k a  z B rsesk a  i podkom K ordysa  z D ą
browy. Ćwiczenia  po trw ają  2 tygodnie.

P rzy  zapełnionej sali , .Sokola 1“ odbył się 
w ys lep  Chóru ukra ińskiego pod k ierow nic tw em  
D y m itra  Kotka. Poszczególne p un k ty  progra
m u, w y ko n an e  z w ielk im  nak ładem  a rtyzm u, 
ok lask iw ano  gorąco.

F rzed  kilku dniam i Mozes Malz ze Świebo
d z in a  od T arnów  przyniós ł  do domu we flasz
ce 1 dk. esencji octowej i zostaw ił  ją n a  stole. 
Mały jogo braciszek, 15 m iesięczny Feiwel, 
korzysta jąc  z n ieuw ag, domowników, w yp ił  z a 
w artość  flaszki.  Feiwel u m a r ł  po krótkim cza 
sie.

W S zczepanow icach  nd T arnów  piorun u d e 
rzy ł w  stodołę S tan is ła w a  Ziewaeza, pełną, 
zboża i s iana i spalił  ją doszczętnie. Szkoda 
w yn os i  7.000 zł

W  zabudow an iach  W ojciecha B ed narza  z 
T rzem eszne j ad  T arnów  w y b u ch ł  pożar,  k tóry  
zn iszczy ł dom m ieszka lny  i przybudówki. —  
Szkoda w ynosi koło 1.000 zł. P rz y c z y n a  poża
ru  niewiadom a.

Policja ta rn ow ska  a resz tow a ła  n a  ul. L w o w 
skiej Zerw isa  W aw rzy ń ca ,  k tóry  z R zeszow a 
p rzy by ł  na gościnne w ys tęp y  do Tarnow a. —  
ś w ia d c z y ły  o tem znalezione przy  nim w y try 
chy. Zdaje sie, że Zerwis dokonał w  Tarnaw ie  
kilku kradzieży z w łam an iem .

Pilzno, w  sierpniu. 
(Miasto bez kolei. —  Rada miejska. — Skła
dnica Kółek R olniczych. —  W izytacja ks. b i
skupa W alęgi. —  Koóciól paraljalny. —  Liga 
Obr. Powietrznej. —  Teatr amatorski. —  Ko

lonia dla dzieci śląskich).
Bardzo n ie rozw ażn ie  postąpili m ieszkańcy  

P ilzna  w 1!) w, podczas budowy kolei K arola  
L udwika. Dali się nam ów ić  ów czesnem u 
pocztmistrzowi i po głębokim n a m y ś le  w y 
siali delegację do W iednia  z prośbą, aby  trasę  
kolejową poprowadzić jak najdalej r d  m ia
steczka. T anu  naczeln ikow i szło o zarobek na  
koniach  pocztowych, m ieszczanom o inne z a 
robki. Życzen iu  P ilźn ian  stało  się zadość, trasę 
kolejową poprowadzono w  pustej i lesistej o- 
kolicy, a  Filzno srodze n a  tem cierpi nie m a 
jąc odpowiedniej komunikacji i w sku tek  tego 
nie może się należycie  rozw inąć.

Chcąc bowiem dostać się do stolicy pow ia
tu  pilzneńskiego, trzeb a  jechać koleją do 
Czarnej lub Dębicy, a  s tąd  k ilkanaście  kim. 
drogą kołową, albo wprost z T arnow a sam o
chodem.

O komunikacji koleją na raz ie  szkoda m a 
rzyć. W szystk ie  zabiegi P i lzn ian  w  k ie runku  
przeprow adzen ia  linji kolejowej z Ja s ła  przez 
Pilzno i Dębicy i po łączen ia  w  ten sposób 
P ilzna  z zachodem , rozbijają się już nie tyle
0 złą wolę, co o brak środków finansow ych.
1 dużo jeszcze w ody up łyn ie  w  kapryśne j Wi- 
sloce, zan im  m ieszkańcy  P i lz n a  napraocią 
w in y  sw ych  n ieopa trznych  przodków.

Miasteczko nasze, podobnie jak inne  m ias ta  
małopolskie, m a  swoje dole i niedole. R ada  
miejska urzęduje  w now ym  składzie po w y 
borach, dokonanych  przed kilku miesiącami. 
W praw dzie  z w yborów  nie w szyscy  są zado
woleni, a  szczególnie in teligencja, k tórą  zma- 
joryzowano, jednak w ybory  przeszły  po m y
śli dlugolebniego burm is t rza  i później k om isa
rza, P Marcelego Szczeklika, k tóry  wreszcie 
zasiadł na  stolcu burm istrzow skim .

Po bo lach  porodowych w Radzie miejskiej, 
a  potem w  Kasie Chorych, k tórej w y bo ry  nie 
w y p ad ły  po myśli m enerów  pa r ty jn ych ,  na j
w ięcej kłopotu sp raw ia  S k ładn ica  Kółek Rol
niczych. In s ty tu c ja  ta, za łożona przez ks. 
Bączyó&biego, w krótkim czasie wzrosła bar
dzo, dzięki solidnej pracy dyrektora.  I trze

ba. Lylu juduego waiszawisty z czterema kla-

N aczelnik  W ydzia łu  B ezpieczeństw a W o
jew ództw a Lwowskiego p. Rutkowski, który 
wczoraj wrócił z powiatu  droliobyclćiego n a 
wiedzonego powodzią udzielił przedstaw icie
lowi PAT. we Lwow ie nas tępu jących  infor- 
m acyj zo swej podróży do miejsc naw iedzo
n y c h  katastrofą powodzi: Sytuacja przedsta
wia się groźniej niż to podały dzienniki. W 
powiecie drohobyckim za la ny ch  jest 28 miejsc. 
Ludność  pozbaw iona jest żywności, albowiem 
w szystk ie zapasy porwane zostały przez w o
dę. Z ofiar w ludziach  we w siach  okolicz
ny ch  stw ierdzono dotąd  utonięcie 14-letniej 
dz iew czynki w D obrewlanach. Akcję r a tu n 
kową u tru d n ia  zupełnie  zerw anie w szystkich  
mostów i podmycie szos na dnżej przestrze
ni. Starostw o Irohobyck ie  zorganizowało w 
powiecie komitet ra tunkow y.

N ajwiększe straty w  powiecie drohobyckim  
poniósł B orysław , gdzie u lew a zerw ała w szyst 
kie m osty i gdzie runęły dwie kam ienice 2-pię- 
trowe, 10 domów parterowych i 5 budek prze
m ysłow ych. Dotąd s twierdzono 4 ofiary w lu 
dziach. 2 osoby u tonęły  w T yśnnenicy , a n a d 
to brak  2 osób, które n iew ątpliw ie  padły  o- 
fiarą  powodzi.

2 MIL. ZŁOTYCH STRAT W  PRZEMYŚLE 
NAFTOWYM.

Z kopalń naftow ych najbardziej uc ierpia ły  
kopalnie  „Piłsudski" i „Miłano". P onadto  
w szystk ie  kopalnie poniosły n iesłychane stra
ty skutkiem  zerwania rurociągów, odprowa
dzających ropę do zbiorników i gazociągów.

Stanisław ów , 3 w rześn ia .  (PAT) J ak  donosi 
..Dziennik Lwowski",  B ystrzyca N adw órniań-  
ska  silnie wylała. W ezb rane  fale zag raża ją  
kolejowemu mostowi n a  linji S tan is ław ów —  
Halicz. B y strzyca  za la ła  również most k a 
m ien n y  w Czakałówee. Szkody materjałns 
w województwie stanisław ow skiem  są dnże. 
Najbardziej ucierpiały powiaty  kossowski i  Ma
niacki. K om unikacja  kolejowa ze Lwowem 
jest u t r z y m a n a ,  pomimo, że dworzec w H ali
czu znajdnje się pod wodą. Rzeka Św ieca w y 
rządz iła  olbrzymie szkody firmie „S ilv in j“ . 
W gminie K m iezielniki woda zala ła  150 do
mów, oraz d w a  młyny. Jedn a  kobieta u to 
nęła. W  W iklicy w oda za la ła  150 morgów  
pól i kilkadziesiąt chat. W okręgach wsi W i-I 
kliea, Dostocz, Sankow ce i wielu innych  drogi!

Dalsze wylewy i powodzie
w powiecie łańcuckim i przeworskim.

(Tele fonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 3 -września. Zc Lwow a nadeszP  

do W arszaw y  dalsza teńadomości o w zm agają
cym się przyborze wód w  powiatach łań cu c
kim i przeworskim. W powiecie łańcu ck im  w y 
stąpił San  n a  terenie gmin Gorylówkn, *>icho- 
wiec, S tare  Miasto, S iedlany, D ornbach  i Du
chów Rzeki w y la ły ,  zalew ając po obu brze
gach pola i łąki. K omunikacja  kołowa i pie
sza została p rzerw ana .

W powTiecie przeworskim przybiera ją  gw ał
townie San i W isłok, tak, że kom unikacja  od-

sami szkoty powszechnej, który zadaw szy  
szyku praw ie ca łem u Pilznu, dobrze prospe
ru jącą  Składnicę  postawił nad brzegiem prze
paści. Po szam otan iu  się f inansow em  miejsco
w ych  czynników , przeją ł ins ty tucję  Związek 
ekonomiczny Kółek Rolniczych, którego za 
biegi ch irurg iczne  pod p rzew odnic tw em  dyr. 
Przewłockiego u ra tu ją  prawdopodobnie tę tak 
potrzebną placówkę polskiego handlu .

W czerwcu br. miasteczko nasze  gościło w  
sw ych  m u ra c h  b iskupa  tarnowskiego ks. W a- 
łęgę, k tóry  przybył n a  wizytację. Nie obeszło 
się bez b ra m  tr ium fa lnych  i odpowiednich
pzyjęć, bo P ilźn ian ie  chcieli godnie uczcić do
stojnego gościa. D w udniow y pobyt ks. b iskupa 
W alęg i by ł praw dziw em  świętem, by ł  oderw a
niem się od codziennych  trosk i kłopotów.

Jedn ą  z p ierwszych trosk, to ko n ieczn a  n a 
p ra w a  starej św ią tyn i  pilzneńskiej. Ze w sp a 
n iałe  go kościoła z 14 wieku pozostały szaco
w n e  m ury ,  które zd radza ją  swoje pochodzenie. 
Reszta  pochodzi z czasów  późniejszych. Mury 
kościelne w y m a g a ją  rze telnej n a p raw y ,  z po
w odu w idocznych  rysów. R enow acja  p rze
chodzi siły  P i lzn a ;  stąd konieczny  apel pod 
adresem  konserw atorów  o dopoinożenie m a łe 
m u miastu  w uch ro n ien iu  cennego zabytku  
sztuki od zagałdy. Im  res tau rac ja  kościoła z a 
cznie się wcześniej, tem lepiej.

P ra c a  społeczna nie leży  odłogiem. S ta ro 
sta Skalecki nie  zasypia  gruszek w popiele. 
Akcja, celem spopu la ryzow an ia  Ligi obrony 
pow ietrznej p a ń s tw a  przez sprowadzenie  
dw óch  prelegentów, k tórzy  po gm inach w y 
głosili 32 odczyty, jest godna wszelkiej po
chw ały ,  a  dobrowolne obłożenie podatkiem 
gmin na  cel powyższy, co w r. b. przyniosło 
kolo 500 zł., jest godne naś ladow an ia .  Ró
w nież zasługą s ta ros tw a  jest założenie boiska 
sportowego d la  przysposobienia wojskowego, 
którego otwarcie  odbędzie się z n iezw yk łą  u- 
roezy s lo śd ą .

Niektóre kopalnie skutkiem tego zas tanow iły  
już pracę. N ajw ażn ie jszym  postu la tem  prze
m ysłu  naftowego jest możliwie szybkie u re 
gulowanie komunikacji lokalnej i kolejowej. 
Buch drogowy Drohnbycz-Stryj został już u- 
ruehomiony. Linia kolejowa Drohobycz-Stryj, 
która została  w k ilkunas tu  m iejscach podmu- 
lona będzie naprawiona prawdopodobnie do 
niedzieli włącznie- W brew  a la rm u jący m  po
głoskom Trnskawiec, próc* z am u len ia  łazie
nek nie poniósł żadnych strat, a tembardziej 
żadnej straty nie ponieśli knracjnsze.

Ogólnej cyfry  s tra t  powiatu  drohobyckicgo 
ustalić  dziś niepodobna. N aczelnik  urzędu  
Górniczego p. Markiewicz ocenia  s t ra ty  w 
przem yśle naftow ym  w zw yż 2 miijonow zło
tych. <■*

Straty w  plonach dochodzą do 800 tys. zło
tych, nic licząc s t ra t  w  in w en ta rza ch  żyw ych ,  
zniszczonych budyn kach ,  m os tach  i drogach.

Dnia 2 bin. na  ca ły m  terenie w ojewództwa 
lwowskiego w oda opadła, w p ły n ąw szy  do 
Dniestru i Sanu  i sy tuac ja  jest opanow ana.

W czoraj rano  dyr. Dr. Switataki w yjecha ł 
na teren w ojew ództw a Stanisław ow skiego, n a 
wiedzonego jeszcze poważniej, niż w ojewódz
two Lwow skie.

Do województwa, lwowskiego n ap ły w a ją  w 
da lszym  ciągu sp raw o zdan ia  szczegółowe o 
rozm iarach  katastrofy. W  powiecie strzyżow- 
skim np- ofiarą padło 34 gmin. Z ofiar w  lu 
dziach zanotow ano utonięcie służącej Jul ji 
Kojcer.

i mosty uległy uszkodzeniu. Mosty kolejowe 
zerwane.

Lwów, 3 września. (PAT) „Dziennik Po lsk i"  
donosi z K uty: Skutek w ylew u Czeremoszu 
był straszny. Gala n iz ina  Czeremoszu została 
z a lan a  na szerokość 2 kim. zarów no po s tro
nie polskiej, jak i rum uńskie j .  N adbrzeżne  
wsie zna jdu ją  sie pod wodą. Z miast zalane: 
Knty, Sniatyn, Załucze i W yżnica (Rumunja). 
W Kutach stan wody m iędzy dom am i ma 
dochodzić do 2 metrów. Szkody są ogromne. 
Jest mnóstwo ofiar w ludziach. R ównież  du
żo bydła zatonęło. W zburzone  fale Czeremo
szu n iosą  tysiące metrów kńbicznych drzewa 
ściętego. Szkodv obliczają na kilka miljonów  
złotych.
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hywa się tylko łodziam i. W miejscowości Go
rzyce zalanych jest 30 domów. T am y ochron
ne na Sanie zostały przerwane, a w ody z n a la 
zły sobie p rz jz  Gorzyce i Ubieszyn drogę, do 
Wisłoka Zachodzi konieczność w ysiedlenia  
Indności z gmin zagrożonych.

Pogorszenie się sytuacji 
na linji Lwów -Stryj.

Lwów , 3 w rześn ia  (PAT). „W iek now y" 
donosi w depeszy pod datą 2. godz. 11 przed 
poł., że na linji kolejowej Lw ów -Slryj sy tu a 
cja pogorszyła się znacznie .  W pobliżu Miko
łajowa woda przybiera coraz w ięcej i za lew a 
tor kolejowy i szopę. S tan  wody doszedł do

OlK>k p racy  społecznej T ilźnianie  um ieją  1 
lubią  się bawi.ć  R u ch liw a  młodzież u rząd za  
i koncerty i przedstaw ien ia  am atorskie ,  które 
dają  sposobność do pogłębienia życ ia  tow a
rzyskiego. Z p raw dziw ą przy jem nośc ią  no tu 
jem y przedstaw ien ie  amatorskie ,  u rządzone 
przez młodzież g im nazja lną . Komedyjki: „O- 
krężne"  i „Consilium facu l ta t is"  odegrano z 
wielkim n a k ładem  pracy , poświęcając czysty  
dochód na kupienie  k u r ty n y  do „Sokola',  k tó
ry gościnnie udzie la  swej sali dla tego rodzaju 
imprez.

S ta ran ie m  zaś młodzieży akadem ickie j ode
grano doskonale „Chatę za w s ią" ,  poświęca
jąc dochód n a  s tow arzyszen ie  „Ju trzenk ę"  i 
dom akadem icki w  Krakowie.

N ależy  się jeszcze słów parę  u rząd zen iu  
kolonji w ak acy jne j  dla  chłopców ze Ś ląska  n a  
dowód, że Pilzno sięga dalej poza cia6ne po
dwórko w ła sn y ch  in teresów  i ambicyj. Mia
nowicie u tw orzy ł  się obszerny  komitet z ks. 
dz iekanem  Morylern na  czele, który  zają ł się 
u rząd zen iem  śląskiej kolonji w akacyjnej .  Z 
Katowic i P szczyny  przybyło  25 chłopców z 
p. M ichną jako opiekunem, k tó ry ch  komitet 
w raz  z m ieszkańcam i przy ją ł  m u zy k ą  i po
dwieczorkiem. Chłopców umieszczono w  szko
le rolniczej, gdzie spędzili -ł tygodnie n a  ro
bieniu wycieczek, n a  u rząd zan iu  gieT i z a 
b aw , czy ta n iu  itp. Komitet ścisły nie szczędził 
s ta rań ,  by m łodym kresowcom pobyt n a p ra 
wdę uprzyjem nić. S ta ran ia  ks, Moryla, staro
sty  Skalec-kiego, p. Skaleckiej, pp. Wesoliń- 
skieb, Łopuskiego, Tumowej,  Ujwazowej, 
Szwnjkowskiej, Biestkowej i Dudkowej pow in
ny  Tryć silnie podkreślone. Największe zaś z a 
dowolenie mieli zapew ne członkowie komitetu 
w  czasie odjazdu młodych Ś lązaków , którzy \ 
ze łzą w  oku żegnali panie, zawsze o nich pa
m iętające i m ieszkańców , odnoszących się do 
sym p a ty cz n y ch  gości z ojcowskiem ciepłem i 
polską serdecznością. K. Woj. -

3.75 iu . ponad poziom n o rm alny  Jeżeli u trzy 
ma się on n a  tym  poziomie, to przerwana zo 
stanie komunikacja Kolejowa i w szelkie połą
czenie ze Stryjem- Most kolejowy n a  Dnie
strze obok M ikołajowa jest bardzo zagrożony.

Wylew Białej i Dunajca.
Nasz korespondent donosi z T arno w a:  Sku t

k iem  gw ałtow nych  burz  i opadów atm osferycz  
nych ,  s tan  wody n a  rzece Białej począł się 
nagle podnosić, osiągając 4 m. ponad  poziom 
norm alny .  W Tuchowie w oda za la ła  3 domy 
tak, że m ieszkańców  m usiano  dolożować.

Również  w czoraj zaczą ł  w zb ie rać  gwałto
w nie  Dunajec tak, ze w oda podniosła się o 
3.10 i i i . n ad  poziom norm alny .  W ody za la ły  
pola, zna ju jące  się między w a łam i oehron- 
nenń. O północy woda zaczęła  opadać do 2.80 
mtr- Ze względu n a .w y so k i  s tan  w ody w Du
najcu, został w s trzy m a n y  up ływ  wód potoku 
melioracyjnego do D unajca  w obrębie Bogu
miłowie, sku tk iem  czego wody leśne w ezb ra 
ły i za la ły  4 domostwa w  Ostrowie, które znaj 
dują  się pod wodą, ze względu n a  niemożność 
o tw arc ia  śluz odpływ ow ych M ieszkańców de- 
lożowano.
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Akcja międzyministerialnego 
komitetu ratunkowego.

W arszaw a, 3 w rześn ia  (PAT). D nia  2 hm. 
w  minis ters tw ie  sp raw  w ew n ę trzn y ch  odbyto 
się pod przew odnic tw em  szefa gab inetu  .mini
s te rs tw a  p. Zabierzowskiego pierwsze posiedzę 
nie m iędzym inis ter ia lnego  komitetu pomocy 
ofiarom katastrofy ży w io ło w ej. w  południo
w ych w ojewództwach. Po u ko ns ty tuow an iu  
się komitet w ysłu cha ł  sp raw ozd an ia  z d o tych
czasowego s tanu  rzeczy  w dotknię tych k lę
ską w ojew ództw ach, poczoin rozdzielono po
m iędzy poszkodowane województwa przyzna
ne przez Radę Ministrów kredyty na pomoc 
doraźną. Następnie  komitet opracow ał w y ty 
czne, zmierzające  do skoordynow ania dzieła 
poszczególnych resortow w akcji dalszej po
mocy powodzianom, oraz postanowił z a rz ą 
dzić św iadczen ia  doraźne, ze s trony  odnoś
nych  min is ters tw , jak rozdawanie chłeba. z u 
ży tkow anie  wojskowych kuchni polowych d la  
rozd aw an ia  gorącej s t raw y , zuży tkow an ie  łó 
żek, koców, bezpłatne przew ożenie koleją bez
dom nych uchodźców itd. Następnie  uch w alo 
no zorganizowanie  w dotkn ię tych  klęską wo
jew ództw ach komitetów społecznych woje
w ódzkich i pow iatow ych, które za ję łyby się 
koordynow aniem  in ic ja tyw y  i ofiarności p u 
blicznej w  zakresie n ies ienia  pomocy poszko
dowanej ludności, wreszcie  p rzedysku tow ano  
i usta lono sposób dalszej p racy  komitetu, zniie 
rzającej do przedłożenia odnośnym  m in is te r 
s twom konk re tny ch  wniosków w zakresie  po
mocy rolnej, odbudowy, u'g podatkowych itd. 
N astępne  posiedzenie odbędzie się w  dn. 3 hm.

Kondolencja rządu rumuńskiego.
W arszaw a, 3 w rześn ia  (AW). Wczorai przoil 

południem  rumuński charge d‘ailaire* Grlgo- 
rescu złożył w min. spraw zagranicznych kon- 
dolencję rządowi polskiemu z powodu ka tas tro 
falnej powodzi w  Malopolsce wschodniej.

Kronika (tiegraliana.
Powrót min. Składkowskiego.
(Tele fonem  od  naszego korespondenta).

W arszaw a, 3 w rześn ia .  Minister sp raw  w e
w nętrzny ch  gen. Składkow ski wrócił dziś w 
nocy z urlopu do W arszaw y .

Wofewoda DnińsSti w Suale.
(T ele fonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 3 września .  Wojewoda p o zn ań 
ski Bniński, rozpoczął wczoraj urlop wypo
czynkow y. N a zaproszenie  P rezy d en ta  Rze
czypospolitej,  wojewoda Bniński w raz  z m a ł
żonką  wyjechał na  dw udn iow y pobyt do 
Spały.

Zwolnienie urzędnika 
monopolu spirytusowego.
(Tele fonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 3 w rześn ia  U rzędnik  działu  
inspekcji Dyrekcji monopolu spirytusowego, 
Cezary H erbu t M odzelowski, został zw olnio
ny  ze służby państwowej. Powodem zwolnie
n ia  m iało  być , że M odzelowski staw iał n ieu 
zasadnione zarzuty w yższym  urzędnikom  
dyrekcji monopolu i fa łszyw ie oskarżał ich  
przed w yższem i w ładzam i. Modzelowski ma 
w swej n iedaw nej przeszłości zap is an ą  k a r 
tę oskarżycie lską  w spraw ie  P. K. O. i H uber
ta Lindego. D oniesienie M odzelowskiego, któ
ry w ów czas pracował w  P. K. 0 ., stało się  
jednym  z powodów tak tragicznie zakończo
nego procesu.

Straszng skutek wtjlewu Czeremoszu.
Szkody na kilka miljonów złotych.

(
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Teatry-Kina-Koncerty
Dnia 5 wrz€śKia

Z TEATRU K I. IM. J. SŁOWAGKIEGO.
Dziś, w  sobotę, p rem je ra  „Króla" l ' l e r s ‘a  
i Uaillavet‘a. Ilolę ty tu łow ą  w yk on a  p. S t rz e 
lecki. D epu tow anym  jest p. Leliwa, jego żo
ną  p rl reszezyńska , aktorkę Teresę gra pan i 
W crnicz. T ran s fo rm acy jną  rolę Blonda w y
ko na  p. Milski. Resztę ról kobiecych i m ę
skich  w y k on a ją  pp.: Barw ińska- B ednarska , 
D rab ików na,  N iedżwiecka, O suchowska, Ro- 
mowicz, Z alew ska, Zelw erow iczów na, B u rn a 
towicz, K arczewski,  Krnsnowiecki, K u łakow 
ski, Kustowski, Lubiakowski,  M iarczyński, 
Neubelt,  Rozm arynow ski ,  Suchcicki, S urzyń-  
ski, Szym borski,  Turski, Wysocki, Z iem biński,  
W  ensem blowej scenie ak tu  JII-go współ
dz ia ła  ca ły  zepsół kobiecy, i męski. R eżyse
row ał dyr. Nowakowski.

OPERETKA „NOWOŚCI** przy  ul. Rajskiej 
rozpoczyna sezon 17 w rześn ia  b. r. polską 
opere tką  „Król K aw y"  T. Millera, L w ow ian i
na .  Operetka ta c ieszyła  się n ieb yw alem  po
w odzeniem  we Lwowie, ilością p rzeds taw ień  
prześc ignę ła  naw e t „Księżnę Cyrkówkę". 
Sa la  te a t ru  odnowiona. Leny miejsc niskie od 
1 zł. 20 gr. do 4 zł. 70 gr.

Przegna czasopism.
—  ŚW IATO W ID nr. 36 (161). P ien i się, 

perli,  szum i ru ch l iw a  fala życia  i za łam uje  
b łyskotliw ie w  p ięknych  odbiciach ilustracyj 
„Ś w ia tow ida" .  Człowiek w spółczesny, który 
uk och a ł  ruch ,  a wszelkie jego p rzem ian y ,  je
śli nie może ich przeżyć bezpośrednio, p ra 
gnie p rzyn a jm n ie j  o c z y m a  ogarnąć , z n a j 
dzie w „Ś w iatow idzie"  pclne zaspokojenie 
swego tak  szerokiego dzisiaj horyzontu  w idze
nia. Więc os ta tn i  n u m e r  pozwoli u p rzy tom nić  

jsobie i podniosłość p a ńs tw ow ą  czy narodow ą 
Iw  świetle zdjęć z dożynek w  Spalę i uroczy- 
| stości w  Brodnicy, zobaczyć rosnącą  m łodą si
łę żo łn ierską  w zdjęc iach, i lu s t ru jący ch  wy- 

! chow an ie  fizyczne młodzieży, oraz ćw iczen ia  
„S trze lca"  w Skolem. W śród  kalejdoskopu o- 

j b razó w -w zru szeń  *nie zabrakn ie  i a r ty s ty cz 
n y c h  w zru szeń ,  z pośród k tórych  najbardz ie j  
tym  razem  za c h w y c ą  doskonale  zdjęcia m i
strzow skich  ewolueyj tan eczn ych .  Całość p ie
ni się., perli b łyskotl iw ą falą  życia  —  i pory
w a  nasze  n e rw y  i oczy, także dzięki doskona
łej plastyce w szystk ich  ilustracyj.

k ładów  pracy ,  ob ow iązanych  do u ruch om ie 
nia  ż łóbków, będą się u k a zy w a ły  w  m iarę  osią
gniętego porozum ienia  m iędzy  m in is te rs tw em  
pracy  i w ładzam i,  k tórym  podlegają państw ow e 
zak łady  p racy  oraz m in is te rs tw em  p racy  i 
przedsiębiorcami p ryw atnym i.

N ależy przypuszczać ,  żc osiągnięcie porozu
mienia  nie napolka  na  Irudności.

w a sa s

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Sobota: „Król" (premjera).,  
N iedzie la .  „Król" .
P oniedzia łek . „Król".
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Ostatnie  „W iadom ości Literackie" przynoszą  
a r ty k u ły  Lelicji K ruszew skie j i P a w ia  Ettin- 
gera o W illiamie Blnke, w y b i tn y m  angielskim 
poecie i p las tyku ,  od którego zgonu minęło  w 
lipcu sto lat. E. Boye pisze o „M achiayęllu  
w faszys tow skich  W łoszech" ,  Karol I rzykow 
ski w  recenzji z ostatniej książk i redak to ra  
K onstantego Srokowskiego p. t. „Eli ta  bolsze
w ick a"  rozpa tru je  z odmiennego, niż z a z w y 
czaj, s tanow iska ,  czysto  literackiego, ca łą  do
tychczasow ą  dzia ła lność  a u to ra  zarów no li
te rack ą  jak pub licy s tyczn ą  i dz ienn ikarską .  
II Drzewiecki daje sp raw ozdan ie  z „Dalaj L a 
m y "  Sieroszewskiego, R. R e irh e ró w n a  z dwóch 
powieści. K arin  Michaelis, A. W yleżyńsk i pi
sze o „W łoskiej pan tom in ie  fu tu ry s ty czne j"  
i t- d.

Kultura I sztuka.

Co tizisćai gra<ą w kinach?
Bagatela: „Zabiłem" (Sessue Hayakawa). 
Nowości: „Nędznicy".
Promień: „Księżna Gdańska".
Sztuka: „Za cenę duszy i ciała".
U.ciecha: „Przygoda księżnej Samów" (Hela

iloiań
Wanda: „Rozpęlane żywioły" i „Gwiazda N. 

Jorku".
W arszawa: ,.Dziewczęta pod kontrolą".

2  ES
Wrogram slrtin radloionitzngcli:

na  n iedz ie lę ,  d n i a  4 w rz*«oIa  1927 r.
K r a k ó w  (422). G. la.30—14JM): I r a n s m i s j a  k o n c e r tu  z 

r e s t a u r a c j i  „ R a v i l h m “ , g. 17—18.35: T r a u s m i s j a  z W a r 
szaw y,  g. 18.40—19: R ozm ai to śc i ,  g. 19— 19.55: W ieczó r  
pośw ięcony  tw órczośc i  A d o lfa  D y g a s iń s k ie g o :  , .R oeta  
przyrody**,  z r e c y t a c j a m i  p. J e r z e g o  R o n a r d  U u jań -  
sk iego ,  a r t y s t y  t e a t r u  , .Reduta* ',  g. *211—20.15: K o m n n t  
k a t  s p o r to w y  i inne .  g . 20.15—iO.foO: O dezv t  ,.(3 Dchus- 
s y iu “  — w yg ł .  d r  J .  R eiss ,  doe. U. J . ,  g- *20.30: I. Kon 
c e r t  p ośw ięcony  tw órczośc i  Klaiid.iu.sza Dcbiussy‘ego.  
W y k o n a w c y :  pp. M ela  K c u g e r  K e l ik sow a  ( fo rt . ) ,  p. 
A l e k s a n d r a  S z a f r a ń s k a  (śpiew),  S t a n i s ł a w  Mik Liszew
ski (skrz .) ,  p. Olga M a r lu s ie w ie z ó w n a  ( fo r t . ) ,  g.  2*2: 
T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y ,  g. —23.30: T r a n s m i s j a
k o n c e r tu  z r e s t a u r a c j i  „ R a y i l l o n * .

W a r s z a w a  (1111). G. 11—13: T r a n s m i s j a  z u ro c z y s to  
ści s p ro w a d z e n ia  z p o w ro te m  do kościo ła  w K o d en in  
C ud o w n eg o  O b ra z u  M olk i  B osk ie j  K o t ień sk ie j ,  w y w ie 
z ionego  przez  l lo s ja n  w r. 18*5, g.  13.45—14.11): O dczy t  
p .  t.  ,,Zb ió r  owoców zimowych** (dz ia ł  ..Rolnictwo**), 
)vygł.  p. J a n  M ac ie je w sk i ,  g. 14.10—14.35: O d c zy t  p. t. 
„ O d k a ż a n ie  zbóż ozimych** (dz ia ł  ,R o ln ie tw o “ ), w yg ł .  
p.  E d w a r d  M iodusz ew sk i ,  g.  14.35—15: O dczy t  p. t. 
„ N a jw a ż n ie j s z e  w iadom ośc i  \ w s k a z a n ia  r o ln i c z e 1* 
(dz ia ł  „R oln ic tw o*4), w yg ł .  p. S z czep an  Mędrzc.cki,  g. 
15—15.05; K o m u n i k a t  m e te o ro lo g ic z n y ,  g.  15.03—15.30: 
O d czy t  p. t. „ M a tk a ,  a  szko ła  powszechna** (dz ia ł  
„S z k o ln ic tw o 4*), w y g ł .  p. P e l a g i a  R es to r f fo w a .  g.  17— 
17.35: A u d y c j a  d la  dzieci,  g. 17.45: K o n c e r t  p o p o łu d n io 
w y .  W y k o n n w e y :  O rk ie s t r a  P. R. o ra z  p. Sa leck i  
(śp iew ) i S ta n .  N aw rock i  (akom p .) ,  g.  18.35—18.55: R oz
m a i to ś c i ,  g,  18.35—19.10: K o m u n i k a t y  P A T ,  g.  19.10— 
19.35: O dc zy t  p. t. „ S tu le c ie  r o n i a u ly z fu .  — IV  R o m a n 
ty z m  w muzyce*’ — w y g ł .  p. C ez u ry  J e l l e n t a .  g. 19.35— 
20: O dczy t  p. t, „ J a p o n i a ,  j a k o  p o ś re d n icz k a  h a n d lu  
m ięd zy  W schodem  a  Zachodem*4 — w y g ł .  p. S te fa n  
Ł u b i e ń s k i ,  g. 20.30: K o n c e r t  w iecz o rn y  poświęcony  
tw órczośc i  G. G r ie g a .  W y k o n a w c y :  O r k ie s t r a  P. R. 
pod d v r .  J a n a  D w orakow sk ie j?" ,  Z o f ja  Dobrowolska-  
P a w ło w s k a  (śp iew ) .  J .  D w o rak o w sk i  ( s k rz y p c e )  i prof .  
L.  U rs te in  (for t.  i a k o m p  ), g. 22: K o m u n ik a ty  po l ic j i ,  
s y g n a ł  czasu ,  k o m u n i k a t  lo tn iczo  m e te o ro lo g ic z n y ,  ko 
m u n i k a t y  P A T  i n a d p r o g r a m .

P o z n a ń  ( m 4 ) .  G. 12—12.25: O d czy t  p.  t.  „G dzie  i jak  
n a le ż y  z a k ł a d a ć  sz tu c z n e  ł a k i 4 , wTygIosl inż. J a g m i n .  
g.  1*2.23—1*2.50: O dczy t  p. t. „ P o w s t a n i e ,  rozw ó j  i s t an  
obecny  o r g a n iz a c y j  r o ln i cz y c h  w W ie lkopolsce*4. w y 
głos i  p. K ra w c z y ń s k i ,  g. 17.35—18.35 T r a n s m i s j a  k o n 
c e r t u  z W a r s z a w y ,  g. 18.35-1S.40: N a d p r o g r a m ,  g. 
18.40—18.20: P r o g r a m  dla  dzieci,  w y k o n a  p. Z y g m u n t  
N oskow sk i ,  g.  19.20—19.45; O d c zy t  p. t.  „ B a r o k  w p o e 
z j i  po lsk ie j  X V I I  w. *, w yg łos i  prof .  dr.  T. G ra b o w sk i ,  
g. 19.45—20.10: O dczy t  p. t. „ D u sz a  i j e j  t r w a n i e  w p o e 
zji  i f i lozof i i  greckiej** (z s e r j i  „ W i e r z e n ia  s ta ro -  
ż y tn v c h  G r e k ó w 4*), w yg łos i  p ro f .  d r  W. M. K oz łow sk i ,  
jj. 20d 0—20.30: K o m u n i k a t y .  P r z e rw a ,  g.  20.30—22: K o n 
ce r t  w ie cz o rn y .  F r lz ia t  b io rą :  up. Z o f ia  F ed y czk o w -  
s k a ,  a r t .  o p e ry  (so p ran ) ,  N a t a l j a  P a d łc w s k a  ( f o r t e 
p ia n ) .  A n t o n i '  W a r c h a l e w s k i  (b a r y to n ) ,  C h ó r  „ H a r  
m o n i a 44 (P oznań ) ,  p ro f .  Ł u k a s ie w ic z  ( a k o m p a n ia m e n t ) .  
p< 22 —2*2.20: S y g n a ł  czasu .  K o m u n i k a t y  sp o r to w e ,  g. 
22.20—24: T r a n s m i s j a  m u z y k i  ta n e c z n e j  z w in i a r n i
„ P n la i s  Royal*’.

R e r l ln  (483.9 i 566) G. 9: P o r a n e k  ś w ią te c z n y ,  g. 11.30: 
K o n c e r t  o rk .  w o js k o w e j ,  g. 17: K o n c e r t ,  g.  20.30: M u 
z y k a  le k k a  i r e c y t a c j e ,  g.  21.15: K o n c e r t  pośw ięcony  
tw órczośc i  E.  G r ie g a ,  g. *2:2 30: M u z y k a  ta n e c z n a .

W ro c ła w  (322.6). G. 12: Konce-rt s y m fo n ic z n y ,  g. 16.30: 
M u zy k a  le k k a ,  g. 20.15: W ieczó r  m u z y k i  G r ie g a ,  g.
22.15: M u zy k a  ta n e c z n a .

F r a n k f u r t  (428.9) G. 12: K o n c e r t ,  g. 13: P ie ś n i ,  g.  15: 
P r o g r a m  illa m ło d z ie ży ,  g.  16: K o n c e r t  c y t r z y s t y  M. 
ł l o f i e r n .  g. 19: „Carmen**,  o p e r a  B ize ta ,  n a s t ę p n ie  m u 
z y k a  ta n e cz n a .

L a n g e n b e r g  (468.8). G. 9: P o r a n e k  ś w ią te c z n y ,  g. 11: 
K o n c e r t  n a  o r g a n a c h ,  g. 13: M u z y k a  k a m e r a l n a ,  g.  
17.39: K o n cer t ,  g. 19.30: „Trubadur**,  o p e r a  G. \ e r d i e -  
go  n a s tę p n ie  m u z y k a  ta n e cz n a .

W ie d e ń  (517.2). G. 10: K o n c e r t  n a  o r g a n a c h ,  g. 11: 
K o n c e r t  o rk .  s y m fo m ,  g. 16.15: K o n c e r t ,  g.  18.15: K o n 
c e r t  t e r c e tu ,  g.  20.05: „ N a  r o z k a z  k s ięż n e j  , o p e r e tk a  
G ra  n i e h st aed  leniw

PADEREWSKI, który  baw ił  k ilka dni w  P a 
ry żu  w  przejeździć  z Nowego Jorku , odjechał 
do Szw ajcari i

OTWARCIE SEZONU W  TEATRACH PO- 
ZNAŃSKICH. Otwarcie  sezonu w operze p o 
znańskiej zostało zapow iedziane  n a  sobotę 
3 b. m. D an a  będzie „H a lk a"  Moniuszki.  
W Teatrze Polskim w ystępuje  w dalszym  
ciągu Fertner ,  w tea trze  N ow ym  rozpoczyna 
jutro w ystępy  „Persk ie  Oko" z W arszaw y .

UJEMNY WYNIK KONKURSU NA SZTUKĘ 
LUDOWĄ. Związek Teatrów L ud ow ych  ko
m uniku je  n a m :  W kw ie tn iu  1926 r. Związek 
Teatrów  L ud ow ych  z C en tra lny m  Z w iązkiem  
młodzieży wiejskiej ogłosiły kon k u rs  n a  in 
scenizacyjne opracowanie- ludowej u roczys to
ści dożynek n a  szczegółowo okreś lon ych  w a 
run k ach .  Na k o n ku rs  nadesłano  10 prac. 
W  celu dokonan ia  oceny nades ly ny ch  prac  
zw ołane  zostało w  dniu 18 czerw ca b. r. po
siedzenie sąd u  konkursowego w  nas tępu jącym  
składzie: pp. Leon Schiller ,  F ranc iszek  Sie
dlecki, Tadeusz M ayzner ,  Jędrzej C ierniak 
1 Adam Bień. S ąd  konkursow y uzna ł,  że ż a 
d n a  z n ad es łan y c h  p ra cy  n ie  odpow iada  w a
ru n k o m  konkursu ,  w sku tek  czego żad n a  nie 
zoslanie  nagrodzona  N adesłane  p race  z o s ta 
n ą  n a  żąd an ie  zwrócone autorom.

POLSKIE ZDOBNICTWO KSIĄŻKOWE BU
DZI PODZIW NA WYSTAWIE LIPSKIEJ. 
O dbyw ająca  się rów nocześn ie  z wielkiemi 
ta rg am i lipskiemi m iędzynarodow a w y s taw a  
zdobnic tw a w  sa lac h  starego un iw ersy te tu  
prezen tu je  się n adspodz iew an ie  okazale. Zwła
szcza imponująco p rzeds taw ia  się n a  tej w y
stawie sk rom n y  rozm iaram i,  ale z n a d z w y 
cza jn ym  sm akiem u rząd zo n y  dział polski, 
k tóry  budzi z ach w y t  w szystk ich  zw iedzają
cych bez względu n a  narodow ość.

" Dział polski n a  międzynarodow ej w ystaw ie  
zdobn ic tw a  książkowego u w aż ać  n a leż y  za 
celowy i p iękny  sukces p ropagandy  zagranica.

Żłóbki dla niemowląt
wzakładach fabrycznych

D nia  30 s ie rpn ia  b. r. p. m in is te r  p racy  i 
opieki społecznej podpisał rozporządzenie ,  o- 
kreś la jące  w  s tosunku  do n iek tó rych  zak ładów  
p racy  te rm in  w ejśc ia  w  życie obow iązku  nrzą- 
dzenia i u trzym yw ania żłóbków dla niem ow ląt. 
Rozporządzenie  pow yższe zostało w y d a n e  na 
podstawie u s tęp u  1 art. 22 u s ta w y  z d n ia  22 
lipca 1924 roku w przedmiocie p racy  młodo
cianych i kobiet, w  b rzm ien iu  u s ta lonem  u s t a 
w ą z d n ia  5 s ie rpn ia  1926 r. i stosownie do 
§ 10 rozporządzen ia  m in is t ra  p racy  i opieki 
społecznej z dn ia  11 m a rc a  1927 roku.

R ozporządzenie  zaw ie ra  p ierw szy  spis za  
kładów  p racy  p ań s tw o w ych  i p ry w a tn y c h ,  w  
k tó rych  maja być nm chom ione żłóbki dla  n ie
mow ląt do d n ia  1 s ty czn ia  1928 r. i zostało 
w y d a n e  n a  podstawie porozum ienia  między 
m in is te rs tw em  p racy  a w ład zam i,  k tórym  pod
legają zak łady  państw ow e, w ym ienione  w  po
w y ższy m  spisie, o raz n a  podstawie porozum ie
n ia  między m in is te rs tw em  pracy  i właścieje-

iświolami przedsiębiorstw  p ry w a tn y ch ,  w yrn 
n ych  w  tym spisie. Z n aczna  większość z a k ła 
dów pracy , w ym ien ion ych  w  rozporządzeniu , 
jest w łasnośc ią  pań s tw o w ą .

N ależy podkreślić duże zrozum ienie  społecz
ne właścicieli  tych  zak ładów  pracy ,  którzy  
żłóbki u  siebie w prow adza ją .  Dalsze spisy za-

i Żywe k on tra s ty  ba rw  są obecnie n ak azem  
m o d y , '  obow iązu jącym  rów nież  w dziedzinie 
futer. Poza tern, że modne są  niektóre g a tu n 
ki futer, zw raca jące  uw agę już swoim ż y w 

isz  ym deseniem , efekt podnosi się jeszcze przez 
; zastosow anie  okładów z innego fu tra ,  kontra-  
i stująeego b a rw ą .

W y g ląd a  to n ie raz  bardzo  ładn ie  i eleganc- 
! ko, jeżeli ta  k om binac ja  pozornych k o n tra 
stów zaw ie ra  w istocie swojej w e w n ę t rz n ą  
harm onję .

N aprzy k lad  c z a rn y  płaszcz  z perskich  b a 
rank ów  traci dużo ze swojej nadm ie rne j  sztyw  
ności i ciężkości,  jeżeli p rzy b ran y  jest srebrzy-  
s to -szarym  kołn ierzem  i m an k ie tam i z tak ie 
goż samego futra. Jeżeli p łaszcz ten  m a  służyć 
jako okrycie wieczorowe, to m ożna  jako n a j
si lniejszy kon tra s t  b a rw y  dodać do niego okład 
z gronostajów. t j f a  L

R ów nież  w ieczorow y cape z gronostajów nie 
pow in ien  jaśn ieć  n iep ok a lan ą  białością , ale 
bardzo  ładn ie  w yg ląda ,  jeżeli jes t u b ra n y  zlo- 
c is to -b run a tn em i n u rk am i.  P rzy cz y n ia  się to 
do u w y d a tn ie n ia  prostej i sm ukłe j  linji.

Jeszcze silniej to ko n tras tow an ie  b a rw  u w y 
d a tn ia  się przy  p łaszczach  su k ien ny ch ,  je
d w ab n y ch  i przy  su kn iach ,  zw łaszcza  w ieczo
row ych ,  gdzie wszelkie kombinacje  i z e s taw ie 
n ia  b a rw  są  możliwe i dopuszczalne. Owe m o
dne daw nie j  jednobarw ne  kom ple ty  z trzech 
części, u s tąp i ły  miejsca  różnokelorowości 
b a rw ,  efektownie zestaw ionych . K om binacja  
b a rw y  czarne j i białej jest rów nież  ogromnie 
m odna.

Płaszcze  jesienne ożyw ia  się rów nież  przy  
pomocy w ąsk ich  ap likacy j ze skóry  b a rw y  
kon tras tu jące j  z kolorem p łaszcza. J a g a .

Zjazd otworzył p. p rezyden t Józef Żychliń - 
ski, w i ta jąq  P. Prez. Rzeczypospolitej i w szy 
stk ich  zeb ranych .  Prez. Żychliriski w  kró t
k ich  s łow ach  streścił historję polskiego c u 
krow nic tw a.

W  im ien iu  rządu  pow ita ł  zjazd p. m in i
ster K w iatkow ski,  podkreś lając  w ielkie z n a 
czenie  p rz em y słu  cukrow niczego  d la  p a ń 
stwa, oraz uzn a jąc  jogo zasługi, jako n a js ta r 
szej gałęzi naszego przem ysłu . Cukrow nictw o 
jest dźw ign ią  polskiego ro ln ic tw a  i z ad an iem  
zjazdu pow inno być podkreś lenie  ścisłej 
w spółpracy  m iędzy  ro ln ic tw em , a  p rzem y 
słem. Na zakończenie  m in is te r  K w iatkow ski 
przyobiecał cukro w n ic tw u  przychylną opiekę 
rzartn.

O bszerny  re fe ra t  wygłosił p. J a n  Zagle- 
n iczny, prezes Z w iązku  Z aw  C ukrow ni b. 
K rólestwa Polskiego. P. Zaglen iczny  z a z n a 
czył,  że cukrow nic tw o polskie powstało, jako 
fab rykac ja  dom ow a i stopniowo się doskona
ląc doszło do wysokiego s ta n u  obecnego. 
Większość przem ysłu  cukrowniczego jest 
dziś sk ar te lizow ana ,  posiada  organizację  c en 
tra lne j sp rzedaży  i jest ściśle z w ią z a n a  z 
dw om a b an k a m i .  P rz em y s ł  cu krow niczy  zo
s tał o dbudow any  po wojnie, dzięki wielkim 
wysiłkom  i ogromneftiu n ak ład ow i p racy .  
Polska posiada  obecnie 70 cukrow ni,  w  tern 
14 ra f in u ją c y ch  Mówca zaznaczy ł ,  że są 
w szelk ie  dane , że spożycie cukru  w  Polsce, 
w  m iarę  odbudow y powojennej i po lepszen ia  
s tan u  gospodarczego, będzie się stale zw ięk
szało i rokuje  najlepsze  nadzieje po lskiem u 
cukrow nictw u.

P. dr D rzażdżyńsk i ,  dy rek to r  Związku Za- 
chodnio-polskiego P rzem ysłu  Cukrowniczego 
wygłosił re fe ra t  n a  te m a t  „R ządy  a  cukier" .  
W  referacie  tym , p. dr. D rz ażdży ńsk i  da ł  h i 
s to ryczny  pogląd n a  dzieje w za jem nych  sto
sunków  m iędzy  rząd am i poszczególnych 
p ań s tw ,  a  cukrow nic tw em  b u ra czan em . Dr. 
D rzażd żyń sk i  z au w aży ł  dalej, iż założenie  
k a r te lu  jest n a jpow ażn ie jszem  dziełem cu 
krow nictwa.

N a referacie  ty m  zakoń czy ły  się o b rady  
1-go d n ia  zjazdu.

W  drugim  dn iu  obrad VI zjazdu cukrow ni
ków Rzeczypospolitej Polskiej p len a rn e  zebra
nie uczestn ików  zjazdu  rozpoczęło się re fe ra 
tem  p. Z. P rzy rem b la ,  redak to ra  ,Gazety Cu
krow niczej" ,  n a  tem a t „Krótki ry s  his torji 
cu krow nic tw a  w  Polsce". W  da lszy m  ciągu 
porządek dz ienn y  posiedzenia  przew iduje  re
fera ty :  prof. K. Smoleńskiego o now ych  p r ą 
dach  w  chemji cukrow niczej ,  i W . Osten- 
S ack ena  n a  tem a t  „K artel cukrow niczy  polski 
a  inn e  karte le  cukrow nicze  w  Europie".

Po p o łudn iu  o godz. 4  m. 30 uczes tn icy  
zjazdu odbyli w ycieczkę s ta tk iem  n a  Wiśle.

Dziś p rzed  po łudniem  uczes tn icy  z jazdu  
zwiedzili  In s ty tu t  chem iczno-techn iczny  n a  

Żoliborzu. W ieczorem odbędzie się rau t  w sa 
lonach  R esursy  kupieckiej.

Rezulla^u
nauftowej organizacji pracy

Szósty Zjazd 
Polsk. Przemysłu Cukrowniczego

D nia  1-go b. m. nas tąp iło  w  W arszaw ie  
o tw arc ie  G-go Zjazdu  cukrow ników  R zeczy
pospolitej Polskiej, poświęconego uczczen iu  
s tu lecia  cu k row n ic tw a  polskiego. Zjazd z a 
szczycił sw ą  obecnością, oprócz p rzed s taw i
cieli cu k row n ic tw a  P. Prez. Rzeczyposjxilitej. 
P rzyby li  rów nież  pp. min. p rzem ysłu  i h a n 
dlu p. K w iatkow ski,  ro ln ic tw a  N iezabytow- 
ski, podsekre tarz  s tan u  Doleżal, dyr. I n s ty tu 
tu Eksportowego M arjan  Turski, prezes b an k u  
gospodarstw a krajowego dr. R om an  Górecki, 
prez. m. st. W a rs z a w y  p. Z y gm unt Słomiński, 
przedstaw ic ie le  cu k ro w n ic tw a  angielskiego, 
czechosłowackiego i holenderskiego, oraz  w ie 
le in n y c h  w y b i tn y ch  osobistości. Ogółem n a  
zjazd  przyby ło  k ilkase t  osób.

W  jednym  z os ta tn ich  num erów  „Coal Age“ , 
p ism a wychodzącego w  S ta n a c h  Zjednoczo
n ych ,  pośw ięconem u p rzem ysłow i górniczemu, 
znajduje  się a r ty k u ł  inż. W allace  Clark, k tóry  
p rzebyw ał w Polsce jako członek misji prof, 
Kemmeirera. Z a r ty k u łu  tego dow iadujem y się, 
że i w  Polsce przeprow adzono  gdzieniegdzie 
pow ażne  inow acje w  dziedzinie naukowej or
ganizacji pracy, inowacje tego rodzaju, że bu
dzą one podziw naw et wśród najbardziej ruty
now anych organizatorów am erykańsk ie!^

W spraw o zdan iu  swojem p. C lark s tw ierdza , 
że zwiedził trzy kopalnie  w  Polsce, w  k tórych  
s tosow ane są z a sad y  naukow ej o rganizacji i 
na jnow sze metody zdobycia węgla. Jed n a  z 
tych  kopalń  jest w łasno śc ią  rządow ą, d ruga  
do połowy w  ręk ach  francuskiego syn d y k a tu ,  
trzec ia  w reszcie  s tanow i w łasność  p ry w a tn ą .  
K opaln ia  p ry w a tn a  w  G rod tcu ,  koło Będzina, 
p rzeprow adziła  b ad an ia  czasu  poszczególnych 
faz, mom entów , w szy s tk ich  prac zw ią zan y ch  
z w ydobyciem  węgla. Czasy te zap isyw ano  n a  
k a r tk a c h  kolorowych, obm yślonych  przez prnf. *  
Adamieckiego. N a podstawie tych w ykresów  
kierow nictw o odkryw ało  szereg m om entów  h a 
m ujący ch  bieg p racy  lub in n y ch  czynośei z tą 
p racą  zw iązan ych .

Po skorzys tan iu  z w ykresów  osiągnięto nie
zwykle dodatnie  wyniki,  n. p. przv transporcie  
d rzew a budulcowego, odgrywającego w  kupal
ni bardzo  w a ż n ą  rolę przy budowie posadzek 
i chodników , w ydajność  na  jednego cz łow ieka 
w  ciągu godziny w z ros ła  no os ta tn im  etapie 
b a d a ń  z 3,6 m3 n a  13.3 m 3, czyli o 190 proc., 
tak, Ż3 rezultat pracy podniósł się naogół trzy
krotnie d’a każdego robotnika, zajętego przy 
transporcie drzew nym . Oczywiście i zarobki 
robotników w  oddziaa tch , w k tó ry ch  u sp ra 
w nien ie  p racy  oparto n a  nauko w ych  b a d a 
n iach  wzrosło znaczn ie ,  a  sku tk iem  tego sto
sunek  robotników do k ierow nictw a u k ład a  się 
jak najlepiej. P. inż. W allace  Clark s tw ierdza  
przeto, że n aw e t  w dziedzinie p racy  górni-zej, 
k tó ra  więcej niż jakakolwiek inna  kryje w 
sobie możliwości n iep rzew idz ianych  można o- 
s iągnąć  przez  zas tosow anie środków, które d a 
je n auk o w a  organizac ja  p racy ,  zdum iew ające  
rezul ta ty .

N iezw ykle poch lebna  opinja am eryk ańsk ie 
go inżyn iera  o reorganizacji pracy w polskiej 
kopaln i dokonanej w  tak ciężkich naszych  wa
ru n k a c h ,  pow inna być zachętą dla innych  
przedsiębiorców, kn racjonalizacji produkcji na 
naukow ych podstawauh.



N O W A  H E K O  H M A

P a s t e l  s ś « s p « < i t a r c z a ;
• 0 KepKałtj hrajowe.

Ze sfet gospodarczych nadsyłają nam ar
tykuł, poruszający ważne zagadnienie po
pierania kapitalizacji krajowi j i oświetlają
cy je w sposób swoisty. Notujemy artykuł 
ten z obowiązku publicystycznego, zachowu
jąc dla siebie zastrzeżenia co do pewnych 
tez i wniosków w nim zawartych.

W  życiu  ekonom iczncm  Polski, periodycz
n ie  m odne są pew ne h a s ła  ekonomiczne, od 
k tó rych  u za leżn ia  się sanację  gospodarki. H a
sia te b y w a ją  często s tosow ane przesadnie ,  tak, 
Ze skutki by w ają  n ieraz  odm ienne od założe
nia.

] tak  po zakończeniu  wojny, w y daw ało  się 
s lu szn em  zam knięcie  wszelkiego w yw o zu  nie- 
ty lko  a r tyku łów  spożyw czych ,  ale  i innych ,  
jak  węgiel, nafla ,  drzewo, m eta le  itp. w p rzy 
puszczeniu , żc przez eksport tych  m aterja łów  
pozby w am y  się m a ją tk u  narodowego n a  rzecz 
zagran icy . Ten  pogląd u t r z y m y w a ł  się przez 
długi czas,  mimo, Ze is to tna  rac ja  naszego go
spodarstw a n a k a z y w a ła  w łaśn ie  eksport. Do
piero pow ażne pogorszenie się naszego b ilansu  
handlow ego spowodowało dan ie  h a s ła  do eks
portu  Zaczęto zatem eksportować, ale niety lko 
tow ary  specjalnie eksportowe, ale w ogrom 
liyeh  ilościach zboże, bydło, ja ja, etc., tak, że 
w konsekw encji  m usie l iśm y tesam e a r ty k u ły  
z powrotem przyw ozić  z zag ran icy ,  p tacąc  za 
nie odpowiednio w yższe  ceny, a  tein sam em  
pow odując podrożenie w szystk ich  ty c h  arty  
ku iów  w kraju.

Obecnie p rz y sz ła  now a moda, a m ianow icie  
has ło  ścaągania do k ra ju  kap ita łów  zagran icz
n y c h  7. b raku  w łasn ych .  Hasło to jest s łuszne , 
gdyż kap ita ły  zagran iczne  przyczyn ią  się bez
sprzecznie  do ożyw ien ia  naszego gospodar
s tw a,  ale kto wie. czy i tu  sfery m iarodajne , 
popierając tę tendenc ję  bezkry tyczn ie ,  nie 
przechodzą  w  przesadę. J ak  bow iem wiadomo, 
rząd  s ta ra jąc  się w szelk iem i sposobami o k a 
pita ły  za g raniczne w  formie kredytów  rządo
w ych ,  k om u n a ln y ch ,  kredytów  tow arow ych  i 
popiera jąc  grynderstw o za g ran iczny ch  p rzed
siębiorstw, które pod rozm aitem i postaciami 
p a r tycypu ją  w  przeds ięb iorstw ach  p ań s tw o 
w y c h ,  albo też zak ła da ją  f iljalne przedsiębior
s tw a, p rzyzna je  tym  przedsiębiorstwom , 
względnie  kapita l is tom  zagran iczn ym , cały 
szereg ulg podatkow ych , ce lnych ,  w alu tow ych ,  
udzie la  różnycłi gw aran cy j  etc., celem pobu
dzenia  ich do coraz to w iększych  inw eslycy j 
na gruncie polskim. v

Dostępowanie to, aczkolwiek gospodarczo 
u zasadn ione ,  nic powinno być  s tosow ane je - ; 

•dynie wobec zagranicy, ^ i e  wolno bow iem 
rządow i zapom inać ,  że i u n a s  is tn ie ją  "kapi
ta ły ,  aczkolwiek niewielkie, to jednak  wcale 
pow ażne, które w obaw ie przed m in is te rs tw em  
sk a rb u  leżą uk ry te  i n ieczynne. Można bo- 
w ieh. stw ierdzić  z c a łą  pew nością ,  że u nas  
is tn ie ją  kap ita ły  lokowane nietylko w b an k a c h  
łub też sa fach  p ry w a tn y c h ,  ale i kap ita ły ,  
um ieszczone zagran icą ,  na  r a c h u n e k  o by w a
te l i  polskich, które s ta m tą d  w chodzą do kraju  
pod f irm ą zag ran iczn ą ,  jako kap ita ły  obce, aby  
d z ia łać  pod osłoną przyw ilejów  tym że  firmom 
p rz y z n a n y c h .

Kfo zna  stosunki i obserwuje je u w ładz  
skarbow ych , wie doskonale, że u rzędn icy  po
da tkow i są wrogo usposobieni, wobec kap ita łu  
krajowego i nic dziwnego, że k ap i ta ł  ten przed 
wrogiem się uk ryw a. W  ten sposób stwarza  
się non sens  gospodarczy, który jest wielce n ie 
bezp ieczny  dla  naszego życia  ekonomicznego, 
K ażda  prośba lub propozycja, pochodząca  od 
n a sz y c h  kap ita lis tów  kra jow ych ,  ro zp a t ry w a
n a  jest zarów no w  m in is te rs tw ach ,  jakoleż 
przez wszelkie w ładze  ko m u n a ln e  a  priori 
n iep rzychy ln ie ,  a  jeśli k tó ryś  z czynn ików  
m ia rod a jny ch  z rozsądku  ch c ia łby  niekiedy 
iść po linji d an y c h  propozycyj, obaw ia  się, by 
go nie posądzono o jakąś  ta jną  spółkę z pro- 
ponentem , ‘d la  którego dan e  poparcie w cho
dziłoby w  rachubę, a któregohy petentowi z a 
g ran icznem u w tych  sam ych  w a ru n k ach  bez 
zas t rzeżeń  udzielono. T a  tendenc ja  forytowa- 
n ia  przedsiębiorstw  zagran iczn ych  z jednej 
s t rony, z drugiej zaś odpychanie  i t łum ien ie  
in ic ja tyw y  w łasnego  kap ita łu ,  powoduje prze- 
dew szystk iem  bierność n a szy ch  przedsiębior
ców w sp raw ach  f inansow ych i uk ryw an ie  
kap ita łów  u n a s  is tn ie jących i n ieczy nn ych ,  
a  w  najlepszym  wVpadku u jaw n ia jących  się 
pod firmą zagran iczną .

S iosunki te powodują niestety  dalsze zubo
żenie naszego gospodarstwa, poderwanego już 
z resz tą  c iężaram i w ojny  i n ie d o m a g a n in m i ' 
powojennemi, Z czasem  rozpanoszy się u  nas  
wyłącz #•>! kap ita ł  zag ran iczny ,  którego pro
duktywnie n ad w y żk i  w postaci zysku au to 
matycznie, w p ły ną  zagranicę. W ładze  skarbowe 
pow inny  się liczyć z mentalnością! obyw ateli 
i postępować wobec nich conajm nie j  tak  oglę
dnie, jak to czynią  w- s tosunku do firm zag ra 
n iczn ych ,  inaczej bowiem re-zerwoar k ap ita łu  
krajowego choćby  się z czasem  powmżnie zwię- 
kszvł. niedy nie będzie s ta ł do dyspozycji n a 
szego gospodarstwa, lecz na usługach  firm z a 
g ran icznych .  które eksploatow ać go będą  ze 
Szkoda d la  skarbu  p aństw a .

W iadom a jest rzeczą, że dziś średnio zamoż- 
n, ludzie nie sk ładają  oszczędności w  b an k ach  
z obaw y pnmd w ład zam i skarbow em i,  które 
w y konyw ują  kontrolę w  n aszych  ins ty tuc jach
b mkowryćh.

W ładze  skarbowe pow inny  się-liczyć, z tern,
n ieun ikn ione  są  n a d u ży ę ian i  uczciw ych  po- 

datkowców, taksam o, jak n ieun ikn ione  jest 
J  zem ytn ic tw o  n a  g ran icach  ce lnych ,  n a to 

m ias t  m uszą  mieć na oku ogólny dobrobyt 
obywateli ,  z którego w ładze  skarbowe ciągle 
w większej mierze czerpać  mogą dochody dra 
skarbu  państw a. Tylko przez l ibera lną  poli ty
kę podatkową, a przede w szystk iem  zaś przez 
stosowanie wobec kapita łów k ra jow ych  takich 
sam ych  zasad, jak wobec kapita łów  obcych, 
m ożna  'z u ży tk ow ać  oszczędności oraz reze r
w oar kap ita łów  k ra jow ych , który s tanow i pod
staw^ rac jonalnej gospodarki państwowej.

  — ogo---------

iMarfusz ekonomiczni;.
—  Energiczne egzekucje za ległych  podat

ków, a  to w szczególności zaliczek podatku 
obrotowego i należności z ty tu łu  podatku do
chodowego w prow adzone być m a ją  we w rze 
śniu. /

—  W artość połowu ryb na naszem  w ybrze
żu mcTskiem w drugim kw arta le  br w y ra z i ła  
się w  kwocie 494.Od 1 zł. N ajobfitszym był po
łów flonder, który s tanowił przeszło 50% c a ł
kowitego połowu.

—  Rokowania handlow e polsko-łotewskie 
prowadzone są w  szybkiem  tem pie. Zdołano 
osiągnąć rozw iązan ie  w szystk ich  n a jw ażn ie j
szych  trudności w  spraw ie  kontyngentów  to
w arów , oraz zezwoleń.

—  Projekt utw orzenia w W iln ie wielkiego  
spichrza żyta w  Polsce jest p rzedm iotem a n 
kiety  insty tiicyj ro ln iczych. Równocześnie pro 
jck tow ane jest sko ncen trow an ie  rezerw  psze
n icy  w  D oznaniu  i we Lwowie.

—  R okowania celem  zaw arcia traktatu h an
dlowego m iędzy Francją a St- Zjednoczonemi, 
opartego n a  k lauzuli  największego uprzyw ile 
jow ania , m a  podjąć wkrótce rzad  francusk i.

—  Nowe posiedzenie komisji badania ko
sztów utrzym ania w  W arszaw ie, odbędzie się 
w poniedziałek  5-go lun.

—  W ydobycie w ęgla w  zagłębiu ostraw- 
skiem , czeuhosłowackiem  osiągnęło 105% nor
my przedwojennej, podczas gdy jeszcze -w lip
n i  ub. r. zdolność produkcy jna  tego zagłębia 
dochodziła do 79% .

— i------- 0§0---------

Kronika ekonomiczna.
LETNIE ULGI TRANSPORTOWE. W  celu 

odciążen ia  kolei w  okresie miesięcy  jesien
nych , m m isterj iim  komunikacji zastosowało 
szereg ulg t ransportow ych  na okres letni.  —  
Przcdow szystk iem  żniesiono dopłatę z a  u ż y 
w a n ia  wagonów. k r y t y c h , . ^ b ^ j ^ b ę g i ć  klijcn- 
tów do ko rzy s tan ia  z tych- wagonów,- których 
zaipas jest dosta teczny . Ń '• cirtfMwaiie o- 
t r z y m a ły  specjalne k redy ty  n a  przewóz w ę 
gla z kopa lń  w  okresie le tn im . Dla pow ięk
szenia obrotu  w agonów  węgierek , k tó rych  w 
roku bieżącym  zbudow ano  2.400 i zamówiono 
2.000, z czego połowa będzie gotowa na jesieni 
br. Ponadto  przyśpieszono na.prawę wagonów 
w w arsz ta tach  kolejowych, o raz w yn a ję to  za 
granicą od to w arzy s tw  p ry w a tn y c h  5.000 w ę 
gla rek.

NIEBYWAŁA ROZBUDOWA GDYNI. Je 
s ienny  sezon budo w lany  w Gdyni p rzy b ra ł  
kolosalif rozm iary . W  osta tn im  tygodniu  roz
po czę to 'b u d o w ę  kilku m o n u m en ta ln y ch  gm a
chów , m. in.ł ,,Żeglugi Polskiej1*, u rzędu  poczto- 
wo-telcgraficznego oraz s tacji meteorologicz
nej. Pozaieni b u du je  się 30 kilku,piętrowych 
domów p ry w a tn y ch .  Regulac ja  w szystk ich  ulic 
w  mieście została  już ukończona.

NIEWIELKI WZROST PRODUKCJI CYN
KU NA G. SLĄSKU W LIPCU B. R. P rodukcja  
przem ysłu  cynkowego w  łipcu n a  G. Śląsku w 
porów nan iu  z czerw cem  roku bież. w y k a 
zuje n iew ielką  poprawę. Ogólna produkcja  
cynku  surowego w ynosiła  w  lipcu 11 000 ton, 
ij. o 203 ton więcej aniże li w  czerwcu. W al
cownie cy n k u  w y kazu ją  w  lipcu rów nież  
zw iększenie  produkcji w  porów am u z m ies ią 
cem poprzednim o 150 ton, w y produkow ały  bo
w iem  w lipcu 1.111 ton b lach y  cynkowej.  Na- 
ogół p rzem ysł cynkow y w  miesiącu l ip n i  nie 
w ykazu je  w iększych  zm ian  we w szystk ich  
dz ia łach  swej produkcji.

KOSZTA HANDLOWE WOLNE OD PODAT- 
KU OBROTOWEGO. W w y n ik u  złożonego 
przez Z w iązek  B anków  w  Polsce m em oria łu  
min. skarbu  w yjaśn iło ,  żc w  ins ty tuc jach  k re 
dy to w y ch  nie na leży  w łączać  do sum y obrotu, 
podlegającej opodatkow aniu , tych  pozycyj k re 
dy tow ych  z rac h u n k u  „koszta handlowe**, 
które z aw ie ra ją  zw ro ty  od kli jentów za k s ią 
żeczki czekowe, porto i depesze itip., po n a 
leży tam udow odnien iu  przez p ła tn ika ,  że ko
sz ta  powyższe s tanow ią  rzeczyw iście  zwrot 
ponies ionych w zastępstw ie  kli jentów w y d a t 
ków. Pow yższe  zarządzenie ,  w  myśl za rządze
n ia  m in is ters tw a, m a  być  stosowane, poczyna
jąc od w y m ia ru  podatku- przemysłowego od o- 
brotu  za  rok 1927.

SPÓŁDZIELNIA RYBACKA W  GDYNI. —  
„G azeta  G d ań sk a"  donosi z Gdyni, że nowo 
o tw orzona spółdzielnia rybacka ,  korzys ta jąca  
z szerokiego poparcia  w ładz  rządow ych , o trzy
m a ła  d ługoterm inow y k red y t  pańs tw ow y  na 
zakup sieci i sprzętu  rybackiego. Spółdzieln ia  
dokonała  w ie lk ich  zakupów  sieci, które n a  b a r 
dzo dogodnych w a ru n k a c h  sprzedaje  sw ym  
członkom, udzielając długoterminowego k redy
tu. Spółdzieln ia  uzy sk a ła  rów nocześnie  znacz  
niejszą sum ę, gdyż ponad 150 tys. zł. n a  n a 
p raw ę kutrów  rybackich  i domków ryback ich  
na ca łem  w ybrzeżu . Pozatem  B ank  Gospodar
s tw a  Krajowego przez swój oddział w  Gdyni 
otworzył specjalny kredyt na zainstalowanie

stoczni rylwckiej,  oraz o trzy m a ł pod jej bin- 
dowę bezp ła tn ie  odpowiedni teren.

NOWA FABRYKA NARZĘDZI ROLNE- 
CZYCH POD W ARSZAW Ą. „R ynek  m e ta low y  
i m a szy no w y "  dowiaduje się z m ia rod i j  tegj> 
źródła, że organizacje rolniczB b. Kongresówki 
p rzy  pomocy kap ita łów  zag ran iczn ych  p rz y 
stępują  w na jb l iższym  czasie do budow y wn.it- 
kiej fabryki m aszy n  i narzędzi ro ln iczych pod 
W arszaw ą. K apita ł  zak łado w y  fabryki wymu
sić będzie na raz ie  5 rrrilj. doł.

TRANSPORTER POLSKIEGO POMYSŁU W  
GDYNI. W porcie gdyńsk im  n a  m olu  p o łu 
dn iow ym  odbyły się w  dniu  dzis ie jszym p ró 
by  nowej m a s z y n y  dt> p rze ład un ku  węgla, tgik 
zw. t ransporte ra ,  pom ysłu  inż. Zbitmowskiepo. 
M aszyna  ta w y budow ana  zosta ła  w  fabryce, w 
Inow rocławiu pod osobistem k ierownictw t-m 
w y n a la zcy ,  przy poparciu f inansow em  Tcw . 
Elibor. M aszyna  polega n a  systemie u lep szo 
ny ch  transporterów , us taw io ny ch  n a  w ąsko-  
trowej kolejce, b iegnących  ku środkowi, sĄąd 
e lew a to ry  przenośne doprow adzają  transperrte- 
rem  węgiel w prost  do luk okrę towych. M a s z y 
n a  obsługuje rów nocześnie  cz te ry  trzydzńesśto- 
tonowe wagony. Przedsiw zię te  pierwsze p ró -  
by  w y k a za ły  sp raw ność  p rze ład un ko w ą  m a 
szyn y  ponad 120 hm  n a  godzinę, S p raw n o ść  
ta  w  odpowiednich w a ru n k a c h  może być  p o d 
w y ższo na  ponad  200 ton w ęgla  p rz e ład o w y 
w anego  n a  godzinę. Z astosowanie t r an sp o r te ra  
w y n a lazk u  inż. Zbitniowskiego n a  sztsrszą 
skalę, przyśp ieszyć  może w edług  zgodnej- opi- 
nji rzeczoznaw ców , w  w ie lk im  s topniu  p rze 
ład un ek  węgla w porcie gdyńskim , p rzy  b a r 
dzo drobnym  stosunkow o nakładz ie  kosa.tów, 
pozw ala jąc  przedew szystk icm  n a  zn ap zn ie  
szybszą  niż do tychczas  odpraw ę węgla.

SEZON W PRZEMYŚLE CEMENTOTYM. 
Mimo wzmożonego ruchu  budow lan ego  ce
mentow nie  nie osiągnęły  o czek iw anych  w  peł
ni sćzonu t. zn, w  lipcu i s ierpniu  hr. ilości 
zleceń w ysyłkow ych . W skutek  tego c e m e n to 
w n ie  są  za trudnione  przeciętnie niżej 60 proc. 
swej norm alne j wydajności.  Całe zużyc ie  tego
roczne, jak do tychczas  s tosunkow o n iew ie le  
p rzew yższa  zapotrzebow anie  roku ubiegłpgo.

Cena cem en tu  1 w rześn ia  br.  w ynosi ził. 8.60 
loco W a rsz aw a ,  zł. 8 25 loco Łódź, zł. 7J70 lo
co Kraków, zł 8.90 loro Lwów, to znac.ny zo
s ta ła  podw yższoną o 30 groszy n a  100 "kg. —  
Znajduje  to swe uspraw ied liw ien ie  w zn acz n e j  
podwyżce cen  w ęgla  oraz robocizny.

Sądząc  z w ysy łek  ce m e n tu  do poszczegól
ny ch  województw, na jin ten syw n ie j  postępuje  
budow a w województwie Śląskiem, dalej w  wo
jew ództw ach w arszaw skiom ,krakow skiem u i kie 
lećkiem,, najs łabiej zaś  w  w ojew ód z tw ach  po- 
leskiem, w ileńskiem  i nowogrodzkiem.

O czekiw anych  inw estycy j rządow ych, i ko- i 
f t f in a ln y c h " n a fó ż le  ‘jeszcze nigdzie niej prze- j 
p row adza  się na w iększą  skalę

Walne Zgromadzenie 
Banku Małopolskiego, Ski Akc.

D nia 31 s ie rpn ia  br.  odbyły  się w B ank u  
Małopolskim d w a  W aln e  Zgromadzeni.* akcjo
nariuszy ,  tj. za okres sp raw ozd aw czy  1925 
i 1926 r., pod p rzew odnic tw em  p. A leksand ra  
Lednickiego, który po za ła tw ien iu  w skaza
n ych  s ta tu tem  formalności,  powitał p rze d s ta 
wicieli rządu p. Józefa Gregera, prezf<sa Izby 
Skarbow ej i jego zastępcę p. S ta n i s ł a w a  No
w aka, oraz  no ia r jusza  d ra  J a n a  Mycifiskiego. 
Na skru ta torów  zaprosił p rzew o dn iczący  p. 
d ra  P a w ła  H n ia in a  i Ksawerego Mikuckiego, 
zaś  n a  sek re ta rza  p. S ta n is ław a  P arę ,  poczem 
ogłosił posiedzenie za otwarte.

Przed p rzys tąp ien iem  do porządku  dz ien 
nego przew odniczący  przeds taw ił  powody, 
dla których W alne  Zgrom adzenie  za nok 1925 
odbyw a się dopiero obecnie, łączn ie  z W al- 
nem Zgromadzeniem za r. 1926. na ilm ien ia ,  
że stało się to w porozum ieniu  z w ładzam i,  
a przedew szyelkiem  dlatego, ab y  , ogółowi 
akcjonariuszy móc przedłożyć, w raz  z w y n i
kami b ilansu ,  sp raw ozdan ia  i w nioski,  co do 
tych w ażnych  zam ierzeń  i posunięć, które 
z b ilansu  s i tą  konieczności w y n ik a ją ,  a  któ
re zakończyły  się szczęśliwie p rzeprow adzo
n ą  sanacją.

Poczem przys tępuje  p rzew o dn iczący  do 
spraw  zam ieszczonych  n a  porządku  dzień 
nym  i udziela  głosu p. dyr. Albertowi Unga- 
rowi, który zlożvł obszerne  sp raw o zdan ie  
z obu okresów, zaznaczając ,  że k a tas tro fa lne  
przejścia, jakie  zac iąży ły  n ad  b ankow ośc ią  
polską —  m usia ły  znaleść  także swój w yraz  
w bilansach. Już  w drugiej połowie r. 1924 
odczuw ać się dała  coraz dotkliwiei c iasnota  
gotówki, pociągająca za sobą zw y żk ę  stopy 
procentowej k tóra  odbiła się szkodliwie n a  
ca łym  życiu gospodarczym.

W dalszym przem ów ieniu  przeds taw ił  dyr. 
Ungar okres poinflacyjny, w p row adzen ie  w a
luty opartei na złocie, reformę f inansow ą i 
gospodarczą, dok on aną  w yłącznie  w łasny m  
wysiłk iem , bez pomocy kapita łów  zag ran icz 
n ych ,  fa ta ln y  n ieurodzaj w r. 1924* koniecz
ność im portow ania  zagranicznego zboża, u- 
jem ny  wpływ  polityki cłowej, o ra z  silne 
opodatkowanie .

W takich  w a ru n k a c h  m usia ła  s ię  zachw iać  
n asza  waluta ,  z  końcem  lipca 1925 r. za ła 
m ał się ku rs  złotego, co wywołało w ycofyw a
nie zagranicznego kap ita łu  i w ypow iadanie  
p rz y zn an y ch  już kredytów. K ryzys  gospodar
czy występuje w  coraz ostrzejszej formie, o- 
f ia rą  jego pada ją  w p ierwszym  rzędzie b a n 
ki, k tóre n a  sku tek  runu , jaki m ia ł  miejsce 
w s ie rpn iu  i w rześn iu ,  spow odow ały  w s trzy 
m anie w y p ła t w  k ilk u  b an k ach

Wobec tych przejawów Dyrekcja była  
zm uszona  z w r ó c ć  szczególną uwagę w kie
run ku  zm niejszen ia  kosztów handlow ych ,  
przez odpow iednią  redukcję ap a ra iu  bank o 
wego. Postanowiono zw in ąć  oddziały banku  
w Jaś le ,  Podgórzu, Tarnowie, Rzeszowie, S ta 
nis ławowie i Zakopanem. Równocześnie p rze
prowadzono w y d a tn ą  redukcję personalu, 
k tóra  objęła */'* porsonalu.

W y k a zan y  b ilansem  deficyt w kwocie zł. 
91G.143'67 pokryty będzie w części przez ca ł
kowite użycie  funduszu  rezerwowego zw y 
czajnego zł. 586.004,57. oraz pozostałość z zy 
sku  z r. 1921 zł. 30.363,32, tj. łączn ie  zł. 
616.367,89, zaś  resz tu jąca  kw ota zł. 299.775.73 
przeniesiona zostanie jako s t ra la  n a  rok n a 
stępny.

Następnie  p rzys tąp iono  do omów ienia  o- 
kresu sprawozdaw czego za rok 1926.

Spuścizna  z r. 19*25 s taw ia ła  n iekorzystne  
horoskopy także n a  r 1926. P ierw sza  poło
wa r. 1926 pozostaje pod u jem nym  wpływ em 
za ła m an ia  się kursu  złotego, deficytu budżetu  
państwow ego i handlowego, d rożyzny i w z ra 
stającego bezrobocia. Dopiero w drugiej poło
wie r. 1926 sy tuac ja  gospodarcza zaznacza  
się pew nem  odprężeniem. Ogólna popraw a 
sytuacji gospodarczej .postępuje w wolnetn 
tempie, d łużn icy  nac iskan i  o zwrot udzielo
n y c h  kredytów, ty lko w małej mierze spe ł
n ia ją  swe zobowiązania. Musiano m ten zyw - 
niej zm uszać  opornych d łużn ików , w drażać  
procesy, k tóre  kończyły  się p rzew ażn ie  do
b ro w o ln ą  ugodą.

Redukcję persona lu  kon ty nu ow ano  w da l
szym ciągu, k tć ra  objęła w roku sp raw o
zd aw czy m  85 p racow ników , ogran iczając  s tan  
personalu  w r. 1926 do 112 osób Oszczęd
ność  u z y sk a n a  przez te za rządzen ia  w roku 
1926 w p o rów nan iu  z r. 1925 wynosi 
544.936.59, co do sam ej dochodowości, to t a 
kow a p rzeds taw ia  się w roku sp raw o zdaw 
czym niekorzystn ie .

G łów nym  powodem niedoboru b ilansu  w 
sum ie  zł. 1,927.355,26, b y ła  dążność  do odpi
s an ia  tych  w szystk ich  pozycyj, k tórych  ter
minowa rea l izac ja  mogła być podana  w jaką-, 
kolwiek w ątpliwość. W ty m  k ie runku  D y
rekcja s t a ra ła  się zastosować bardzo  surow ą 
m iarę ,  a b y  wobec zamierzonej sanacj i  b a n k u  
w ykluczyć , o ile to d a  się przewidzieć, jak ie 
kolwiek odpisy n a  czas  p rzysz ły .  Uczynione 
w roku sp raw o zdaw czym  rezerw y  na s tra ty  
z powodu w ątpliwych p re tensy j w ynoszą  
zł. 1,295.500,96.

S tra ta  w y k azan a  bilansem  pok ry tą  zosta
nie przez zm niejszen ie  kap ita łu  zakładowego
0 zł. 2,000.000, tj. do sum y zł. 1,000.000. Ponie 
w aż  sy tu ac ja  b an k u  w ym aga  sanac j i  i wzmo
cnien ia  finansowego, rozpoceęto akcję w sto-

i su nk u  dó g łów nych  wierzycieli ,  tj. B ank u  
G ospodarstwa Krajowego, reprezen tu jącego  
pań s tw ow y  fundusz  s a n ac y jn y  i P ow szech 
nego Austrjackiego Z ak ładu  Kredytowego 
Ziemskiego w W iedniu , a  nas tępnie  do u zy 
sk an ia  dopływu środków obrotowych, po
trzebn ych  do rozw inięcia  szerszej dz ia ła lno
ści banku .  Rokow ania  prow adzone w tym  
k ie runku  po d ługo trw ających  pe rt rak tac jach  
doprow adziły  do następującego  porozum ie
n ia :

K apitał bankow y, jaki pozostaje po wspo
m n iane j  wyżej redukcji z 1,000 000, zostaje 
podw yższony  na  5,000.000 zł., a  objęcie jego 
jest z góry zapew nione  przez s i lną grupę k ra 
jow ych  akcjonariuszy , wspólnie z Pow szech
nym  A ustr jackim Z ak ładem  Kredytowym 

Ziem skim  w W iedniu . G rupa powyższa p rzed
s taw ia  nas tęp u jący  skład: pp. W łady s ław  hr. 
Jezierski,  A leksander  Lednicki,  Alfred h r  Po
tocki, J a n u s z  ks. Radziwiłł,  Józef Targowski
1 Z dzisław  hr.  T arnow ski,  posiada  większość 
kap ita łu  akcyjnego, zapew nia jącego  tem sa 
m em  polski c h a rak te r  B anku  Małopolskiego,

To decydujące  posunięcie ku zupełnem u u- 
zdrow ieniu  ban ku  było przedm iotem  osobne
go pu nk tu  W alnego Z grom adzenia ,  na  któ
ry m  zapadły  odnośne  uchw ały .  Stosunek 
B anku  Małopolskiego do Powszechnego Au
strjackiego Z akładu Kredytowego Ziemskiego 
został zac ieśn iony  przez silniejszy udział tej 
instytucji w kapita le  akcy jnym , tudzież przez 
rozszerzenie  in teresu bankowego w zw iązku  
z f u z j ą . z Lw ow skim  B ankiem  Unji w Pol
sce.

N astępnie  p rzys tąp iono  do dokonania  w y 
borów now ych członków Radv Banku, a m ia
nowicie zostali w yb ran i :  pp. Ernest Garr, Ro
bert Hankar, W ładysław  hr. Jezierski, A le
ksander Lednicki, Jan Lochner, Kazimierz 
Przybysław ski, Janusz ks. Radziw iłł, A leksan
der hr. Skrzyński, dr. Tadensz Starzewski, 
Rndoli Steiner, Józei Targowski, Zdzisław  
hr. Tarnowski. Do komisji rew izyjnej weszli: 
jako członkowie Stefan Ciszewski, Ignacy  
hr. Sołtan, Artnr Zipperer-Arbach. Inko z a 
stępcy dr. Piotr Kowy oraz Henryk KrSnzłer.

W spraw ie  ew entua lnego  p rzen iesien ia  
siedziby banku  do W arszaw y  udzieliło W a l
ne Zgromadzenie w ybrane j Radzie B anku  
odnośnych  pełnomocnictw. i-i

Przew odn iczący  po w yczerpan iu  porządku 
dziennego zwrócił się z w yrazam i podzięki do 
rep rezen tan tów  rządu ,  nas tępn ie  w gorących 
słowach podniósł zasługi ustępującego p reze
sa  R ady  Nadzorczej bar.  Gńtza Okocimskiego, 
a p. H enryk  K ranz le r  podziękował zas łużo
n em u  dla  ins ty tucji dyrektorow i Albertowi 

Ungarowi. 3393 p.

Pamiętajcie o To w. 
Szkoły Ludowej!
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1 aeMi** śe^hirsKie w Chojiii«.acBi.

m & B E tsśsiś:-' .
J e z - r a  na Prmorzu są doskonałym trrenpm dla rozwijającego się od paru lat w Polsce sportu żeglarskiego. JNie omieszkano też i w tym roku urządzić tamże regat żeglarskich w Chojnicach, 
z których dajemy powyższe zdjęcia. Przedstawiają one po lewej stronie komisję sędziowską regat związkowych, po prawej zaś jacht wraz z por. Schmidtem, który zdobył I nagrodę w powyższych

zawodach.

Kronika lotnicza..

L e-3onryeł, 3 w rześn ia .  (PAT P rzez  całą 
noc  w czora jszą  panow ało  n a  *Fotnisku tutej- 
szem  ogromne ożyw ienie  w  zw iązku  z zapo
w iedzianym  odlotem sam olotu „Oiseau B leu“ , 
p ilo tow anego p rzez  lotn ików Givon i  Co. bu, 
z am ie rza jących  dokonać lotu ponad A ntlan- 
tykiem . P rzygo tow any  do lotu ap a ra t  m ia ł  sił 
500 koni i posiada  zapas  b e n z y n y  10.000 l i 
trów. Ogólna w aga  sam olotu  w ynosiła  około 
14,000 ton. L otn icy  b io rą  ze sobą p a sy  r a 
tunkow e i fbdzie gumowe. Samolot może le
cieć 55— 60 godzin i pokryć  p rzes trzeń  około 
7 i pół tys. kim . W czora j ran o  o godz. 5.25 
lo tn icy  dokonali osta tecznego sp raw d zen ia  
dz ia ła lnośc i ap a ra tu ,  poczem pożegnaw szy  się 
z  rodziną, przy jac ió łm i i l icznem gronem 
d z ien n ik a rzy  wzbili  się o godzinie 6.32 w  po
w ietrze. Samolot prze lec ia ł  szybko ponad  
lo tn isk iem  i skierował się w  pros tym  k ie ru n 
k u  ku  A tlan tykow i. Lot p row adzi p rzez P a 
r y ż — Lorien t—jN ow ąFunlandję  do Nowego 
Jorku .

Le Buurget, 3 w rześn ia ,  (PAT) L o tn icy  Gi- 
y jd i Corbu zaw rócili z droji, opróżniając 
przed ladowan,em  rezerwoary z benzyną.

Londyn, 3 w rześn ia .  (PAT) St. Jean (Que- 
beck). Sam olot „Royal W m dser“ , odbyw ający 
lot z W indsoru (Ontrio) do Anglji, m usiał 
m egdaj lądować w  St. Jean z powodu zapa
len ia  się skrzynia. Lotnicy Schiller  i Wood 
m ie li  zam iar n a p ra w ić  sam olot w  ciągu nocy  
i ko n tyn uo w ać  lot dalej.

Z e  s p o r t u .
W AW EL— LRAuOYIA. W  niedzielę  d n ia  4 

w rze śn ia  b r  odbędą się n a  boisku t l racovn  
Zawody o mistrzostwo k lasy  A m iędzy  d ru 
ż y n a m i  W a w e lu  i Cracovn Z aw ody te m a 
ją  u s ta lo n ą  m ark ę  w a lk i  d ruży n  o dwófch 
ró żn ych  sy s tem ach  gry, tym  razem  fioletowi 
m a ją  u ła tw ione  zadan ie ,  bow iem Cracovia 
w  najbliższa niedzielę podejmuje w alkę na 
dwócli frontach, a to przeciw Pogoni we Lwo 
w'ie, o raz  przeciw  W awelowi w Krakowie. 
B ia łoezerw om  s ta rać  się będą  z obu zaw o 
dów w yjść z honorem , toteż spodziewać się 
na leży ,  że zaw ody  z W aw elem  b ę d ą  zć 
w szech  m ia r  in teresujące. Początek  za w o 
dów o godzinie 11 przedpołudniem .

W ISŁA— Ł. K. S. rozegra ją  w  na jb l iższą  
n .edzie lę  in teresu jące  zaw ody ligowe o godz. 
4 po po lu dm u  n a  boisku Wisły w  Krakowie. 
P yprzedni mecz tych  d ru ż ę n  w  1 serji zaw o
dów o m istrzostwo P. L. P. K ,  zakończył się 
w y n ik ie m  n ie rozs trzygn ię tym  0:0 Dostęp dla 
publiczności ,  udającej się n a  pow yższe zaw o
dy , mimo urządzanego  rów nocześn ie  pokazu 
zas łony  dymowo-gazowej n a  B łoniach  miej
skich , Aleja 3-go Maja — wolny.

MAKKaBI— B. B. S. V (BIELSKO). W nie
dzielę  dnia  4 b. m ,  odbędzie się n a  boisku 
M akkabi mecz piłki nożnej BBSV— Makkabi 
o rnistrostwo KZORN-u. Początek o godz. 4 30 
po po łudniu  O sta tn i w} nik między między  
tem i d ru ży n am i w ip a d ł  0:0. W alk a  zapo w ia 
d a  się bardzo  ciekawie ze względu n a  osta
tn io  dobrą  formę Bielszczan, a rów nież  \ la -  
k ab i  zechce się zrehab il i tow ać  po ostatniej 
p rzegrane j  ze Z w ierzyńem .

WYNIKI IGRZYSK AKADEMICKICH. Osta 
tn ie  w yn ik i  m iędzynarodow ych  igrzysk lekko
a t le ty c zn y c h  w  lłzymio są  nas tępujące:  
W  przedbiegach  n a  400 mtr.  w  pierw szym

3 YREKCJA1+  (O u

przedLiegu zw ycięży ł Kostrzewski w  czasie 
51.2 p rzed  M artinem , w  drugim przedbiegu 
d rug im  był Mje.iss (51.8). W finą]e 400 mtr. 
w y g ra ł  Martin 50.8. K ostrzew skT  był c zw ar
ty m  (51.6), a  W eiss  szós tym  (52 2). W skoku 
w  dal zwyicigżył Tomais (W łochy) 703 cth., 
zaś  K asperkiewicz za ją ł  p ią te  miejsce ( sko
kiem “ 652 cm. W biegu 200 mtr. zw yciężył 
P aitz  ,22,-i. Kasperkiewicz by ł trzecim w cza
sie 22.8. W  skoku w w yż  p ierw szy  miejsce 
za ją ł  O rban (Węgry).

W  tu rn ie ju  szerm ierczym  zw ycięży ła  d ru 
żyna w łoska  p rzed  f ran c u sk ą  i węgierską. 
W  zaw odacli  p i łkarsk ich  W ęgrzy  zw yciężyli 
d ru ż y n ę  szw ajcarska  w stosunku 5:0

Rólffie wiaaoaośd.
SAMOCHODOWE HEKATOMEY. Rzecz nie 

do wiairy, a  jednak  p raw dz iw a!  Ze sta tystyki, 
ogłoszonej przez a m e ry k a ń sk ą  h an d lo w ą  Izbę 
Sam ochodow ą, w y n ika ,  że ilość osób zab itych  
w  c iągu  siedmiu ostatn ich  la t  w skutek  w y  
padków  au tom obilowych, p rzek racza  liczbę 
żołnierzy, k tórzy  padli ofiarą wielkiej wojny. 
Od 1 s ty czn ia  1C21 r. do 31 g rudn ia  1926 r. 
pos trada ło  życie w ten sposób ogółem 137.017 
ludzi, podczas gdy s t ra ty  arm ji  am erykańsk ie j  
w yn ios ły  120.050 żołnierzy i oficerów. 
W  okresie siedmiu la t  sam ochody poran i ły  
lżej lub  ciężej przeszło 3,500 000 osób w S ta 
n a c h  Zjednoczonych.

AUSTRALIA PPZFCIW  MANIFESTACJOM. 
Z S y d n e y  w Australii  donoszą do londyńsk ie 
go „Tirnesa", że zarząd  tam te jszych  kolei 
m ie jsk ich  w ydalił  tys iąc  funkcjonarjuszów  za

nieobecność w dniu  p ra cy  n a  sw ych  stano
w iskach  z powodu uczes tn iczenia  w pocho
dzie p ro tes tac y jnym  przeciwko stracen iu  
Sacca i V anzett i‘ego. F unkc jonar jusze  ci o- 
trzym ali  zaw iadom ienie ,  że są  w ydalen i  ze 
s łużby  i że moga się s tarać  o ponowne p rz y 
jęcie za  pośredn ic tw em  b iu ra  pracy.

Tak samo kierownictwo budow y gm achu  
e lek trow ni sydnejsldej, zawiadom iło 600 ro 
botników, za ję tych p rzy  budowie tego gm a
chu, a k tó rzy  nie stanęli  do p ra cy  z tego sa 
mego powodu, że u w aż an i  są  za uw olnio
n ych  i n ie  będą  zajęci ponownie, dopóki nie 
podadzą  s łu szn ych  powodów swej n ieobec
ności. •

A dodać należy, że w  Australji  zw iązki z a 
wodowe są bardzo silnie zorganizowane, po
s iadają  wielki w p ływ  w pa rlam encie  i s t rze 
gą do tego s topnia  zazdrośn ie  sp raw  swoich, 
że  s ta le  nie dopuszczają  do Australji im igra
cji robotników europejskich, wreszcie, że w 
gabinecie aus tra li jsk im  zas iada  rów nież  m i
n is te r  p racy

BRIAND I REPORTERZY. Obecny f ran cu 
ski m in is te r  spraw  zag ran icznych ,  a- hy ly  
prem jer ,  A rys tydes  Briand , obaw ia  się b a r 
dzo —  jak  zap ew m aią  dzienniki p a ry sk ie  —  
reporterów  i w ym yka się im, jak może. Nie
s te ty  i ' tefaz n ie  uszedł na jśc ia  uporczyw ych  
zbieraezów  nowin n a w e t  w swej posiadłości 
norm andzkie j ,  Coche

—  Bogowie św iadkam i —  zaw oła ł zrozpa
czony  —  że w alczy łem  przeciwko ternu, jak 
mogłem!

Nie było jedn ak  rad y ,  m usia ł  poddać się 
bad an iom  p rzy b y sza  i przy  sposobności opo

w iedzia ł  mu, jak przez sześć la t  udaw ało  m u  
się w ym yk ać  reporterom.

—  Zam ieszk iw ałem  —  opowiada —  u  pew  
nej gospodyni wiejskiej pod nazw isk iem  B er
tranda .  B yły  to czasy  cudowne! Chodziłem 
n a  polowanie, rozkoszowałem się -zupełną 
swobodę i sam otnością .  Pewnego jednak dn ia  
lictio przyniosło do mojej gospodyni k ilku  
T ary żan .  P rzybysze  zażądali od niej śn iad a 
nia, ale gospodyni moja odmówiła.

—  Dlaczego p an i  nie chce nas  obsłużyć, 
skoro tam , n a  w erandzie ,  siedzi już m in is te r  
B riand  p rzy  śn iad an iu  —  rzekł jeden z tu 
rystów, w skazując  n a  mnie.

— Co za  m in is te r?  —  zaw ołała  oburzona  
gosposia. —  To nie jest żaden m inis ter ,  jeno 
człowiek uczciwy, którego znain  już od la t 
sześsiu!

I n ie  dała się przekonać , w końcu  więc Pa- 
ryżan ie  odeszli.

P up ływ ie  dwóch tygodni nadchodzi pod 
adresem  mojej gospody lii pew ne pismo ilu 
s trow ane, a w niem  fotografja, p rzed s taw ia 
jąca  mnie, siedzącego przy  śn iad an iu  n a  w e
randz ie  jej domu. Pod fotografją w idnia ł  n a 
p isz  ,,Minister B riand  na le tn isku".

Od tej_chwili upadłem  bardzo  w opmji mo
jej poczciwe, gosposil

O dpow iedzia lny  r e d a k t o r

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca :

Spółka Wydawnicza „RCFORMA11
Spółka 7, ogr. odp.

icoś

I tlfl
(PRAWA P U B L I C Z N O Ś C I )

z a w ia d a m ia ,  że n a u k a  roz 
p o c zy n a  się  5-go w rz e śn ia .
W p i s y  codz ienn ie .  O p ła ty  
7,a  dz ieci  f u n k c j o n a r i u s z y  
p a ń s tw o w y c h  ponos i  rząd .

m Jadalnie 
Sypialnie 
Gabinety 
Salony 
Kluby 
Otomany 
Dywany 
Chodniki 
Brokaty 
Firanki 
Portjery 
Kapy 
Serwaty 
Narzuty 
Pledy 
Ł óżka  m e ta l. 
W ózki dz iec .
Materace 
Kołdry
Koce
11. p. tuwary

P O L E C A

DOM M E B LO W YmmKRAKÓIV, MAŁY RYNEK 2,
Telefon Nr.  4110 i 353s. 
Udogodnienia przy kupnie.

C H C E S Z  O TR ZYM AĆ P O 
S A D Ę ?  M u sisz  u k o ń c zy ć  
k u r s a  f a c h o w e  k o r e s p o n 
d e n c y j n e  p ro f .  S eku łow i-  
cza ,  W a r s z a w a ,  2 ó ra w ia  
42. K u r s a  w y u c z a j ą  l i s t o 
w n ie :  b u c h a l t e r i i ,  r a c  h u  n 
kowości k u p ie c k ie j ,  k o re s  
p o n d e n e j i  h a n d lo w e j ,  s t e 
n o g r a f i i ,  n a u k i  h a n d l u  — 
p ra w a ,  k a l i g r a f j i ,  p i s a n i a  
n a  m a s z y n a c h .  P o  u k o ń 
c ze n iu  ś w iad e c tw o .  Ż ą d a j 
c ie  p ro s p e k tó w .  1604

[hcesz ulżyć sobie mater;3'nie 
w ube ;njm irndnpua sie?
N adeś l i j  swój  a d r e s  1 
znaczek  pocztowy na o d 
powiedź a o t r z y m a s z  w y 
ja śn ien ie ,  p rz y  pomocy 
k tó re g o  możesz  bez kapl 
tn lu  nie  p rz e k r a c z a j ą c  
sobie  w s w y ch  codzien  
trych z a j ęc ia c h  za r u b ić  z 
ł a tw o śc ią  Ho 501 z ło tych  
m ies ięczn ie .  A dre sow ać :

jazEP JAłUJowicz, w , m m
S k r z y n k a  po c z to w a  Nr.
3M/22. 878

Ctaz otrzymać posado?
\ l n s l s 2 o końezyó  kn rs*  
fa chow e  k o re s p o n d en c y j  
ue p rof .  Sc kn low tcza  — 
W a r sz a w a ,  ZArnwla 42 
K n rs a  w y n e z a j a  lis tów 
nie: b n c h a l t e r j ł ,  r a c b u n
kowości k u p ie c k ie j ,  kore  
s p u n d en c j l  h a n d lo w e j  — 
^tenograf.11, n a u k i  han d ln  
o ra w a  k a l lg r a f j l ,  p isan ia  
na m a sz y n a c h .  Po  u k o ń c ze 
niu  ś w iad e c tw o ,  fcądajcle 

p rospek tów * 919

RENOMOWANE PIERWSZORZĘDNE SPECJALNE PENSJE 
D i A  f

B. F r e y l e r a  N a s t  M e tz g e r ,  z a k ł a d  n au k o w o -w y ch o -  
w a w c z y  w r a z  z  w sz c lk ie m i  szko łam i ,  W ie d e ń  I.  Ko- 
lo w ra t r i n i r  % o r a z  i n s t y t u t  p r o w a d z o n y  s y s te m e m  
s zw a jc a r sk im ,  w i l lo w y m  W ie d eń  X I I I .  H ie t z in g  — 
W en z g a s s e  15, j a k r m a j t r o s k l iw s z a  op ieka ,  doskonałe  
u t r z y m a n ie ,  i n t e r n a t ,  e x t e r n a t ,  p ó łp e u s j a .  — P r o 

s p e k t y  telefon. 96230. 1006

na sezon jesienny i zimowy 1927^28 w wiel
kim wyborze jnż nadeszły do firmy: W77

M. LA N  DA U, Kraków. Krzyża 5.
Tamże gotowe kroje i manekiny krawieckie

CI0LLA“
Jedyna Istniejąca, iiledniclt* 
ulen marka światowa, Ou*- 

 .   a  wodniona zupełna gwaranta
PREZERWATYWY.^ z» ka4'|«szt-  Cei,a 8>ir4e'- - - 1 " diiij detalicznie za tuzin r.

1203 Zł - .  I. . 1202 Zł. 5 40.

i  u n - H B n  po p i k i
Najhorzigsfnieisze źródła zalwpów

1 f k p a i a t y  I 
: p r * \ b . fo fo g r .1

Warszawski Skład
Przyborów fotograficz. 
Szewska 2. Tel 1428.

r M i e d z a !
Z a re je s t r .  przez  K u ra  
to r  ju ra  O. S. K r a k  re 
s k r y p te m  L. U .  32*8/27 
Ę U R S Y  M A T U R Y C Z N E

„WIEDZA**
K rak ó w .  S tu d e n c k a  14. 

I-sze p ię t ro
p rz y g o to w u ją  do egza 
ra inu  do j rza ło śc i  g im n a  
zJa łnego  \ a e m in a r l a l n e  
go, o ra z  do ka żd eg o  e 
gzam i nu w s tęp n e g o  lub  

nad zw y c z a jn e g o .

1

2 H eib c t ta  | C k i y c i a  ^ |  G u h icrn is  |

Herbata 
f l j j i ,  2  „P ą cz k a "

f -p g & l  'uliusi Grom 

Z °* °  
K r a k ó w

H'»lcnn I . O K I I . I I I H I /
K ra k ó w ,  uL S e r t r u d y  26

lioleca 967 
SUK NIK.  k O S T J lJ M Y  

I P Ł A S Z C Z E
po ccn u ch  ba rd zo  p rzy  

s tę p n y c h .

P . MAURIZIO
R y n e k  g l .  3 8 .

|  S r e b r o  |
Ryn^k gl. Hi

^ F o p f  c p ia n y  | -U l  l i l iU  _  PL A  i i-:k V 
M l TAKI I V  h n . f l . t n e  

S I K 1 K N N I 1  W 1. 
a. KOBYLIŃSKI, i. KOBYLIŃSKI 

l k ARR; 
i i a w m f -.i m  J \  11K k

L  P n y  b o ry  E
1  p iś m ie n n e  | |

F°fiTEPmil)
P>ANINA

Ę j f h i M m i i i
K ra k ó w  — P a ła c  SpU ki

r mwmmi
Basztowa U. Te,. 311 i 4064

M a g a /y o  p rzyborów  
b iu ro w y c h

1  ’J b e x p i e c & c n i *

Towarystwo ubezpieczeń na tycit 1

„ F E N i i t S ” ;
ul. św. ' ier trudy 8, te!. 273.S

O g ł a s z a j c i e  s i ą  ,

ui rrzmiodnotu, jauiej Refermy"
Wymierione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

OglaszaKie sie k .Nowel Rciorh.i,
drukarnią ullu5Lro?ranefco Ku.ietą dodzieąneu<ł‘* —  JŁrakow, Wieiopoi* Ł  pod zarządem PeliŁtą Korcz-,rt^Aiego.


